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D A R  ZIEM IAN KRESOW YCH DLA GEN. 
R K O n tlO E G O .

Warszawa. 12 października (AW .) „K ur­
ier Warszawski" donosi, że do mieszkania 
bawiącego na urlopie zdrowotnym zagranica 
tren. Sikorskietro zgłosna sio delegacja zie­
mian małopolskich i uod nieobecność gene­
rał® Sikorskiego złożyła na rece jego mał­
żonki szable patniaiko,. a wraz z odpow ied- 
nim adresem — inko dar ziemian małopol­
skich. ___ _______

GDYN IA PORTEM WĘGLOWYM 
POLSKI.

Warszawa. 12 października. (A\Vj Min. 
przemysłu i handlu Kwiatkowski Dodnisał u- 
mowe z koncernem ..Skarboferm" na dzierża­
wę terenu w aorcie myńskim. Jest to już 
czwarta umowa z cyklu umów węglowych. 
Tern samem gros produkcji węglowej na G. 
Śląsku zostanie zwiazany z portem gdyńskim 
co zapewni duże ułatwienia konkm encyjno 
naszemu węglowi na rynkach brltyckioh

O BRAD Y K A PITU ŁY  ORDERU „PO- 
LONJA R1'v*TITTtTA “.

Warszawa. 12 października. ŁiW .) Dziś 
obradowała tu Kapituła orderu „Polouia Re- 
stitutfi" nad ustaleniem liczby osób. ' tóre 
beda odznacżope tym orderem w dniu Świę­
ta Narodowego 11 listopada br.

U w a  I Naitanlej kupR można towary bła- 
, s o y o .  w.tne jedwabne i sukienne w‘ no- 

^Pot.Ww.onym A l u b l i n  P 1 * e d t  e m Kick —  w* gazy nie ‘   A . LUDIII8 uf. Bob nów 1 2 .—
35)49

J*- P lE U A C K i ZŁOŻYŁ MANDAT.
„ > 12 paźdizernka. ( AW.) Dziś
« \ klubu poselskiego 1511W 11. Pieracki,

.su'* “ st na rece Marszalka Sejmu Da 8 wń 
Kiego z zawiadomieniem te składa mandat 

post lski j ak sie dowiadujemy, nułk. Pie- 
tacKi ma objąć stanowisko zastępcy Szefa 
oziaou Len. do spraw ekonomicznych

Ubraz strasznej katastrofy.

^ ^  ^  ̂ ^̂  po 1 en i ̂
dzony tramwaj. (Wewnątrz numeru podajemy szczegółowy opis tej katastrofy, nadesłany nam 

przez naszego korespondenta praskiego).
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VJ sprawie kulturalnej
naci Mazurami Pruskimi.

W południowej eześei Prus W schodnich 
mieszka Juduość Dochodzenia Dolskiego t. zw. 
Mazurzy Pruscy. Polska o ludność te nie 
ilhala. a raczej dbała o ni; tak. jak n. o. o 
ludność Suiza lub.O raw y, lub jeszcze mniej 
może.

To macosze traktowanie ludności dale- 
tich kresów nrzez Polskę nałoży w dużej 
mierze tłumaczyć kem, że Polska, rozdarta 
.miedzy liz y  oaństwa zaborcze, nie imała a 
ni siły. ani sposobności. Od polski jednak 
dzisiejszej można wym acać. ażebv pom yśla­
ła o tych odłamkach ludności polskiej, ktćę 
rym  los kazał żvcie pędzić poza granicami 
Rzeczypospolitej .

Pozyskanie Mazurów pruskich dla pol­
skości posiada dla Polski znaczenie ogromnie 
doniosłe, bo bedzie zabezpieczeniom północ­
nej granicy państwa, a rówilocześnie bedzie 
walnym krokiem Polski ku morzu.

Liczba Mazur; w pruskich wynosi około 
trzysta tysięcy. K raj jest zaludniony dosyć 
rzadko z powodu niezbyt urodzajnej gleby i 
ostrzejszych warunków klimatycznych: oko­
ło 45 ludzi na 1 km kw. Na te.i ziemi miesz­
kają Mazurzy od wieków. Ludność ta od nie­
pamiętnych czasów Polski nie znała. — pozo 
sta.iac pod panowaniem Zakonu Krzyś ackie- 
go. następnie księcia. — a wreszcie króla 
pruskiego. Pierwszy ksiaże pruski Albrecht 
Branderburski narzucił Mazurom pruskim 
wyznanie protestanckie. 1 czynił to bezwat- 
pienia w tym celu. ażeby zerwać wieży reli- 
tijne. łączące ich z Polska - macierzą, i ..aże­
by uchylić w ten sposób wszelka, męjdiwose 
przesunięcia kiedyś granicy na korzyść Pol­
ski.

Z biegiem lat poczęła wzrastać germani­
zacja. Przez całv wiek X V III  germanizacja 
staje sie coraz silniejsza, a w wieku X L v  
w ydaje już tanie owoce, żo Niemcy wierzą

głęboko w to. iż polskość zgaśnie tu lada 
dzień. Mazur zaczyna uważać sie zupełnie po 
ważnie za Niemcu, mówiącego tylko po pol­
sku; czasami staje sio on nawet patriota 
pruskim. Ale nienawidząc nawet Polaka, nie 
zda.wal sobie Mazur sorawe z tego że w jego 
żyłach płynhjAtakże krew polska, i że jego

N A JW IĘK SZE PO W O D ZEN IE W  OZIE* 
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temperament, zwyczaje, mowa i pieśni, świa 
dcza ponad wszelki wątpliwość, iż należy on 
do narodowe soi polskiej.

Co do zaieć swoich, to Mazur zajm uje sie 
rolnictwem rybołóstwem. chowem bydła i  
gospo larka leśna.

Wielka woina wstrząsnęła Mazurami 
Nit jeden z nich b:/l na frantye bojowym ; po­
znał nowych ludzi, widział Polskę, niejeden 
był w obozie ieneów we Francji lub A im kij.
W  obozach jeńców trajjiali do niego wysłan­
nicy komitetów eolskich i zaeiagali go do \ 
arm ji generała Hallera.

Wreszcie rażka niemiecka na zacho­
dzie zdarła z Niemiec ów urok uertegi. w któ 
ry  wierzył Mazur; a poaptanie niepodległej 
Polski zaczęło kierować Iru m ej myśl i serce.

Pierwszy projekt traktatu wersalskiego 
z dnia 7 m aja 1919 roku włączył terytorium  
Mazurów pruskich i południowa cześć W ar­
m ii do Polski. Jednakże wskutek urotesln 
Niemiec zgodziły sie państwa koalicji na ple 
biscyt. Jak ten plebiscyt wyglądał, wszyscy 
wiemy. Nie zapewniano bezpieczeństwa dzia 
łączom polskim. Bojów ki niemieckie szalaiy. 
ludność trzymano pod ciągłym  terorem.

W  takich warunkach polska praca agi­
tacyjna i oświatowa była pravTie niemożli­
wa. A  gdy termin plebiscytu wyznaczono na 
linieć roku Ii920. a wiec na czas wiehucdi 
klęsk na froncie boiszdw iekim. — to było 
rzeczą jasna, że Polska plebiscyt przegra. 1 
tak sie też sta li. Za Polska padł drobny pro­
cent głosów. A le ten nawet drobny procent 
głosów świadczy o te ni. żo tle.ia tam iskry 
polskości. Owe iskry Polska powinna roz­
dmuchać. ażeby buchnęły wielkim pł imie­
niem. Praca eolska na Mazurach pruskich 
jest dziś bardzo cieżk i. alo jest to- praca, za 
która odpowiedzialni bedzi uny wobec przy­
szłych pokoleń. ‘

Ho pracy tej należy w.dać i wzywać bc 
tam na Mazurach pruskich _ możemy zbudo­
wane jeden ze źrebów potężnej Polski. f

113
DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Film fantaaiyczno-cgzctyczny w 3 częściach.

Cześć druga.

MSCI CI E L KA.
(Ciąg dalszy). ■

Po dwugodzinnym marszu zaczęły drze 
wa rzednąć, a ścieżka stała sie szersza, wy­
godni* jsza, Mimozy, >raz kas i znikły pra-| 
wie zupełnie, pojaw iły się natomiast w du- 
żej ilości krzaki senesu. Znikały również 
powoli kwieciste festony kolczastych bau- 
lumji... . I

Kiedy Henryk zagadną1 najstarszego z 
jeńców czy teraz dostaną sie w stepy, za­
pytany skurczył siq ze strachu: I

— Nie, dostojny panie — wybełkotał: — • 
Dopi<?ro za laskiem palmowym, do którego 
właśnie dojeżdżamy.’

— W ięc Jść mi szybciej, Inb t f:ę bat 
u kręcić. ' «  . J

Nffe trzeba było jednak uciekac się do 
lak radykalnych argumentów. Jeńcy mi 
szerowali wytrwale, zachęcając sie wzaje­
mnie do -większego pośpiechu.

Niebawem otoczyły idących cienie lasu 
palm potężnych, niebotycznych. Pnio tych 
pięknych drzew, masywne, grube w nasa­
dzie zwężały się ku górze. Gdyby nie prze­
pyszne, szmaragdowe pióropusze wachlarzo- 
watych liści, możnaby było v. ziąść ten las 
z daleka za jakąś starożytną świątynię o ty- 
s:ącn kolumn; tak proste były owe palmy. 
Olbrzymie okośoie listowia łączyły się z so­
bą gdzieś w wysokościach, tworząc jakby 
żywy dach. Łączyły się z jobą, zachodziły 

, na siebie tak gęsto, że cień panowmł u stóp

olbrzymów, kędy posuwam sie mała kara­
wana. Rosła tu trawa, koląca wprawdzie, 
ale będąca zawsze jeszcze przysmakiem dla 
niewybrednych podniebień kłapouchow. Lu 
i ówdzie gnieździły się kwiaty w większyc.i, 
lub miiiejązych skupieniach, najczęściej 
storczyki. Dokoła niektórych pni pięła się 
w górę pewna odmiana białej orchidei, o 
kwiatach małych, lecz pełnych, gęsto obok 
siebie -..zsianycli. Te drzewa wyglądały tak, 
jakby je  śnieżny puch obsypał, 1 oiiu(;ozy 
starem!, olbrzymiemi rnlmami rosły m iej­
scami drzewka młode, ledwie widoczne pod- 
płaszczem powoji. pnących się ruśh.n i prze­
różnych pasożytów. Z konarów i gałęzi spły­
wały aż do ziemi grube sznury p n o w . 
Gdzieniegdzie czaiły się kępy olln zymicu 
paproci, o liściach postrzępionych misternie.

— Dostojny panie — ośmielił się zau­
ważyć „gryzoń“..skoro  odpoczynek w prz' 
pięknym zakąku  wyspy zaczął się dziwnie 
przedłużać: — Jeżeli mamy stanąć^ na skra­
ju stepów przed wieczorem, to... to... m o że­
by już ruszać w drogę.

Henryk zwróeB sie przedewszystkiem do 
żony. Lecz Eli pobladła nagle skuliła się i 
zaczęła-- drżeć jak listek osiki.

— Tak mi zimno, Henryku... Oh... tak 
‘strasznie zimno! —• szeptała, szczękając zę­
bami. — ..Pierwszy atak febry" - przem- 
kło przez głowę mężczyźnie... Jął troskliwie, 
otulać trzęsącą sierżone we wszystkie koc;, 
ehlamidy i płaszcze, jakie były pod ręką. 
„Gryzoń" osądził, że nadeszła odpowiednia 
chwila do naprawienia swTe.i reputacji. W y­
da więc polecenie, by natychmiast rozpalę- j 
no ogromne ognisko i tłómaezył w słowach 
pełnych barwnych przenośni, żo nie można 
kontynuować podróży, skóro duch dreszczy 
nawiedził najcudowniejszy kwiat wyśpię 
„dostojną małżonkę, najdostojniejszego pa­
na". Tę noc trzeba bejlzio stanowczo tu spę­
dzić. jego zdaniem...

— Oby tylko tę . jedna noc 
chnął zasmucony marynarz...1

west-

Dr. Jan Rogowski.

Cisza niespokoiła Henryka.
Opuściwszy przed trzem ;, liyann insek 

palmowy, w którym E li dostała ataku fen 
bry, zanurzyli się w stepach. Wszędzie znaj-* 
dowali ślady przemarszy wielu setek kon-: 
nycli i pieszych, ale nigdzie człowieka. Na-) 
leżało zatem przypuszczać, że zbuntowane 
oddziały posuwają się w dalszym ciągu za 
grupą Hansa, żo w wąwozie nastąpi ni > 
uelironne spotkanie z wartami powi ańców.

W ięc szii z zachowaniem wszelkich ch 
strożności. ale ogromny wąwóz, którym 
niegdyś ludzio Hamilkarowi napadł na or-. 
szak królowej, pusty był teraz zupełnie. J a 1 
.ląc dregą. wijącą, się pośrodkiem jaru, wi< 
dzieli nad brzegami strumienia wiele po­
trzaskanych kół od karet, rydwanów, pojazs 
dów, wiele połamanych drzewcy od halabard 
lub włóczni, wreszcie kości szKie-letów koi 
skich, oraz ludzkich, wygrzebanych snaó 
przez by jeny....

A le poza owemi pamiątkami z dawnej, 
Litwy, natknęli się koło „B iałej bramy" na 
ślady świeżej zupełnie- potyczki. Stan tru-i 
pów końskich i ludzkich leżących w przy­
drożnym rowie wskazywał na to, że walkę 
stoczono tutaj zaledwie przed czterema, 
lub pięcioma dniami, lecz upal zdołał juz 
zrobićR w oje. Odór panował tak nieznośny, 
że Eli zemdlała dwukrotnie, zanim karawa.- 
na minęła* teren potyczki i opuściła się do 
kotliny zarośniętej lasem bambusowym.

I tu takżo cisza panowała, bezwzględna. 
Henryk przypomniał sobie miejsoe, w któ-: 
rem O tli (i, kieru.j.ic się kaprysem, czy prze-, 
czuciem wiedziona tajemniezem, przesiadla 
ślę z powozu królewskiego ns grzbiet ruma­
ka i dzięki tęfiiu ocaliła życie. Ta samą dro­
gą posuwał się teraz, wioząc ciężko cnorą 
żon-; i dążąc ku morzu, gdżio spodziewa! się 
ocalenia...

(O. d. m).
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'(olejowe komisji weryfikacyjne
winny bezzwłocznie rozpocząć działalność.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- _ konawczych do rozporządzenia z 22 marca
br. będzie, miało ten skutek, iż wielu praco 
wników albo nie zorientuje sie dość

spolitej z dnia 22 marca br. zapowiedział 
powułanie do życia kumisyj w eryfikacyj­
nych, któreby pracownikom, m ającym pra- 
w ) do zaliczenia do wysługi łat czasu po­
przedniej służby państwowej lub samorzą­
dowej w b. państwach zaborczych, wzglę­
dnie czasu pracy zawodowej, czas tm  zali­
czyły na podstawie zasad, ustalonych usta­
wą z 13 lipcł 1920.

Mimo upływu pół roku i pomimo zoliża- 
nia sie terminu zgłaszania uprawnień (do 
31 grudnia br.) Min Komun, nie wydało ża­
dnych wskazówek Dyrekcjom  i wobec tego 
nie przystąpiono do utworzenia komisji we­
ryfikacyjnych. Taka zwłoka jest bardzo 
szkodliwa, choćby ze względu na ogrom pra­
cy, połączony z załatwianiem znacznej licz­
by zgłoszeń o zaliczenie lat, jakio niezawo­
dnie wpłyną ze strony pracowniKow.

Nalepy stwierdzić, iż liczba oracowników 
którzy z najrozmaitszych powodów nie mo­
gli dotychczas osiągnąć zaliczenia dawniej­

szych  lat pracy państwowej czy też zawo­
dowej, jest bardzo wielka. Gdvby rozporzą­
dzenie wprowadzono w życie już przed pół 
rokiem, mogłaby była lwia część wniesio­
nych podań być załatwiona względnie mo­
gli byli pracownicy robić jtiż starania o u- 
znpełnienie dowodów' dawnej pracy, gdyby 
dokumenty uznała komisja za niewystar­
czające Ponadto znaną jest rzeczą, iż trzeba 
znacznego okresu czasu, nim ważna dia pra­
cowników wiadomość < otrze do nich i zo 
stanie należycie zrozumiana.

Spóźnione ogłoszenie postanowień wy-

nie zorjentuje sie dość wcze­
śnie, ż należy zgłosić pretensjo i poprzeć 
je  dokumentami, albo też rozpocznie dopie­
ro czynić zabiegi i wydobycie zaświadczeń, 
a nie otrzymawszy ich w porę, zaniedba ter­
min i utraci ostateczną sposobność "docho­
dzenie swych praw.

, Idzie tutai nietylko o zaliczenie poprze 
dniej pracy du wysługi emerytalnej, ale i o 
skutki tego zaliczenia co do posunięć w 
szczeblach .gdyż wynikające z orzeczeń ko­
m isji w eryfikacyjnej różnice uposażeń po­
winny być zaliczone już od 1 stycznie 1918 
r. Jeśli jednak tysiące prób zbiegną się bez­
pośrednio przed 1. stycznia 1929 i io i rozpa­
trywanie rozpocznie sio po Nowym Roku, to 
wobec znanego _ powolnego tempa urzędowa­
nia lego rodzaju komisyj, załatwienie roz­
ciągnie się na cały rok.

W  1 iągu tego roku niejeden z upraw 
uionych umrze, nie doczekawszy się decy­
zji. Ponieważ zaś przeważnie idzie tu o lu 
dzi starszych, znękanych pracą w czasach 
wojny, przeto niebezpieczeństwo szkody dla 
wielu jest tern większe.

Dlatego też Min. Komunikacji winno 
bez dalszej zwłoki przystąpić do utworzenia 
komisji w eryfikacyjnych i wydać Dyre­
kcjom wskazówki co do pouczenia pracowni­
ków Ą , konieczności jak najrychlejszego 
zgłaszania pisemnych pretensji co do nieza^ 
liczonych dotychczas lat służby państwowej 
i samorządowej oraz pracy zawodowej.

T r u f | Q d j ! a  p r a c y .
Wspólny grób » pośrodku Pragi.

100 LUDZI PRZYW ALONYCH  PRZEZ 800.800 KG. ŻEI kZOBIT ONU. -  CO MÓWI 
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NOGI HŁEŻNICKA P IŁ K / _  ŻYW I L U D ZIE  POD ZIEM IA. -  K IE R O W N IK  DUDO

W Y  ZASTRZELIŁ SIE.
(Korespondencja własna „W ieku Nowego“ ). 

i Praga, w październiku.
(jr) W  ostatnich dniach zdarzyły sie 2 

katastrofy, z ktoremi możnaby porównać o- 
negdajszą w Pradze: tornado i pożal’ madry­
cki. Podczas gdy jednak tam szalały żywio­
ły, z którymi trudno walczyć, i których nie 
można pociągnąć do odpowiedzialności, tu 
y.ine ponosi niesłychany szlendrian i nie­
wiarygodna wnrost lekkomyślność, z jaka 
budowano w ostatnich czasach w Pradze po­
tężne budowle w przeciągu kilku miesiecy 

Około godziny 3 popoł. rozległ sie nagle 
na i ogu jedne i z najbardziej frekwentowa- 
in eh ulic w Pradze — Porzicz. straszliwy 
buk. poprzedzony łomotem desek, spadają­
cych z ogromne i budowy 7-mia piętrowej ka 
mienię*, która właśnie już dokańczano. W  
przeciągu

iilk u  sekund cała potężna budowa za­
waliła sie. jak domek z kart. grzebiąc 
pod sobą około 100 ludzi, zajętych na 

niej.
Niezwykli prsitom ność umysłu zachował po 
liciiant. ma:iacy na miejscu kati strofy służ­

bę. Usłyszawszy huk. 
wskoczył on na stopień nadjeżdżającego 
właśnie tramwaju i sam zakręciwszy ha 
inulec. uratował w ten sposób kilkadzie­

siąt ludzi od straszliwej śmierci. 
Ciekawe, że również z przeciwnej strony nad 
jeżdżnł tramwaj, tak. że[ cala budowa zawa­
liła sie właśnie

pomiędzy ;e dwa wozy.
Po pierwszych sekundach przerażenia i 

paniki, przedstawił sie oczom obecnych stra­
szliwy widok:

Budowa 7-mio piętrowego domu leżała w 
gruzach. W  gore sterczała tylko ogrom­
na wieża elektrycznej wmdy. na samym 
szczycie której trzepotał sie bezradnie 
jakiś mały człowiek, cudem uratowany 

od śmie i fi.
Był 'o . jak sic później okazało, najpilniej­
szy człowiek na całej radowic. młody robot­
nik. który chodził stale z kwiatkiem przypie 
tym szpilka wprost do c !ała.

Drugim człowiekiem, który u uknał śmier 
ci. był ciekawym zbiegiem okoliczności

\ H-

kolega Waszego sprawozdawcy, student 
techniki Chon skŁ zajęty na bud owie. 
który też, jako naoczn i św iadek tata- 
strofy opowiada nam eałj je.i przebieg i 

moc cieKawych szczegółów.
Na minutę przed katastrofa wyszedł on 

z budowy do trafiki naprzeciw po papierosy 
i właśnie, gdy wracał, zatrzymał go na prze­
ciwległym  chodniku straszliwy huk. poczem 
otoczyła go gęsta mgła. Po je i opaciuieciu 
dopiero zorientował sie on, co sie stało.

Stokroć tragiczniej skończył szofer prze 
jeżdżajacei właśnie taksówki, który wysiadł 
na chw>le. by również kupić sobie papiero­
sów w kiosku narożnym pod budowa.

Kosztowało go to życie. Za seluuide iie 
było z kiosku ani śladu Obok stało tylko 
nienaruszone auto...

Już w kilka minut p o  katastrofie przy­
stąpiono do urae ratowniczych. W  mig roze-» 
szła sie wieść o  katastrofie p o  mieście. Na 
m iejscu zjawiła sie natychmiast straż po*ar 
na. policja, wojsko, przedstawiciele władz, 
ministrowie, posłowie i t. d.

Jedno jedyne pytanie zajmowało lu n y -  
sry wszystkich: ilu ludzi pogrzebała pod so­
bą potężna masa żelezobetonu. ważaca 

około 8CI.OO0 kg.
Dopiero później stwierdzono, że na budowie 
zineuych było w tym dniu 87 robotników Do 
tei liczby należy dodać ceszcze mżynierów i 
siły kancelaryjne oraz kilkunastu przechod­
niów. m. i. 

jakaś panią, która przechodziła właśnie 
prowadzać wózek z dzieckiem.

VraCe około ratowania i wydobywania pi-zy 
sypanych szły ogromnie powoli i ciężko. Po­
tężne bloki betonu +rze»a było rozbiiać na­
przód na mniejsze złomy, do czego użvto au- 
t oma tycznych wiertarek, t. zw. rewolwerów 
popędzanych motorem benzynowym.

Rzecz^ jasna, ze w międzyczasie działy 
sic na miejscu katastrofy straszliwe sceny, 
ścinające krew w żyłach.

Jedna z nich była 
straszna amputacja nogi rzeźnicka niłka 

przeprowadzona przez rzeźnika.
Po odrzuceniu pierwszych gruzów znalezio­
no ciężko rannegf robotnika, który miał je ­
dnak nogę przywalona ogromnym blokiem 
betonu tak, że niemożliwością było go wy­
ciągnąć. Jasnem było. że tego człowieka mo­
że uratować 

jedynie natychmiastowa amputacja nogi, 
w pierwszych minutach po katastrofie nie 
było jednak jeszcze żadnego lekarza. Trze­
ba było działać szybko, ponieważ usypujące 
sie rumuwisko. przesypywało coraz bardziej 
nieszczęśnika.

W tedy jeden z ubecnych, rzeźnik z za­
wodu. skoczył po piłkę i z pomocą przygod­
nego asystenta 

uciął przysypanemu, przy pełnei iego 
świadomi iści noge. rzeźnicka piła. uo-

czem dopiero u<!ą?o sie go wyciągi.ac.
Autentyczności tej historii nie zdołano 

jednak dOovenczas sprawdzić. Opisać sie nie 
da dantejsKich scen. jakie działy sie za kor­
donem policji. Nr miejsce katastrofy rwały 
sie piątki, żony i dzieci robotników, zajętych 
na budowie, prosząc k„inisarz.”  policji, o fi­
cerów dziennikarzy i kogo sic tylko dało o 
słówko wiadomości o ich ukochanych.

W  ciagn pierwszej godziny wyc.agnieto 
ośm osób z czego 3 byłv nieżywe, dalsze zaś 
ciężko ranne.

Powoli sie ściemnia i jeden reflektor <>■ 
świetla miejsce nieszczęścia

M Y D Ł O
wydaje obfita, i łagodna oiar ę, która na­
wet z najdelikctnifej&ze; bielizny usuwa 
łatwo I szybko brud, n:e niszcząc tkaniny.
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Pamięci wielkiej Puetki.
W dniu hołdu Lwowa

Lwów złoży jutro hołd publiezi y parnie 
ei ł zasługom niezapomnianej wielkiej poet­
ki polskiej M arii KononnicKien. W tych 
dniach mianowicie (8 bm.) upłynęło lat 18 od 
.iei skonu i komitet bndowy pomnika autor­
ki .Jan a  Balcera" urządzą z tej okazji ju ­
tro w nołuunie Lroczvsta Akademie w Te­
atrze W ielkim z przeznaczeniem doehodu z 
tej uroczystości na cele pomnika, któryhy 
zastani! skromny nagrobek znakomitej pie­
śniarki na cmentarzu Łyczakowskim, na 
którym suoczvwaia iei zwłoki.

A  Maria Konopnicka na pomnik laki za 
służyła w ?ałei nełni. ialco ta. która w la­
tach niewoli polega swego talentu i moca 
grzmiaeego słowa noetyckiego krzepiła spo­
łeczeństwo. wskazując mu nieustannie bliski 
świt wyzwolenia. Bo '/yłc ona. hracowała za­
wsze z mvśla o Niei. o Oie?.vźriie — z Jej bó­
lów i cierniem tęsknot i wzlotów owiła prze­
cudny i przebogaty wieniec twórczości pof ■ 
tyekioj, której jednem z zadań naczelnych 
było

wstrząsnąć te ziemie zorana.
Jak grzmot wiosenny aż jutro z niej

wstana
Ludzie, godniejsi piastować swe miano.
Bo w to jutro, len =ze, i a śni olsze, w to ju ­

tro wolne i niepodległe wierzyła niezmien­
nie, Z ta wiara w sercu poszła w7 społeczeń­
stwo. zstanila w nai^labsze lego warstwy — 
w Ind — wieszcząc słowem natehnionem ide­
ały metvlko niekna i dobra, ais nrzedewszv- 
stkiem ideały sprawiedliwości snoloeznei 
które i głoszenie uczvuiła naczelnem swem 
przykazaniem i w której ziszczeniu w is ia ­
ła jutrzn;e n n w 7ch dni. nowej i 
przyszłości T w ioue f.ycb ideałów D -la  sie 
niestrudzona orędowniczka wszystkich cier­
piących i pokrzywdzonych, wszystkich opn- 
07,0/7 ivch i wydziedziczonych.

Twórczość iei stała sic przez to napraw­
dę żvciodaina. a tern uocnieisza. że oparła 
ja  Konoonicka na tok granitowych podsta­
wach rak miłość Omz.y/.ny serdeczne uko­
chanie ludu Korona iei twórczości, o nie- 
Tirzc-branej iście rozmaitości barw i tonów, 
jest ..Pan Balcer w Brazvlii“ . pot,cżnv w vy 
tworne oktawy zakut.y ooemat tu-aotwa lu- 
dij nolskTńŚro Jak blż&irpVp»co i jak proro­
czo zarazem brzmią słowm inwokaeji, zamy­
kającej ten nrzec.uduy utwór:

Jd/iem î y Ciebie, ziemio, matko nasza.
Coś z pierworodnej zrodziła nas gliny, 
Idziem do Ciebie, rzesza tw oia nłosza. 
Powraeaiaec do gniazd swoich svny. 
Niechai nas dola rak naździerz

rozprasza — 
Krzykniesz? Wnet twmje zbiorą sie

drużyny.
Przez imie twoie i na twe wołanie 
Lud wierny tobie u boku ci stanic.
JSerca sie nas^e uod stouu twe ści°la — 
Polsko!... jaką cie nie widziały duchy!... 
Ty wvidziesz srebrna — lzów naszych

ka niela.
Wymyta, strojna w zbóż twoich rańluchy. 
Poln3 sie tw o ^  wiosna rozwesela 
Ludów! Ty r / j j . -w  słoneczne wybuchy

dia Marjl Konopnlrklej.
W  okrasie póidzies: eo stoia już w niebie.
...Idziemy, matko! Idziemy do ciebie!

Konopnicka treścią twórczości swojej 
wzbiła sie na szczyty, na których króluia 
najwyższe iluchv twórcze, ogarniające mvśla 
Ił sercem miliony, cierniace wraz z niemi i 
jednocześnie wskazujące im ..jutrznie z błę­
kitów". To też i w poezji naszei i — nrzede-

M A E JA  K O N O PN ICK A.

wszystiiiem — ty sercach i w oamicci naszej 
pozostał po niej ślad trwały, którego nimzas. 
ni stosunk* zatrzeć nie oolrnfia. Ona. która 
..wielkiom ludu ukochaniem" nawskró: była 
przejęta, która cznjnem uchem nasłuchiwała 
„jak serce ziemi kołata", i w której „źrenicy 
nędza ludu jak robak" sie krwawiła — K ono­
pnicka zdobyła sobie t?’wały fy lu ł do ’ trwa­
lej a wdzięcznej pamięci mu udu nietylko ja ­
ko wielka poetka, ale i wychowawczyni spo­
łeczeństwa. A  pomnik, który ma stanąć wśród 
nas na je j grobie, niech będzie widocznym 
znakiem tej czci, jaką dlanićj żywimy.

B  .Cennik.

Niesamowicie działa widok strażaka nio­
sącego w napierze krwawe szczątki iecJne.i z 
ofiar. O gromne bloki cementowe ooasuie sie 
łańcuchami przvmocow cwanymi do aut cię­
żarowych i w ten snosób sie je odwala.

7 ma wieczór. Zupełnie ciemno. Praca 
wre gorączkowo,

Z jud zśensi odzywa sie nagle pukanie, 
■widocznie sa w 2 podzicn-nych nieiraeb 

ludzie Jak sie do nich dostać?
W  międzyczasie wyciagaia -jakaś kobie­

tę z twarza straszliwie zniekształcona, z ci a 
łein zgniecionem dosłow nie u n lacel.

Jlnów słychać pukanie z dolo. Nagle w y- 
luiiui.ia sie iakieś cieżkie robotnicze 'mciki 
i -cześć spodni. Reszto-przesłania killuiua- 

stocctnarowy zwal cementu.

Nad smutnym potężnym grobem migaja 
w świetle ref leki n*ów setki postaci. Setki 
muskularnych meskieli rak pracu.ią, preża 
sie. odwalaia betonowe kwadraty, przeple- 
chme żelaznymi prętami.

W  iem z boku kilka okrzyków radości. O 
to dvvB:i żołnierze prowadza młbdtóo chłopca. 
Pełnych 7 gadzin m-zerimiziul w pieczarze, 
otw orzouei ze zwałów cera autowych, w7 'icin- 
nośei, głodzie i strachu. Oszalał. WygJaoa. 
lak żvwy frilnj patrzy sie dziwnie na to 
wszystko, nśsnieeba sic. gdy pytają, go o na­
zwisko. l i  siada be?, protestu na auto. które 
sEjS wiezie do szpitala.

W śród tysiącznych tłumów lendości ko­
łują najfantastyczniejsze wieści. Niektóre-sęie 
dnak niostel\ potwierdzają sio. Okazuie sie.

że przysypany został również woz z woźnica 
i końmi, stoiacy nod budowa, W  międzycza­
sie przychodzi wiadomość — na szczęście 
fałszywa — że nali sie niemiecki teatr, co 
wywołuje nowa panikę.

Największe zainteresowanie skupia sie 
na podziemiach lmdowy. gdzie uapewno sa 
ludzie. Dostać sie tam jest jednak nienraw- 
dopodobieństwoV Konie sie wiec 

tunel z piwnicy sąsiedniego domu. Czy 
uda sio kogoś jeszcze uratowa,-?

KOMUNIŚCI PRZY P ,? *CY.
Komuniści, którzy naturalnie z wszyst­

kiego czynią kapitał dla swei .»-n.
rzystali i tvm razem z nieszeześein. krwa­
wiącego wszystkie serca ludzkie. Kilka kro- 
kow od miejsca, gdzie ludzie wysilali sie. by 
balować życie swvch bliźnich, przemawiali 
komunistyczni agitatorzy i posłowie. Policja  
aresztowała ich.

PRZYCZYN Y NIESZCZĘŚCIA.
Jest ich kilka Kaehowcy twierdza, ia 

cement. użvtv do budowy. bvł nieodpowied­
ni. pozatem pracowano niezmiernie gorącz­
kowo. tak, że beton nie miał czasu dobrze 
wTyscLnać. Obliczenia konstrukevine Indy 
pono też fałszvwe i nie zostały nawet w ma­
gistracie nrzegladniete dla braku czasu. 
Grunt wreszcie beł piaszczysty i nie w y ­
trzymaj nono tadmo-o ciężaru.

Kierownik- rd-ńt betonowych inż. MondJ, 
który w czasie katastrof 7 ił na ulicy. pc- 
»e la 'ł na inleis-n samobójstwo, strzeliwszy 
do siebie z rewolweru.

SiFkn&s -  Trykotaże
Kopernika 1?. |

W sprawie sladjćw
farriaceutycznycn

w Kirakoifeie i Lwowie
Polska potrzebuje rocznic 250-ciu no­

wy cl i farmaceutów, — natomiast uniwer­
sytety w Warszawjtiii w Poznaniu w W ilnie 
i Krak o w id dostarezaia ich zaledwie 20(1 
Studium faj-maucoutycziib we Lwowie zam­
knięto, — Lwów nie rarou okuje zupełnie far­
maceutów. K raj przeto ma zamało apteka- 
Jr pracuiacycb w inż istnieiac.rcli anto- 
kuoU i silv fachowo zastopują tzw. siły tech 
nicziic. ludzie o małym zasobie wiedzy,

W Małopoisee za czasów austriackich 
były dwa stiulia fa maceutyczne: we Lwo­
wie i w Kranówie. Studia tc wydawały co­
rocznie potrzebne ilość fachowych sił apet- 
karskicli. Z  nastaniem niepodległej Polski 
rząd zwinął studium wre Lwowie, zniszczył 
jednym zamachem dorobek naukowy 5 lat. 
a cały materiał naukowy zamagazynowa! w 
rupieciarni. Wszelkie starania o przywróce­
nie togo studjum suchsi./ na niezem. Jak sie 
ma sprawa studium farmaceutycznego w 
Krakowie? Niech świadczy Pismo jąJde ze 
sfer miarodajnych otrzymałem i jakie do­
słownie przytaczam:

„W  roku bieżącym wpisy (na studjum 
farmaemitye.zneł ieszczo nie., ruzsirzygnide. 
wiec opieramy sie na cyfrach zeszłorocz­
nych. Miejsft na III. roku farm acji do obśa-' 
dzenia 35. podań na to 345. Zatem musi sto 
!i'10 petentów odrzucić. Miedzy odrzuconymi, 
znajduje sie niewątpliwie z konieczności sta- 
tystvćzłio.i bardzo wielb kandydatów bardzo 
dobrych, jak najlepiej do zawodu aptekar­
skiego kwalifikowanych; wielu też dzicie sie 
nie można, powiedzieć krzw/da. gdyż krzyw­
da implikuje ezwiaś zła wole. ale spotyka 
ich nieszczęście. skizvwiajace tok zaieć za­
wodu obranego życiowo, lub uniemożliwi;ija- 
ce nrace pray warsztacie, znr idujaevm sie wr 
posiadaniu rodziny. Cóż jednak robić, gdy 
uniwersytety sa przepełnione i studenci nie 
maja uożnośei znaleźć pomieszcz-nua w 
zbyt szczupłych pracowniach. W  Zakładzie
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Oczy wszystkich zwrócone są ku niebu i obserwują fantastyczne zjawisko I! W rzeczy 
wtetości jednak słowa

są wyrazem tego, co ręka i umysł człowieka przez dziesiątki lat na polu produkcji
żywnościowej stworzyły. 4276

Prawdziwa „Francka" Jako domieszka I ka Ta „Enriio^ posiadają nhetylko powszechnie uznaną war­
tość jako środki żywnościowe, kecz co wiącej, są nieodzowne do zdrowotnego odżywiania sięi

chemicznym na 99 miejscach pracuje 220 stu 
Uentów. z tego zwykle nowy'.-i 90 farmaceu­
tów z uwóch lat: w pracownikach botanicz­
nych, oakterjologicznyćh, farmakologicznych 
itcj jest podobnie. Rezultat z tego taki. że stu­
denci przy'-ody, fizyki a nawet cliemji, docho­
dzą do i  lub 5 roku studjów niedocisnawszy 
do laboratorium chemicznego i nie moga koń 
ezyć nauki. Tntaręsv nfriwersJ tetu wymaga­
łyby ,vioc właściwie bv ilość farmaceutów, 
przyjmowanych na studia, jeszcze ograni­
czyć. g(toż oćycri v stan krzywdzi w wysokim 
stopniu innych studentów: a druaJfK strony 
s ' 4  ■;c.zeństwo potrzebnie aptekarzy, wiec 
trudno ich ilość na uniwersytecie zmniej­
szyć. Pierwszym śronkiem najpilniejszym  by 
łobv reakty wowanie studium farmaceutycz­
nego we Lwowie, któro lekkomyślnie i kary­
godnie zostało zamknięte przed paru iaty“.

Pismo to wystosował do mnie jeden z 
największych uczonych wszechnicy krakow­
skiej. Stwierdził rzeczy okropne i rzeczą 
wszystkich posłów bez względu na przyna­

leżność partyjna zaiać sie sprawa bardzo 
ważna i całe społeczeństwo obchodzącą.

Nadmieniam, że obecnie na studium far- 
maceutycznem w Krakowie przyjm uje sie 
petentów' z matura, zdana z ..wyszozególnie- 
niem“ oraz że pierwszeństwo przyjęcia przy 
sługuje dzieciom aptekarzy i ekarzy. 'Jo 
maja robić inni? Znam wypadek że kandy­
datka iuż cztery razy src stała odpalona, bo 
ma maturę ber wyszczególnienia i w tym co 
ku zapeyrne dawnv los spotka ja po ras pia­
ty. Czy tak powinno dziać sie w państwie 
knlturalnem eurooeiskieni? Czy nic należy 
jeszcze w tym roku wskrzesić studium farma 
ceutyezne we L v iwie. ezv nie należy zara­
dzić brakom stud kii o. krakowskiego? i

Sadze, że artvkuł mól, wrw ołr ożywiona 
dyskusje <v prasie co snrawńe tylko na zdro 
wie wyiść może

O to mi też idzie,
Mr. Stanisław S* renański 

poseł na Sejm.

'G d y  tak zastanawiali sie nad tą zagad­
ką lekarz i ajenci, jeden z urzędników mli- 
cyjnych zrobi! dz’wne odkrycie. Przy ścia­
nie, napizeciwko drzwi, znalazł patron.

Stalowa gilza której forma odbiegała 
znacznie od zwykłej, znanej, była pusta. Za 
nie miało się tu do czynienia ze zwykłą a- 
muruc.ią rewolwerową, zmiarkowali odraza. 
Lekarz i ajenci oglądali szczegółowo znale­
zioną gilzę, gdy w tern poczuli dziwnie g łą ­
bienie. Zdawmło im sie, że dochodzi tu skądś 
' abmty gaz. Otworzyli okno i szybko opu­
ścili pokó.i. Jeden ż ajentów' byl tak => aby, 
że musiano go uatychmiast przewieźć do 
szpitala, gdzie stwierdzono u niego ohjawy 
udifśęeipa gazem zatrutym.

Obdukcja zwłok Basseta wykazała za­
tracie gazem. Te same objaw y źutrucia 
stwierdzono u ajenta, który znalazł gilzą. 
Przez kilka dni walczył on miedzy życiem 
a śmiercią, wreszcie zwyciężył młody, zdro­
wy organizm.

Śledztwo szło w kierunku znalezionej 
gilzy i zatrutego w pokoju powietrza.

Ponieważ w drzwiach zamkniętych nie 
znaleziono klucza, nasunęio się podejrzenie, 
że ukryty morderca przez dziurkę od klucza 
wystrzelił patron z specjalnego pistoletu z 
zatrutym gazem. (Now'y wynalazek w walce 
gazowej. Pistolet ..pracuje* bez hałasu 1 
wystrzela zatrułem! nabojanr).

Brzmi to fantastycznie, by możu, było 
przez szparę drzwi, iub przez dziurkę od 
klucza wysłać ..ładunek" gazu zatrutego. A 
jednak rzecz się tak miała istotnie,

Na razie policja z San Francisko miała 
tylko hipotezę pistoletu z zatrutym gazem, 
ale nie było mordercy.

Wtem przypadek przyszedł na pomoo 
śledztwu. W  miejscowości Oakland usiłował 
jakiś człowiek sprzeda' jubilerowi _ tamtej­
szemu drogocenny pierścień. Jak się _ okaza­
ło, pierścień ten był ^własnością inżyniera 
Basseta i leżał od lat wielu ukryty w szka 
lułeo razem z innemi klejnotami, przechos 
wywianymi w skrzyni, która stała w jadal­
ni. Morderca nie wrszedl do sypialni. W iar-

Morderstwo gazem zatrutym.
I H n if lB Z U ra ilin  SSgSfr, J F P

GACH ZBEODNI
(?) nakby pomysł do filmowego drama- 

. 1 brzmi policyjne sprawozdanie o wypa­
dku, który ubiegłych dni wydarzył s i o  w 
San Francisko.

Przed niedawni u czasem znaleziono in­
żyniera J£(twarda Basseta nieżywego w jego 
mieszkaniu. Śmierć nastąpiła tu \| warun­
kach zagadkowych. Basset, mężczyzna pięć­
dziesięcioletni, hyl starym kawalerem i 
prowadził życie dziwaka. Nie podejmował 
nikogo, nie miat przyjaciół, dniami calemi 
nie o.ouszezał mieszkania, Stary służący, 
który mieszka! w tym samym domu usiugi- 
wrł mu. Ten to człowiek, gdy jak zwykle co­
dziennie w południe, wszeał owego dnia do 
mieszkania Basseta, zastał drzwi sypia1 ni- - -- --  — ui ł. i w puuuzu zaunego nadym a
fngo zamKnlęte. Zapukał, nikt się nie odzy- miało też instalacji gazowej-

wał. Przeczuwając katastrofę, zaielefonowa, 
do komisariatu policji, prosząc, by zjawita 
sie komisja wraz z lekarzem.

Nie omylił się stary sługa. Ra-sset nic
żył.

Lekarz policyjny, sfórj zjawił się z ko­
misją śledczą, stwierdził, że śmierć nastąpi­
ła skutkiem uduszenia gazem zatrutym 1 a- 
śset. gdy wyłamano drzwi, leżał pod stołem, 
krzesło, z którego runął, było wywrócone. 
Zresztą żadnych-.'śladów wmlki. Twarz jego 
była blada, Jęcz miała wTyraz spokojny.

Komisia śledcza stanęła tu wobec z: 
gadki. Jak się tu dostał gaz zatruty.- Ozy 
wdyehiwał go Basset rozmyślnie? Nic było 
w pobliżu żadnego naczynia. Mieszkanie nie
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gńął do iadalni, wytrychem skrzynię otwo­
rzy! i zabrał kasetkę.

Poiicja w Oaklauu posiadała dokładny 
opis ukradzionych klejnotów (wyłapała bo­
wiem owego człowieka, gdy chciał sprzedać 
pierścień i znalazła u niego kasetkę z k lej­
notami. Człowiek ten nazywa sle Meyer.

Skonfiskowano toż u niego automatycz­
ny rewolwer, do którego dokładnie dostoso­
wana była gilza znaleziona w sypialni Bas­
seta. Dalsza rewizja ujawniła jeszcze naj­
ciekawszą rzecz: w biurku, w mieszkaniu
Meyera, znaleziono jedenaście patronów, 
wypełnionych gazem zatrutym.

Dowód jego winy został temsameni 
przypieczętowany.

Meyera oczywiście aresztowano. Nie 
chce się on przyznać, skąd ma owe patrony. 
(Ukradł je  zapewne podczas wojskowych 
„pokazów*4 walki z zatrutemi g łzami). Z cy­
nizmem wyznał, że zamordował Basseta i o- 
grabił, lecz powiedzieć nie chce nic więcej.

Tak więc tajemnica dramatycznego mor­
derstwa przy^ pomocy zatrutych gazów, nie­
zupełnie _ wyświetlona została Narzuca się 
wszakże Jedna bardzo ważna uwaga Nie 
należy „niepowołanych* dopuszczać dc taje­
mnie walki z zatrutymi gazami. ,J  óbne 
ćwiczenia'4 Douczyć mogą także tych, którzy 
to pouczenia zużytkują dla celów prywa­
tnej zbrodni.

,Znakowanie' przestępców.
We francuskich sferach policyjnych roz­

ważany jest obecnie oryginalny projekt naj­
bardziej nowoczesnego znakowania przestęp­
ców w sposób, umożliwiający bez trudu usta­
lenie tożsamości, a nawet „fachu" notorycz­
nych kryminalistów. Dotychczas stosowane w 
kryminalistyce dla celów rozpoznawczych sy­
stemy, i  więc zarówno rejestrowanie znaków 
szczególnych jaa i dokonywanie odcisków da­
li tyloskopijnych okazały się niewystarczające, 
a wobec bardziej wyrafinowanycn, a więc spe­
cjalnie groz'nych przestępców, wogóle straciły 
swą wartość. Ustalono m.anowicie, że znaki 
szczególne, które przez długi czas uważano za 
najbardziej ułatwiające rozpoznawanie prze­
stępców, dają się obecnie dzięki nowoczesnym 
zabiegom chirurgicznym z łatwością usunąć, 
lub conajmniej zmienić. Nawet uchodząca za 
niezawodną daktyiosKopja dla nowoczesnych 
przestępców nie jest groźna, gdyż albo doko­
nywają przestępstwa w jedwabnych rękawicz­
kach, albo nawet używają gumowych osłon 
na palce, przyczem nieraz te osłony mają w y­
tłoczone pory skóry co wprowadza władze 
śledcze na zupełnie fałszywe tory, gdyż we­
dług tych podrobionych odcisków palców ob­
ciążyć mogą poszlaką zupełnie niewinną osobę.

Rozważany obecnie projekt znakowania 
przestępców jest właściwie zmodernizowanym 
systemem średniowiecznego piętnowania zna­
ków przy pomocy podskórnych zastrzyków 
odpowieniej ilości płynnej parafiny.

Dokonane doświadczenia wykały, że 
po takim zastrzyku można wyciskać na skó­
rze danego osobnika znaki dowolnej formy 
i wielkości, przyczem znaku takiego nie mo­
żna byłoby już w żaden sposób usunąć, chyba 
jedynie przez wycięcie skóry, co jednak zno­
wu pozostawiałoby nieusuwalny znak. Zasto­
sowanie nowego systemu umożliwiłoby ułoże­
nie odpowiednich znaków dla poszczególnych 
kalegoryj przestępców, przyczem projektowa­
ne jest wyciskanie znaków na plecach, co by­
łoby o tyle humanitarne, że taki znak nie 
byłby dla wszystkich widoczny, a nawet ką­
piel w kostiumie nie zdradzałaby przestępcy, 
samo zaś napiętnowanie, a właściwie zastrzyk 
płynnej parafiny, sprawiałoby tylko minimal­
ny ból.

Zajście w gmachu policyjnym
miądzy podkomisarzem a szoferem.

hiieprawne odbieranie karty Jazdy autem. -  Ciekawe dwie rewizje. 
Gwałt publiczny. -- Rozprawa sądowa. -- Zeznania Świadków.

id.) Jakie stosunki panują w Brygadzie 
ruchu kołowego policji państwowej, pozosta­
jącej pod kierownictwem podkomisarza K li­
ma. byłego oficera carskiej arniji. c którego 
nietaktownem zachowaniu sie już dawniej 
pisaliśmy, świadczy toczącą sie sprawa w o- 
kregowym sadzie karnym. Oto przed sędzią 
jednostkowym Szulisławskim toczyła sie o- 
negdaj rozprawa przeciw szoferowi. Józefo­
wi Zadorożnemu. którego bronił adwokat dr. 
Maeieliński.

Prokuratura oskarżyła Zadorożnego o 
zbrodnie gwałtu publicznego, popełniona w 
ten sposób, że Zadorożny, bedae dnia 22-go 
września w biurze Brygady rucha kołowego, 
stawiał czynny opór przy przeprowadzeniu 
na nim osobistej rewizji. Ponadto w pewnei 
chwili Zadorożny wybiegł z biura, na kory­
tarz. a przychwycony przez podkomisarza 
Klima, potracił go z taka siła. że ten zato­
czył sie pod ścianę, natomiast posterunkowe­
mu Sochackiemu, który nadbiegł, zadał pię­
ścią cios w brodę. i

Oskarżony Zadorożny tłumaczył sie na 
rozprawie tern. że w biurze Brygady ruchu 
kołowego na jego osobie była nrzeprowadzo - 
na
rewizja osobista w poszukiwaniu za karta 

jazdy
brata je g o  Stanisława, również szofera, któ­
ry odmówił je j wydania, gdyż Dowroływ anio  
sie fu lkcjonarinszy oobey.inych na wyraźne 
zarządzenie Dyrekcji robót publicznych ścią­
gnięcia tej karty

nie było zgodne z prawda.
Foriew aż przv oskarżonym szuKansj karty 
jazdy nie znaleziono, przeto podkomisarz 
Klim  zarzadzil rewizje w domu rodziców o- 
skarżonego celem odszukania odnośnej kar­
ty. W krótce potem oskarżony pT*zez oh io  
parterowe biura B rgady zauważył, że kilku 
Posterunków rch autem policyjnem  przywio­
zło jego oica. staruszka, bez surduta .i kape­
lusz?. W ybiegł wiec na korytarz, aby sie do­
wiedzieć co rie stało. Po chwil- jednak zo­
stał przez kilku policjantów wciągnięty z po­
wrotem do biura.

Oskarżony Zadorożny wreszcie zan rze­
czy! jakiejkolwiek winie, przyznał nato­
miast. że postępowanie odnośnych funkcjo­

nariuszy Policyjnych było ..granda44. że 
w Brygadzie podkomisarza Klim a jest ..ba­
łagan i że nie ma tam urzędowania lecz 
„grandowanie". a to z powodu dziejącego sie 
bezprawia.

Po tych zeznaniach Zadorożnego sędzia 
bzulisławski przystąpił do postępowania do­
wodowego. które dało sensacyjne wyniki.

Mianowicie podkomisarz K lim  i poste­
runkowy Sochacki

pod przysięga potwierdzi1! treść donie­
sienia.

opisując szczegółowo przebieg* zajścia,.
Następnie słuchany w ch a ra k te r  świad 

ka adwokat dr. Alter. który intery enjowal 
u Podkomisarza Klima, 

pod przy ieea stwierdził nieścisłość za- 
podań Podkomisarza Ełim a i poettrun- 

kowego Sochackiego, 
jakoby od jfran ie karty jazdy Stanisławowi 
/■adorozremu następowało aa wyraźne zarzą­
dzenie Dyrekcji robót publicznych gdzie o 
lakiem zarządzeniu żadnemu z refereniów, 
ani naczelnikowi inż. Brylińskiemu nic ciii 
było wiadomem. Dalei dr Alter. który przes 
kilka godzin_ w czasie całego zajścia był o- 
uemym w biurze Brygady ruchu kołow ego, 
nietylko swoiemi zeznaniami odciążał oskar­
żonego. ale 

z cała stanowczości,? wykluczył, jakoby 
czynna zniewaga funkcjonariuszy poli­

cyjnych p zez oskarżonego miała mieisce. 
To samo kategorycznie stwierdził również 

zaprzysiężony świadek 
Włouziinlerz Zadorożny poda.iae przy tein, 
ze tłem całej sprawy jest pewna ansa funk­
cjonariuszy Brygady ruchu kołowego do 
braci Zadorożnych. będących szeforami.

Przeprowadź.]),;*, przy rozprawie kon- 
fropr.acda pozostała, bez skutku.^,!

Bozm-awe sędzia Szuli,sławski odrnczvt 
na dzień 15-go bm.. a to celem przesłuchania 
oica oskarżonego, który powinien był zaob­
serwować ewentualne czynno znieważenie 
funkcjonariuszy policyjnych przez oskarżo­
nego.

Wreszcie dodać należy, ze podkomisarz 
K lim  jest właścicielem zarobkowej auto - 
dorożki Kr. 274 i z tego powodu z szoferam i 
ycliodzi w bliższy kontakt.

Samobójstwo wdowy przy Bernsteina.
Z żalu za zmarłym mężem skoczyia z drugiego piętra

(d.i W czoraj o godzinie urugb .i popołu­
dniu w realności przy ulicy Bernsteina 1. 18. 
wydarzył sie fakt samobójstwa.

Do tej realności o tvm czasie przyszła 
niejaka Ettla Ressler. wdowa, liczącą 58 lat, 
zamieszkała orzv ulicy Kanpaporta 1. 9. W y­
szła ona na ganek drugiego pietra i z tej 
wysokości w zamiarze samobójczym skoczy­
ła. na bruk podwórza Na miejsce wypadku 
przybyło zawezwane telefonicznie Pogotowie 
ratunkowe, które nieszczęśliwa kobietę za­
brało do szpitala powszechnego. Tymczasem 
Ites$lorowa w drodze wskutek wewnętrznego 
krwotoku zakończyła życie.

W  sprawie te i policja  przeprowadziła 
dochodzenia, a te ustaliły, że Resslerowa sa­

m obójstwo popełń5 1 1  z żalu za zmarłym nie­
dawno je j meżem. Pu ■ agrzebie tegoż wpadła 
w melancholie i od kilku dni nosiła sie z za­
miarem samobójczym.

Przy ischiaą (zapaleniu nerwu kliszow e­
go), pozażyciu Srana naezczo szklanki natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefn na­
stępuje lekkie obfite wypróżnienie, do które­
go przyłącza się później przyjemne uczucie 
wypróżnienia się. Lekarskie pisma specjalne 
stwieidzają, że woda Franoisżka-Józefa dzia­
ła trwale i dodatnio przeciwko przekrwioniu 
wątroby i jelit, ink również przy hemoroi­
dach i cierpieniach gruczołu krokowego. 3874

o n a  w  p i w n i c y  p r z y
(d.) W czoraj rano w realności przy ul. 

Kordeckieg-o 1. 11 nJolicja wykryła le jną  fa ­
brykę fałszywych papierosów monopolowych. 
Mieściła się ona w piwnicy, a. prowadził ją 
niejaki W ładysław Ilordycz, właściciel skle­
pu korzennego. W yrabiał on tam liche papie­
rosy „damesy", „płaskie" i „egipskie", _ które 
następnie sprzedawał hurtownie po tańszych

cenach tak we Lwowie, jak tsż na prowincji.
Do fabrykacji tych papierosów Hordyez 

miał urządzonespccjalne maszynki. W yrabiał 
sam tutki z monopolowymi napisami, używa­
jąc do tego fałszywe pieczątki. Mial również 
maszynki do wyciskania stempli rządowych 
na opakowaniach.

• W  chwili, gdy wczoraj do jego piwnicy
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•wLr oczy lii policjo wr«z % funkcjonarj uszami 
Izby skarbowej, fabryka ta była w ruchu.

Hordyeza aresztowano, poczem odnośną 
piwnice opieczętowano

Z SALI SĄDOWEJ.

Ech?, śmierci Faluszczaka.

Sensacyjne włamanie
do magezynów tekstylnych.

(d.) Już wczoraj donieśliśmy, że w nocy 
dokonano kłamania do magazynów t< yarów 
tekstylnych w realności przy nlicy Kołłataia 
1. 3. nali żarn eh do znanego km.ca Adolfa 
Feiwla. Poszkodowany twierdzi, że snrawcy 
zabrali mu około 300 sztuczek płótna oiałego. 
pochodzącego z fabryki w Zawierciu. Policja, 
wórożywszy dochodzeni! aresztowała: Eisi- 
tra Ruritzera. tragarza. Chaima Gabe. knpcs 
' :e Stryja. Jetti Wasserowa. żone blatnika. 
Mendla Weisera. kupca ze Lwowa i jego bu­
chaltera Stanisława Lufta.

Aresztowanych odstawiono do sadu. gdzie 
fil dztwo objal sędzia śledczy dr. Cygan. — 
W czoraj po przesłuenanin sędzia wypuści? na 
wolna stopę kunca Mendla Weissera i Jetti 
Wasserowa. której maż właśnie wczoraj zo­
stał aresztowany wraz z niejakim  Lublinem. 
Rozstającym be zajścia. W szyscy inni na­
dal pozostają w wieziemu.

Obecnie na jaw  wychodzi, że w tej spra­
wie jest moeno zaangażowany pede" z po- 
jredników miedzy Feiwlem a Lublin .rem 
i  Wasserem. Sprawa ta zaczyna przybierać 
szersze rozmiary i sensacyjny obrót, gdyż 
prawdopodobnie choazi tu o pewne o- 
szustwo. Wobec tego sa spodziewane dalsze 
aresztowania. Tymczasem — jak iaąg in fo r ­
m ują — Feiwel mia’ wyjechać do Wiednia,

(K. D.) Kazimierz Faluszczak i Jan Ma- 
ciuła, znani we Lwowie apasze, ta jący nie 
jedną zbrodnią n sumieniu — w dniu 31 paź­
dziernika ub. r i w szynku Sprcbmana na 
Zniesieniu wy wol iii awanturą z Janem Be- 
rezinką, usiłując go pobić. Nadszedł poste­
runkowy Schwarz, który wezwał obu napa­
stników do porządku. Ci nie usłuchali. Wów 
czas Schwarz siłą odciągnął Faluszczaka od 
tjerezinki. Rozjuszony Faluszczak wyrwał 
Schwarzowi bagnet. Schwarz dob; ł rewolwe 
i;u i usiłował strzelić w stroną Faluszczaka. 
Rewolwer zawiódł, bo zaciął sią. W idząc to 
Faluszczak rzucił sią na Schwarza z bagne­
tem. len  uniknął ciosu, bo sią zrącznie co­
fnął. W  sukurs Falnszczakowi przyszedł ko­
lega jego Maciuła. W e dwójką rzucili sią na 
Schwarza poawlili go na ziemią i poturbo­
wali mocno. Próbowali mu nawet wyrwać 
z rąk rewolwer, ale dzielny posterunkowy nie 
dał sią. Po zażartej walce wyrwał sią z rąk 
napastników. Gdy ci powtórnie usiłowali rzu­
cić sią na niego, ten krzyknął: „Rąeo do gó­
ry. bo inaczej strzelam". W  przekonaniu, że 
rewolwer Schwarza zepsuty, Faluszczak i Ma 
ciała zakpili sobie z tego wezwania i skiero­
wali sią znów ku Schwarzowi. Tymczasem 
rewolwer Schwarza wypalił, raniąc FalubZ- 
ezaka śmiertelnie. W  kilka chwil Faluszczak

skona?. W  miądzyceasie Maciuła zbiegł. Do- 
pądził go jednak i chw ycił za kark posterun­
kowy Danek.

Maciuła i temu posterunkowemu stawił 
opóh przez rzucenie sią na ziemią i kopanie. 
Dopiero gdy z pomocą Danekowi przyszli in­
ni posterunkowi oraz zjawiła sią żona i mat­
ka Maciuły, ten podniósł sią z żlemi. ,

Po odejściu żony i matKi Maciuła ponow­
nie rzucił sią na bruk oświadczając, że pod 

.eskortą posterunkowych do aresztu nte p ó j­
dzie. W obeo tego użyto przemocy i furą od­
wieziono Maciułą dr aresztu.

Prokuratorjs oskarżym Maciułą o zbrod 
nią gwałtu publicznego. W czoraj odpowiadał 
on przed Trybunałem III  Senatu. Zasłania’ 
sią kompletną niepamiącią, twierdząc, że w 
krytycznym czasie był do nieprzytomności 
zalany. Przesłuchani świadkowie w tern b. 
inspektor policji Łukomski zeznali, że isto­
tnie był wówczas pijany. W obec tego Trybu­
nał uwolnił Maciułe od zarzutu - zbrodni 
gwałtu publicznego, a skazał go za opilstwo 
na 3 miesiące ciążkiego wiezienie z zalicze­
niem aresztu śledczego. Maciuła wyszedł za­
tem na wolność.

Rozprawą p owadził nadr. Zawistowski. 
Oskarżał prok. Bizub, bronił adw. dr Sz 
Weiss.

Włamania i kradzieże 
we Lwowie.

(d.) N iezn a n i sn ro w cy  w ła m a li s ie id o  
m ieszk a n ia  D a w id a  Bot w in a  p rz y  
s tó w  1 12. k tórego  za b ra li i reb rn a  zastaw ę 
sto łow a . In n i sp ra w cy  w cz o ra j w p o łu d n ie  
d o s ta li sie do m ieszk a n ia  L e ib y  berdla p rzy  
u l ic y  Z borow sK ich  1. 32 i  za b ra li stam tad  
ga rd e ro b ę , w a rto śc i 600 zł. . .

R ów n ież  wczoraj w porze ob-adowej zło 
dzieje włamali sie do sklepu Joachima W il­
ii'ra  orzv iiliey Skaihkowskiej 1. 33. poczem 
z zamkniętej kasy zabrali 600 złotych w go-

Franeiszek Rybka, majster szewski, za­
mieszkały przy ulicy Żółkiewskiej 1. 14. za­
wiadomił policje, że pomocnik jego. Bro­
nek. nieznanego nazwiska z warstatJi skradł 
garderobę i narzędzia °zewskie. wartości 350 
złotych., poczem zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

Nieznany sprawca na szkodę Zygmunta 
Beera. właściciela sklepu przy placu Rzeźn* 

1. L2 z korytarza skradł pake. zawieraiaca 
tryki tarze, wartości 120(1 złotych.

Wreszcie wczora j policja  aresztowała: 
Stanisława Czerskiego, liczącego 25 lat. za 

kradzież pakunku na szkodę firm y spedycyS  
nej Hartwiga. oraz fiiolra Korejbe. mieszka­
jącego przy nHcy Nowej Rzeźni 1. 20, za sy- 
stematyc/.n: kradzież pieniędzy z szuflady
jia szkodę Alfreda Szymańskiego, mieszkają­
cego w Rzeźni miejskiej. K orejba łącznie 
skradł około 1000 złotych.

Inkasent defraudantem.
(KD) Od lat 10 zajęty byl Jan Krzysztof P łoc­

ków młodzian ;c  lk-zący obecnie 29 wiosen w fir- 
ie piekarskiej Stanisława Wacława Hessa. Przez 

Iu£i czas sprawował się bardzo porządnie. Zdo­
był sobie w ęc pełne "aufanie swego chlebodaw­
cy, który w ostatnich latach powierzył mu funkcje 
roznosiciela pieczywa, uprawniając go również do 
inkasowania pieniędzy a nawet do udz:elauia kre­
dytu odbiorcom. Mając do czynienia i większą go 
tówką z czasem począł sobie Procków i używać 
jej na własne zachcianki. Stawiał na loterię kla­
sową, oraz wydawał w ele na zabawy z kobieta­
mi. Wystawny tryb życia inkasenta zwrócił wre­
szcie na wiosnę br. uwagś szefa, który na wszel­
ki wypadek polecił buchalterowi zbadai książki, 
rachunki i kwity prowadzone przez Prockowa. 
Rewizja ta potwierdziła trafność podejrzeń p. Hes­
sa, gdyż okazało się, że cd 1. sierpnia 1926 po 
dzień 21. kwietnia br. Procków zarejestrował cały 
szereg długów fikcyjnych. N. p. podał, że oobior- 
cy winni są firmie 2001 zł. 78 gr. podczas gdy w 
istocie zalegali oni z kwotą 290 zł. 28 gr. V dru­
gim wypadku podał kwotę 598 zł. 83 gr. gdy fak 
tyczme należało się firmie tylko 189 zl. 80 gr. Nad 
to zainkasował Procków i nie odprowadził kwot 
290 zł. 41 gr., 411 zł. 40 gr. 334 zł. 15 gr., 409 zł. 
3 gr., 237 zł. 11 gr., 285 zł. 31 gr., a clnośne kwity 
sfałszował. Po potrąceniu należnej ProcKowi od 
fiimy kwoty 90 zł. efektywna łączna szkoda fir­
my wynosiła 3590 zł. 91 gr.

Po wykryciu tych nadużyć p. Hess oudal spra­
wę prokuraturze, która zarządziła aresztowanie 
defraudanta.

Oskarżony o zbrodnię sprzeniewierzenia odpo­
wiadał wczoraj Procków przed Senatem V, który 
po przeprowadzonej rozpiawie skazał obwinio­
nego na 1 role ciężkiego w'ęzienia z uwzględnia­
niem amnestii redukującej karę do 6 miesięcy, któ 
rej wykonanie- zawieszono na lat 5. Trybunałowi 
przewodniczy! nadr. Makuch. Bronił a w. dr. 
Wehisaft. Prokurator nadr. Nowacki zgłosił zaża­
lenie nieważności. Trybuna! jednak uchwalił wy­
puścić Prockowa na wolną stopę.

nie żadnego chłopa. Aż przebrała. Znalazł się i wy 
marzony pan w osobie pewnego budowniczego. 
Będąc przypadkiem w jesieni ub. r. w Rawie Sma- 
liek!cj pozna! on Marynie. Wpadła mu bardzo w 
oko. Pożądał jej. Oświadczyła mu, że inaczej nie 
tylko za cenę ślubu. Przyrzekł sie z nią ożenić, za­
brać ją do miasta i wszelkimi wygodami i oczyć. 
Uwierzyła mu, bo bardzo Pyl przystojny. On wy­
korzysta! tę wiarę i odjechał. O Marysi zapomniał 
i nie wrócił więcej do niej.

Horecza poczuta się matką z niepokojem ocze­
kując kryzysu. W dniu 31. fpca br. w dziewięć 
miesięcy po powianiu pana z miasta, chwyciły ’ą 
gwal.owne bóle. Pod nieobecność domowników 
urodziła syna i nic nikomu n:e mówiąc martwego 
zakopała w polu. W  parę dni później wydobyto te 
zwłoki. Znawcy lekarze orzekli, że już po rozwią­
zaniu dziecko zostało uśmiercone ciosem w gło­
wę, zadanym tępern narzędziem.

Horeczę aresztowana Pod zarzutem zbrodni 
dzieciobójstwa, stanęła wczorai przed Senatem X

Podobnie jak w śledztwie, tak i na rozprawie 
broniła s:ę tem, że zaskoczona nagłym bólem nie 
była w stanie zapobiec śmierci dziecka, jaka ponic 
sło ono uderzając głową o podłogę.

Z biaku niezbitych dowodów bezpośredniel 
winy oskarżonej Trybunał uwolnił ją od zarzutu 
zbrodni dzieciobójstwa, a zasądził na 3 miesiące 
aresztu za przemilczenie porodu przed władzą. Ka 
ra ta umorzoną została aresztem śledczym

Trybunałowi prewodniczył nadr. Makuch. O- 
skarżat prok. nadr. Nowacki, bronił adw. dr. Żf 
wieki.

Chciała wfjść za pana.
(KD) Marja Horecza, 21 letnia — rzadkiej uro­

dy dziewczyna, słu szn ie  we wsi Rawie Smali- 
ekiej K rasa w icą  zwana — rwała się do zamążpój- 
SciJt. Nic w tem dziwnego, bo naprawdc cnotliwą 
b y ła . Pragnęła rozkoszy, ale legalnej, uświęconej 

| ołtarzem. Kandydatów, żądnych jej ręki miała 
dość. Przebierała jednak, bo chciała tylko pana, a

„Czerwimy kogut".
(Ty D.) Tato zmarł. Mama wzięła sobie 

na utrzymanie kochanka. Czuł sie wiec źle 
19-letni syn je j Knap Franciszek. Pracować 
mu kazano, a pożywienia odmawiano. W  do 
datku nieproszon,- nowv tato co  bił. Franco 
sżek poprzysiągł zemste i dokonał je w nocy 
7 sierpnia br puszczając na zagrodę „ezer 
wonego koguta" który pochłonął znaczna 
cześć domu.

W czorai za ten swói *>kt rozpaczy odpo­
wiadał Knap przed Trybunałem przysic 
głych Do zbrodni przyznał sie. Przy.siesrli 
potwierdzili jego wine. wobec e~ego T rybu ­
nat skazał na trzy łata ciężkiego wiezie­
nia. —

Rozpratfe prowadził nadradca ^góralski. 
Oskarża’  prokurator dr. Pawlikowski, bronił 
adw. dr. Dawvdiak.
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Obididd 10-lecia Pań­
stwa Pol$Kieqo.

~ Komitet obywatelski z wraca sie 3o 
\tszystkieh stowarzyszeń i zrzeszeń, które 
zamierz? na urzadzió w swt.i orsranlzae:‘ i u- 
ocz^ste obchodj zo kazńi 10-leela Państwa, 
w d' i ach 10 lub 11-go listopada z prośba o 
przedłożenie nańdalei do dnia 25-go b. m. 
proiektu obchodu, celem ułożenia ogólnego 
proaT imu.

Sprawozdania należy przesyłać na rece 
przewodniczącego Sekcji obchodowej, w ice ­
wojewody Gronziewicza.

A P O L L O
Ostatnie przedstawienie.

Jutro w niedzielą 
o godz. 11*3T 

C e n y  z n i ż o n e PORANEKr. ■■
»-* _ _ r> ■■ CHATA ■ ■

■ M

Wuja Toma

Nowy rektor
Uniwersytetu im. Jana Kazimierza.

Zdumiony n!eco jej zachowaniem się pan Edward— j 
zajrzał do portfelu, ".Izie mial w o  złotych, stan. > 
wiących własność „Bratniaka". Z przerażeniem 
skonstatował brak 500 zł. Był pewny, że to ona 
zabrała. Zrewidował ją, nie znaiazł nic prócz 5 zł. 
w torebce. Oddał Purską policji, która również ni­
czego nie znalazła. Pierwsza rewizja więzienna 
także nie dala rezultatu. Dopiero druga rewizia 
więz':enna zarządzona niespodzianie zdemaskowa­
ła złodziejkę, gdyż znaleziono przy niej 250 zł. 
Purska, która dotąd zaprzeczała jakoby miała ja­
kiekolwiek pieniądze — oświadczyła wówczas, że 
otrzymała je od swego „narzeczonego" Dżunyka, 
u którego matki nreszka, a który cały swój la - 
rooek oddaje jej.

Na nic jednak nie zdały się powyższe wykręty, 
bo sędzia r Szulisławski przed którym wczoraj 
stanęła skazał „niewinną" na 2 miesiące cężkiego 
więzienia.

Zasądzona, choć do czynu się nie przyznawa­
ła — wyrok przyjęła.

Oskarżał prok. nadr. Korber, bronił adw dr. Sz. 
Weiss.

F DAMSHIEji MĘSKIE t DZIE­
CINNE, miastowe i podróżne — 
p ierw szorzędne w ykonan ie,
doborowy towar, niskie ceny, 
dogodne warunki spłaty — naj­

korzystniej we Firmie

Andrzej Kuźmiński
Lwów, plac Marjacki 9 5664

(u w ylotu  nl. R utow skiego). Telet. 42—5*?*

ENERGICZNYCH i ZDOLNYCH

7

PROF. DR. LŁON HR PINIŃSKI

(cl.) Na bieżący rok akademicki rekto­
rem Uuiwersytetu im. Jana Kazimierza we 
Lwowie został człowiek wyso ęiej kultury, 
profesor prawa, dr. Leon lir. Piniński. Go­
dność tę prof. Piniński piastov'ał już kilka­
krotnie w latach poprzednich, a za czasów 
austriackich przez kilka lat by1? namiestni­
kiem Galicji Zajm uje się wyłącznie nauką 
i  historją sztuki i jest w tym kierunku 
pierwszorzędnym znawcą, orzyczem posia­
da własne cenne zbiory. W  tym zakresie 
prof. Piniński ogłosił drukiem szereg prac 
i  wygłosił cały szereg publiczni cli odczy­
tów. Z pomiędzy dzieł jego wielkiej warto­
ści jest dwutomowe dzieło o twórczości 
Schekspiru.

NADESŁANE.
Dr. A. B L L M E N F E L D
Choroby S K ó ry , włosow. — Kosmetyka lekarska. 
Choroby weneryczne. — Lwów, ul. K łom . Tań­

skiej, 1 (o D o k  Hotelu George’n). 15

Niemiie przebudzenie.
(KD) Edmund J. Pomorzanin studjująey we 

Lwowie — wróciwszy we wrześniu z wakacyj 
pragnął swą kawalerską szarzyznę urozmacić nie­
co. — Było to w dniu 27. ub. mies. wieczorem. — 
Podochocony maią libacją z kolegami około <;odz. 
23-ciej pożegnawszy ich, natkną’ się na Wałach 
na córę koryntu Józeię Purska- Uszminkow ana i 
napudrowana wydala mu się piękną. Poszli do 
szynku, gdyż miała pragnienie. P '  chwili zapropo­
nowała mu hotel. Do „ziemiańskiego" iść nie 
chc al., w „Royalce" nie było miejsca. Stanęli w 
sąsieuiiim. Upojony wdziękami towarzyszki — za­
sną snem twardym. Nad ranem zbudziła ;o ona o- 
świadczaiąc, że jej się spieszy do domu do dziecka.

L .?■ “  * ItĄg ■■

NAJNOWSZE
PŁASZCZE

FUTRZANE 
i WEŁNIANE -  
oraz SUKNIE

CGLJj DAĆ MOŻNA U FtRMY

Jakób PGSUKKT
.w ów , Akademicka 2

AKWIZYTORÓW
W ZGLĘDNIE r

Z A S T Ę P C Ó W
na poDularne ubezpieczenia życiow e  
n a j p o w a ż n i e j s z e j  i najw iększej

IfiSTLTUCJI UBEZPIECZENIOWEJ'
na bardzo dobrych warunkach p o s z u k u j ę .  
Nadzwyczajna sposobność dla PP. Urzę­
dników państwowych i Nauczycieli. —
Szczegółowe oferty z referencjami: MERKURY, 
Lwów, Skrytka pocztowa 135. 4277

E L E G A N C K I E
KAPELUSZE RAhSKIE

POLECA 4053
S. G E P E R T  — -todenrcicka I. 12.

O D Z I E Ż  O C h R O W N A
Płaszcze, fartuchy, garnitury roŁ-eze 5 szo- 
retskSe, dla s tutti, dworskiej i hotelowej,
po cenach konkureneyjnyon. — Na żądanie 

wysyła zastępcę firma
CI 9 C M 6* Dzierż.
Cil.L.C,Bą Zofia Kwiatkowska

4259
18
Lwów, Chorążczyzna 17 a, tel 28-46.

OPERATOR UROLOG
Dr. ®Em&RTł R A P A P 0 R T
ulica  R om anow icza 11 — p ow rócił. 38934
S Z  T R U S K A W C A  p o w r ó c i ł

Dr. TAO. PRASCHSL
przyjmuje od 3—5. 39151 POTOCKIEGO 11.

Specjalista chorób skórnych i wener.

D r .  H .  M l f e r z e t k l
ul. Batorego 32, telefon 11-36

P O W R Ó C I Ł .  396S4

Blednie Niedokrwistość usuwa, dzia­
ła wzmacniająco, odżywczo, 
podnieca apetyt, nieocenio­

ny środek dla rekonwalescentów.
Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żelaziste na 
maladze hiszpańskiej. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fi. 4'25 zł., pół 2 40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzy­
sztof orskiego wino chinowo-żelaziste. Laboratorium 
chem. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 4313



NOW Y D fR E K T O R  „POLM iN U" 
Lwów. 12 paU ziem ik; , (A W.) Dyrekto­

rem 1 .ndlowym ,.Polmimi“ we Lwowie zo­
stał dotyenczasowy dyrektor Centralnego 
Biura Sprzedaży przy Syndykacie tr z e m y - 
stu Na iłowego p. Filip Herman, który irzed 
kilku dniami oblał to stanowisko.

„WIEK. N O W W c .,, Hi;)5 i  anta 14 pazdżiernika liłzL

STR A JK I W  NIEMCZECH.
. . Berlin, 12 października. (AW.'. Strajk ro 
ootmkow wlókie iniezych w Niemczech za­
ostrzy sie znacznie. wobec nieuw? rlednienia 
zadań robotników o podwyżkę 15 femirów na 
godzinę. Porzuciło nrace 45 tvs. robotników. 
W  naibli^ŻTm czasie nrzyłacz^c sie ma do 
b ” alku 120.0ii0 robotników włókienniczych 
eałcnp zasrłehia reńsko - westfalskiego,

P e r li '! .  12 październ ik a . I Pat.). Jak  d on o­
szą dzienn ik i, zw iaze^  p ra co a a w e ó w  n iem iee- 
■; P rzem ysłu  żelazu *sro n adreń sk o-w est- 
ta w jrieeo  na posiedzen iu  w czo rs isze m  p o - 
Wząsł u ch w ale . y  y p ow ia d a in ca  sie za osrło • 
szep iem  w  d i /u  l - »  lis to p a d a  loka  n 'u  w  ea- 
fyrn p rzem y śle  że lazn ym  n a teren ie  West­
fa l i i .  —

ma rozpocząć się
1 Warszawa. (1 — telef.) Sytuacje na terenie Ło 

azi przybrała bardzo poważny i niepokojący cha­
rakter. Mianowcie na odbytem wczoraj wieczo­
rem zebrania Komisji Okręgowej klasowych związ 
ków zawodowych, 

powzięto decyzję rozpoczęcia strajku general­
nego z dnem 1E. października, tj. od ponie­

działku.
Podobne uchwały powz ęły związki robotnicze 
NPR. i CH. D. Pozatem postanowiono zwrócić się 
do władz związków zawodowych w Warszawie z 
wnioskiem

proklamowania strajku generalnego w całej 
Polsce,

gdyby strajk na terenie Łodzi przedłużał się. Sy­
tuacja jest przez to ńepokojąca, że 

przemysłowcy łódzcy, majce pełne magazyny, 
nie spieszą się ze zlikwidowaniem zatargu, 

co budzi obawę, że strajk z Łodzi może istotnie 
przerzucić się na inne okręgi.

g e n e r a l n y
oa poniedziałku.

W związku z ruchem strajkowym w Łodzi 
przyszło wczoraj do awantur komunistycznych 
Odbywały się wczoraj mianowicie w Łodzi liczne 
wiece robotircze, w których uczestniczyło ogó­
łem oitoło 40.000 ludzi. Z tej okazji chcieli skorzy­
stać komuniści 1 próbowali na tych wiecach roz­
winąć swoją agitację. Na wecu w kinie „Era“  za­
czął przemawiać poseł komunistyczny Bittner w 
tonie prowokacyjnym i antypaństwowym, skut­
kiem czego przyszło do bójki, której rezultatem by 
ło, że socjaliści wypędzili zarówno Bittnera, jak i 
jego zwolenników z sali obrad wiecowych. Komu­
niści usiłowali następnie urządzić w:ec pod gołem 
niebem na Bałutach, lecz policja ich rozpędz.ła W 
innem znów miejscu poseł komun styczny Rosiak 
chciał zorganizować Manifestację uliczną, m. iii. 
pod więzieniem, w kiórem przebywają więźnio­
w i  polityczni, lecz policja rozprószyła demon­
strantów. Tak samo nie udały się i wszystkie inne 
próby urządzenia demonstracji przez komunistów.

ŚNIEH w  p o w . s t i a w f l s k t m .
ł . -io. 12̂  uaździernika. (Â C ,i Dnia 10 

Ti . w T>owip~ie szaw. Isfcim snadł śnieg i po- 
fri*vł ziemie ki Ikur ij -metrowa warstwa. — 
Temperatura soadła riorńżei zera. Przv- 
miszcząia i i  skutkiem śniegu 1 mrozu nie 
do ,-zeie zboże iare.

O F IA R Y  K A TA STRO FY  B L D u W LA ­
NEJ

Praga, 1? października. (Pat.). Prace 
tdtky ' usuwaniu gruzów zawalonego domu 
trw ria w dalszym ciągu. Z uod gruzów wy­
dobyto dm.yehczas 33 zabitych i 37 rannych. 
Los 20 osób nie iest znany.

Fermenty w Jonie P. P. S.
przemieniają się w otwartą walkę.

T rag iczn e  śm terć
kolejarza lwowskiego.

Cd) Na itacji koiejowei w Sapieżaiice kolo Ka­
mionki Strumiłowej tragiczną śmiercią zginął 
lwowski kolejarz, Andrzej Czernecki, liczący 32 
tata.

Czernecki sprawował fu lkcie hamulcowego i 
Jako taki po przyjeździe do Sapieżanki, był zajęty 
na stacji przy przetaczaniu wozów. W pewnym 
niomence wszedł nu porrmdzy wozy i te zczepiał, 
dając równocześnie gwizdkiem sygnał, że Już ze 
swoja czynnością jest gotów. Równocześnie ma­
szynista i uszył z miejsca, a Czernecki usiłował 
wyskoczyć z pomiędzy wozów.

Tymczasem jego rozpięty płaszcz pochwyciło 
koło wagonu, skutkom czego został formalnie 
wcągmęty pomierzy ko,a, które zmiażużyły mu 
głowę, ora odcięły jedną nogę i rekę. Sr Czer­
necki poniósł śmierć na' miejscu.

Warszawa, (j. — teief.) W brew onegdaj- 
bzej uchwale Centralnej K om isji i Central­
nego Komitetu W ykonawczego PPS., na o d ­
bytem wczoraj posiedzeniu Rady Okręgowej 
warszawskiej 

postanowiono utrzymać Rade przy życiu 
i zarejestrować u władz nowy statut tej 
organizacji, zawieszonej w swoim czasie 

przez naczelne władze partyjne PPS. 
Uchwalono również zażądać zwołania kon- 

I gresu związków zawodowych dla rozsirzyg- 
njęcia konfliktu na tem tle powstałego Do­
tkliwym natomiast ciosem dla opozycji jest 
opuszczenie je j szeregów przez Związek me­
talowców, który nie zgodzi! sie na utrzymn

nie Rady Okręgowej wprew uchwale kierów 
nictwą partji.

Ogólną uwagę zwraca, że do dziś dnia nie 
ukazało sie w „Roootniku" zapowiedziane o- 
świadczenie posła Jawoiowskiego Zamiast tu 
go oświadczenia pojawiła sie w „Przedświcie1* 
notatka, donosząca, że poseł Jaworowski jest 
członkiem Centralnego Komitetu W ykonaw­
czego PPS i przewodniczącym warszawskie­
go Okręgowego Komitetu robotniczego** my 
zaś — pisze dalej „Przedśw it",— jesteśmy od 
partji niezależni, wobec czego poseł Jawo 
rowski nie może być ani współredaktorem, 
ani wspńlwydawcą naszego pisma, a tak sarnr, 
my nie możemy reprezentować go osobiście".

Pustutat# urząrinikfttf.
15 proc. dodatek do uposażeń. -- Zakończenie prac stabilizacyjnych.

Warszawa, ( j . _— telef.) Prem jer Bartę) dał w tym kierunku odpowiednie zarządzenia.

MiętzynaiiMlo' turniej 
w alk we L rc w ie .

Publiczność entuzjastycznie wita zapaśników.
i Pierwszj dzień turnieju zapaśniczego, roz­

począł się wczoraj w gmachu cyrkowym przy ul 
Kopernika. 1

Wyniki walk wczorajszych następujące:
Steinbach ( vViede,r) w 8 min. młynkiem poko­

nał Lencga (Niemiecki Śląsk).
Cygan Orhndo (Cliorwacia) po 7 min. zwy­

ciężył pmerzutem przez biudn Hubera 'Pirawy)
Długoręki olbrzym Pmeeki w 25 min. swym 

straszliwym rodwójnym nelsonem zmiażdżył 
Klausa (Alzacja).
rMî y cie Feristanoff (Butgarja) contra K6hler 
kauin me d°ało mU rCZl'UatU 1  “ '.szym ^ o i-

n z H . . 'Y  s, n b o t S "alczą: Proeller (Tyrol), Aksio- 
pow (Kijów) Balin San,son (Ameryka) — Lon • 
cig, Fenstanoff — Kraus i Poschoff — Huber.

przy ją ł przed kilkoma dniami delegacje Za­
rządu głównego Stowarzyszenia urzędników 
państwowych, _ która przedstawiła mu postu­
laty urzędników, m. in. w sprawie noweliza­
c ji ustawodawstwa urzędniczego, podwyżki 
plac, jednorazowego zasiłku na wyrównanie

i codatku mieszkaniowegu, wprowadzenia za­
sady awansu czasowego i t. d. W  odpowiedzi 
na przedstawione mu postulaty premjer Bar- 
t< 1 oświadczył, że w obecnych warunkach nie 

j jest jeszcze możliwym, ze względu na stan 
potrzeb państwowych, zasadnicze uregulowa- 
nie^ płac urzędniczych, lecz rząd skorzysta 
z pierwszej sposobności, aby sprawę tę posu 
nąc naprzód. Przy obecnym stanie budżetu 
państwowego możliwym jest tylko 10-procen- 
towy dodatek do uposażeń urzędników. D ale1 
p. nremjer oświadczył, że rząd zastanawia się 
nad możńwoścm wypłacenia urzędnikom jt -  
dnozazewego dodatku z tytułu wyrów,iftmui 
niedopłaconego w roku bieżącym dodatku 
mieszkaniowego, oraz że uważa za konieczne 
zakończenie prac stabilizacyjnych i że wy-

Uznał również p. premjer za słuszne przed­
stawione mu irzez delegację projekty zmian 
obowiązujących w tym wezgiedzie, a mianowi­
cie w tym kierunku, by uipędnicy, posiada­
jący odpowiednie ku temu warunki, byli 
automatycznie stabilizowani w służbie pań 
stw owf j.

W od]. >włed®t na prośbę delegacji o zmia­
nę weryfikacji przez rozszerzenie prawa do 
weryfikac. i dodatkowej także na tych urzę­
dników, którzy przed 1 października 1923 po­
zostali w służbie państwowej, lecz nie byli 
urzędnikami stałymi — prem jer Bartel o 
świadczył, że poLei przedstawić sobie tę 
sprawę i pc zaznajomi jaiu się z nią poweź­
mie odpowiednią decyzję.

Wkońcu premjer Bartel oświadczył, że 
uważa za, słuszny postulat co dt powołania 
do życia komisji, któraoy się zajęła rewizją 
ustawy pragmatycznej, uposażeniowej i eme 
rytalnęj. i że przedstawi wniosek do zasad­
niczej nowelizacji tych ustaw.

S@nsac^|na afer
Wiedeń. 12, października. W sprawie amery­

kańskiego korespondenta konąernu Hearsta Hora- 
ha, który chwilowo bawi w Londynie, skąd ma wy 
jechać niebawem do Ameryki, zaszedł zwrot sen­
sacyjny.

Olcazało się, że Ho-raii przekupił niższych urzed 
ników francuskiego mii. spraw zagr. i od nich o- 
trzytnaf tajny cyrkularz o układach flotowych n- 
glo-francuskich. Horati podał policji francuskiej 
nazwiska tych urzędników.

Bezpośrednio polem Horan oświadczył w an- 
gio-amerykańskirti Syndykacie prasowym pod

łowein honoru, że dokumentu tegc nie kupił, lecz 
dostał go od Hearsta. Wobec tego faktu Syndykat 
uchwalił wykmezyć Horana. — Krążą Dogioski, 
że w sprawie tej wyjdą Jeszcze na jaw sensacyjne 
rewelacje.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 13. października. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
dano za dolary efektywne zł. 8.88.
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BEATRIX CENCf
fGolgota niewinnie 
skazanej). w S£ T I Maria JacoOrinl

W nledz>e>ę o godzinie 11-tej przedp.

P o ram  „VERDUK“
Ceny wstępu: 50 gr., 1 zł. i 1'50 z? 39686

Oficerowie przed sądem.
Za nadu; rcia skazani na więzienie, degradację i wydalenie z armii.

Warszawa, (j. — telel.) W Warszawskim są­
dzie wojskowym zapadł wczoraj wyrok w toczą­
cym się od miesiąca procesie przeciwko dwom 
oficerom kierownictwa Zakładów Amunicji o nad­
użyci; riałufj maiei jalnej. Kapitanowie Tadeusz 
Florecki i W :to!d Walter zostali wyrokiem sądu 
skazani na rok więzienia, degradację i wydalenie

z armji. Porucznika Lewandowskiego uniewinnio­
ne Kapitan Walter był dodatkowo oskarżony o u- 
wiedzenie i  stręczenie do nierządu pewnej robot- 
nicy, która pracowała w zakiadz e amunicji, jed­
nakże wyrokiem sądu został od tego oskarżenia 
uniewinniony.

Lot transatlantycki 
Zeppelina.

JN Jork. 12. października. (Pat) Jak donosi Nev 
York Herald, Zeppelin o godzinie 20.30 przelecą! 
nad Tarangona. kierując się ku wybrzeżu arrykań- 
skiemu.

W Cassab'a:‘ce pochwycono depeszę radiową 
Zccebna, w której oświadcza on, że ma nadzieję 
przeleceć nad Azorami o godznre 2-giej.

Madn t. 12. pażc Arnika (Pat) O godz. 5 stero- 
wiec ,.Hr, Ztypelm" p-zeleciał nad Oibraltarem, 
dążąc w kierunku Azorów.

Nowy Jork. 12. października. (AW) Tutejsza 
stacja radjotelegrafczna otrzymała wiadomość od 
parowców zdążających do Nowego Jorku, że ste- 
rowieo niemiecki „Graf Zeppelin" zamierzał dziś 
o godz. 2-giei w nocy dotrzeć do atlanty ckich wy­
brzeży Afryki.

Paryż. 12. października. (AW) Według donie­
sień z Casablanki tamtejsza stacja radjotelegra- 
f.czna otrzymała depeszę niemieckiego sterowca 
,Graf Zeppelin". Według lej depeszy podróż od­
bywa się spokojnie i komendant sterowca prze wi­
duje, że w dniu dzisiejszym dotrze do Wysp Azor­
skich.

Po wyroku na Kowalskiego.
Warszawa, (j. — telef.) W kołach prawniczych 

podają interpretację prawną wyroku w procesie 
marjawick!m. Kowalski uznany został winnym 
przestępstw z trzech artykułów kodeksu rosyj­
skiego z 1903 r., mówiących o czynach lub!eźnyrb 
Sąd rozpatrywał każdy czyn Kowalskiego w tym 
względzie oddzielnie. W myśl zasad kodeksu, w 
wypadku zbiegu przestępstw, kara surowsza po­
chłania karę łagodniejszą, z czego wynikałoby, że 
należało wyznaczyć oskarżonemu 3 lata w;ezienia 
za samo przestępstwo w stosunku do Osinównej. 
Jednak w wypadku zbiegu przestępstwa sąd n-ożc 
również powiększyć wymierzoną najcięższą kz-ę 
do najwyższego wymiaru .przewidzianego za da­
ne przestępstwo. Możliwe zatem było podniesie­
n i  kary oskarżonemu do lat 6, lecz sąd ustali! ją 
na 4 lata więzienia, przy równoczesnym zastoso­
waniu amnestji, wobec czego Kowalski skazany 
został ogółem na 2 lata i 8 miesięcy wiezienia (do- 
mu poprawy)

DEKONCENTRACJA W  .R Z E P A C H  
PAŃSTW OW YCH.

Warszawa, 12 października. iAW .) Min. 
Spraw Wewnętrznych oraaeowalo szereg 
rozporządzeń w porozumieniu z innemi m i­
nisterstwami ma.iaeych na celu przeprowa­
dzenie dekoncentracji w urzędach państwo­
wych. t. zn. przekazania całego szeregu de- 
cyzyj wojewodom i starostom, celem odcią­
żenia urzędów centralnych. Jak sie dowiadu­
jemy. przekazane beda decyzje w następują­
cych sprawach : 1. handlu bronią. 2. zmiany 
nazwisk. 3. legalizacja stowarzyszeń. B jzuc 
rządzenia w tej sprawie ukażą się w najbliż­
szym czasie.

r jw y  dzielnik w W irszawia.
Warszawa, (j. — telef.) ..Gazeta Warszaw 

ska“ zapowiada wydawnictwo nowejro dzien­
nika politycznego w nrszawie. Bedzie to 
wraran kierowniczy Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem. W ychodzić ma ten 
dziennik nod tytułem JP olska" .redaktorem 
naczelnym ma być p. Mii i stein. radca poseł - 
stwa polskiego w BrnkseL. a sekretarzem re­
dakcji poseł Birkenmajer,

ZACIAG AN IE POŻYCZEK W EW N ĘTRZ­
NYCH.

Warszawa. 12 października, (j. — lelef.) 
Ministerstwo Skarbu zgłosi do S“ imp pro­
jekt ustawy, upoważniającej rzad do ..ocią­
gania pożyczek wewnętrznych. Jest to pro­
jekt ustawy ramowej, z której rzad bedzie 
mógł w razie potrzeby korzystać. aaL sły­
chać jeanak. w najbliższym czasie rzad nie­
ma zamiaru korzystać z tej ustawy.

SP R A W A  OBRAD E PISK O PATU
Lwów. 12 października. (A W ) 1JT związ­

ku z wiadomościami, które pojaw iły sie w 
prasie o ..doniosłych, uchwałach episkopatu 
trzech obrządków katolickich w Maiopolsce'*. 
na podstawie inform acyj z kół autorytatyw­
nych jesteśmy upoważnieni do stwierdzeniu, 
że we I wowie w pierwszych dniach paździer 
nia odbyła sie istotnie konferencja biskupów 
•wszystkich trzech obrządków katolickich. — 
W  konferencji tei v zieli udział wszyscy 
rzymsko - katoliccy bisk.mi z Mmonolski. 
arcybiskup ormiański ks. Teodorowicz
i trzej biskupi grecko - katoliccy. Przedmio­
tem narad episkopatu katolickiego naszej 
ziemi był wzaj&nny stosunek obrządków. 
Wszofkie inne inform acje, które ukazały sie 
w prasie w związku z tą konferenc a — sa 
nieścisłe.

K ATA STRO FA LN E  ZDERZEN IE SIE 2 PO 
CIĄGÓW.

Białogród. (P i T) Onegdaj na lin ji kolej. 
B iałogród — W aljew o w niewielkiej odleg­
łości od stacji Leikowas pociąg towarowy 
zderzył się z osobowym. Pięciu pasażerów, 
znajdujących się w chwili katastrofy na plat­
form ie siła uderzenia wyrzuciła na tor. Stan 
4 z nich jest beznadziejny. Jedna osoba zo­
stała zabita 10 odniosło rany. Przyczyno ka­
tastrofy było złe funkcjonowanie hamulców 
pociągu towarowego.

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Katowice. 12 października. (AW .) Na o- 

statniem posiedzeniu Sejmu śląskiego uchwa 
Jono w drngiem i trzeoiem czytaniu kredyty 
w wysokości półtora m iljona złotych na za­
kup ziemniaków i węgla dla bezrobotnych. 
Uchwalono również nagły wniosek kom isji 
budżetowej w sprawie kontroli nad użytko­
waniem kredytów z amerykańskiej nożyczki 
100-mil.ionowej. Przyjęto rezolucję klubu Ch. 
D. o pociągnięciu do odpowiedzialności sado­
wej naczelnego "edaktorf i redaktora odpo­
wiedzialnego .Polski Zachodniej1* za obrazo 
Sejmu śląskiego.

Zatonięcie łodzi podwoi! lej
WARSZAWA, (j.— telef.) Z Paryża dono­

szą* Poszukiwana od kilku dni przez hydro- 
plany i torpedowce łódź podwodna francuska 
„Ondine“ , jak się obecnie okazało, zatonęła 
skutkiem zderzenia się z pewnym parowcem 
greckim. Katastrofa nastąpiła na wysokości 
Oporto. Wraz z łodzią zatonęło 43 oficerów 
i marynarzy.

UŚMIESZKI
0 kobinię, miłości i innych 

nieszczęscit ch.
M oje wymagania co do piękności kobie­

cej są najskromniejsze pod słońcem: Zado­
walam się najmniejszą rączką, najmniejszą 
nóżką i najmniejszemi ustami.

Kobieta, jeśli nie myśli o tero, co mówi, 
to mówi, o czem myśli.W

Pamiętniki aktorki dowodzą często, io  
przypomina ona sobie, iż się zapomniała.

Przed rozwodem napomina się małże - 
ków trzykrotnie, aby się zastanowili, zanim 
zdecydują sie na ten krok. Dlaczego tego nie 
czynią przed ślubemt... ,

Małżeństwa zoofcają naznaczono w niebie. 
Dlatego też tylu małżonków spada po ślubie 
z obłoków.

— -. *
Różnica między małżeństwem, a pijań­

stwem jest ta, że w ezasio p ijiuyki sta.io się 
mężczyzna naprzód melancholijny, a później 
nie wie, co robi — w małżeństwie zaś_ na­
przód mężczyzna nie wie, eo robi, a później 
staj o się melancholijny.4

Za tramwajem i ideałem kobiety nii r ą  
leży nigdy pędzić; co pięć minut przychodzi 
inny.

Gdy zakochani poczynają myśleć, popeG 
riiają największe głupstwa,

U

Jeśli kobieta mówi: odejdź! — w takim 
razie odejdź natychmiast; ieśli cię „prosi1** 
byś odszedł, to możesz^ śmiało pozostać.

Nie lustro wskazuje kobiecie ; ej pierw­
szy, siwy włos Czyni to zazwyczaj serdeczna' 
przyjaciółka.

4

Porównywa się często niewinność dd 
śniegu — bo i śnieg pada.m

Kobiety m ają bardzo dobrą prmięć. 
Przypominają sobie zawsze, że czegoś zai 
pomniały.

Małżeństwo jest podobne do oblężone! 
twierdzy. Oi, którzy są na zewnątrz, pragną 
się dostać do wnętrza, zaś ci, którzy tkwią 
wewnątrz, pragną się wydostać na zewuątrz.

Voila.

Gz; tajcie „Wiek Newy“J

Kinematogramy.
TESTAM ENT D ZIW a KA.

Dwa lata prawie m ija, odkąd we Lwowie 
zmarł bezpotomną śmiercią pewien dziwak. 
B ył bardzo oogaty, a po śmierci znaleziono 
w jego biurku zapis ostatniej woli. Tak samo 
oryginalny, jak całe życie zmarłego.

Testament składał się z »am T'li legatów* 
Każdy po dwadzieścia tysięcy. 'Prawo do o- 
trzymani*. tych legatów — pisał dz'wat w
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rolt
po cera ch  zni­
żonych. ' 39tt85

swym tes amencie— ma każdy radny miejski, 
k tórj zdoła wykazać, że przez cały czas pia­
stowania mandatu radcowskiego, ani : azu 
nie opuścił choćby „ednego posiedzenia i ani 
razu nie zdrzemnął sie w czasie obrad czwart­
kowych. Każdy lekarz, który w ciągu 10-le- 

tniego wykonywania swej praktyki choćby 
raz pochwalił swego kolegą i oświadczył pa­
cjentowi, że tamten lekarz postawił lepszą 
djagnozę, niż on. Każda dama z lepszych sfer, 
która zdoła stwierdzić przysięgą, że ani razu 
nie należała do jakiegoś komitetu zabawowe­
go. ani razu nie zbierała na jakiś cel dobro­
czynny, ani razu nie starała się o protekcją 
reportera balowego, aby ją w swem sprawo­
zdaniu wymienił, a przytem potrafił udowo­
dnić, że ma choćby jedną prawdziwą przyja­
ciółkę. Każdy przemysłowiec, k ,óry ukończył 
75-ty rok życia i ani razu nie obchodził swe­
go jubileuszu.

Niemniej m ają prawo di legatów — pano­
wie paskarze, atórzy potrafią wykazać, że 
choćby raz mieli wyrzuty sumienia; właści­
ciele kawiarń którzy kazali aresztować go­
ścia w swym lokalu, z tego powodu, iż ośmie­
lił sią zamówić flaszką szampana, w dniach, 
kiedy alkoholu nie wolno sprzedawać, albo 
ież odważył sią zagrać w ich kawiarni w grą 
hazardową; artystki które z własnej kiesze­
ni zapłaciły klaką dla sprawienia owacji ko­
leżance, albo uznały, iż pochlebna krytyka o 
występie koleżanki jest trafną; konduktor 
tramwajowy, który r i gdy jeszcze nie miał 
awantury z gościem; kupiec, który zrobił 
prośbą, by podatki podwyższono; właściciel 
realności, który głosował za utrzymaniem u- 
stawy o ochronie lokatorów oraz każdy loka­
tor, który mimo nałożenia do wydziału To­
warzystwa Ochi-ony Lokatorór, nie życzył 
sobie zostać osobiście właścicielem realności 
we Lwowie...

Dotychczas mimo upływu pehiych dwu 
lat — nikt z wyliczonych tu wyżej kategorji 
kandydatów — nie zgłosił są.

A szkoda, bo 20.000 zł. to dziś sumka nie 
do pogardzenia — warunki zaś uzyskania le­
gatu są tak łatwiutkie...

Panie kandydatki i panowie kandydaci — 
korzystajcie z okazji. Zgłaszajcie sią jak n a j­
rychlej. Pamiętajcie, że termin zamknięcia 
konkursu legatów kończy sią 31 grudni br.

Bofi.

Kronika bieżąca.
14

PA2DZIERN.

N IE D Z IE LA
rz. kat.: AG. 20 po Św.

Kaliksta. 
gr. kat.:BA.2C poS. Hł.3.

Tem peratura w dniu 15. pażdzieru. o g o ­
dzinie P-meJ ra n o : -f- 5° C.

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O
Sobota g. 15*30: lrydjon . (Dla młodzieży). 
Sobota, g. 20-a: Mała grzesznica. 
Niedziela, g. 1!j‘00: Księżniczka czardasza. 
Niedziela, g. 19-ta: Rusałka.

R EPERTU AR TEATRU MAŁEGO.
, Sobota 13 bm. g. 7.3C „Prawdziwa Mi­

łość; Gośc. występ M alickiej i Węgierko.
s edziela 14 bm. g. 4-ta popol „Świt, 

-/men * Noc“ . Gościnny występ Malickiej i 
Węgierko. Ceny zniżone.

“ ela 14 i poniedziałek 15 bm. o g. 
I f i  im -Łi j»5i'aw'dzi\va Miłość**. Gośc. wy­
stęp Malickiej i Węgierko.

KINOTEATRY.
APALLO: Awanturnica.
A V E M IE  Pamiętniki Junkermaua.
CA SINO: Danton i Robespierre. 
C F iK E R A : Wieża miłości.
0 I JAM ORGANA: Miłostki studenta. 
GR^ ŻY N A : Sm nfonja zmysłów. 
K O PE RN IK : Niepotrzebny człow'ek. 
LUNA; Okręt Potępionych. 
M A R Y SIE Ń K A : Niepotrzebny człowiek 
_>AZA; Dzielnica hańby.
P A L a CE: Za marami haremu.
PASAŻ: „Lwie Serce**.
UCIECHA: W ojennym  szlakiem.

35 zt. Lustro szlifow ane
60X114 cm. Tylfcn w fabryce luster M. BYK, Lwów, 

ulica Ormiańska 1. 27. Telef. 52-57. 385Ł3

j E A T R  W I E L K L  Dziś popołudniu w y­
jątkowo o godz. 3 30 dla ml odzieży szkolnej 
daje Teatr W ielki poemat dramatyczny Zy­
gmunta Krasińskiego „Irydjon** a wieczo­
rem o godz. 8 cieszącą sią stałem powodzi - 
niem,,-świetną koinedję A Baiabeau „Małą 
grzesznicę*. Jutro w niedzielą o go di. -ciej 
popołudniu po cenach znacznie zniżonych 
ukaże sią nieowołalnie po raz ostatni v  tym 
sezonie świetna operetka Kalmana „Księż- 
mzzka Czardasza** z ulubioną lwowskiej pu­
bliczności primadonną operetki p. Heleną 
Milewską w partji tytułowej. W operetce 
tej wystąpi po raz pierwszy w partji Syl- 
vy  Yarescr nowozeangażowana utalentowa­
na artystka operetkowa p. Halina Kamin 
ska. Inne part je  pozostają w dotychczaso­
wej i eprezente.cji artystycznej z pp. Kuli- 
gowskim i Tatrzańskim na czele. ę

„RUSAŁKA** m elodyjna baśń operowa 
Dworzakn, która spotkała sią z ogólnem u- 
znaniem prasy, ukaże sią w niedzielą wieez. o 
g. 19*30.

TAN I W IEC7DR w Teatrze W ielkim od­
będzie sią w poniedziałek 15 bm., na który 
przenacza dyrekcja teatru pełną humoru ooe- 
retką Engel-Bergera „Narzeczona Bojara" z 
p. Heleną diłowską w partji tytułowej. Ceny 
m iejsc o 50 proc. zniżone.

ODWOŁA NIE W YSTĘPÓW  W EGE- 
NERA. Dyrekcja Teatru Wielkiego zawia­
damia; że w.kutek zarządzenia władz, w y­
stępy Pawła-W egenera. któro miały rozpo 
oząe się 18 bm., nie odbędą- się.

W YSTĘP1 ZNAKOMITYCH A R TY ­
S T Ó W  1MARJI MmlLIGKIEJ I A IE K S . 
W ĘGIERKO w „Prawdziwej miłości**, dow­
cipnej komedji R. Bracko. cieszą się coraz 
większa frekwencją. Helena i Hugon zdo­
byli serca publiczności u równej mierze 
jas- to czynili Anna i Marjo, bohaterzy 
„Świtu, Dnia i Nocy'* i są nagradzani co 
wieczór entuzjastycznymi oklaskami.

SW E  , DZlEN , NTOC“. W niedzielą dh. 
14-go o godzinie 4-tej popoł. w Teatrze Ma­
łym wystąpi Mar ja Malicka i Aleksander 
W ęgierko w prześlicznej knmedji I). Niceo 
demiego. Ceny zniżone.

(d.) 25-LEC1E K APŁAŃ STW A. Jutro 
w niedzielę dnia 14 bm. odbędzie się uroczy­
stość 25-lecia kapłaństwa ks. kanonika Dyo- 
nlzego Kajetamrwicza, proboszcza parafji 
ormiańskiej we Lwowie. Uroczy s! ość rozpo­
cznie sią o godzinie 9-tej mszą św. w archi­
katedrze ormiańskiej, poozem o godzinie 
10-tf j. .nastąpi złożenie życzeń Czcigodnemu 
Jubilatowi w Zakładzie naukowym im, dra 
Torosiewicza przy ui. Skarbkowskiej 1. 21, 
I. p.

STARANIEM  KOM ITETU BUDOWY 
POM NIKA K A K JI KON O: LMCUIF.T od­
będzie się w niedziele 14 bm, o g: clz. 11.30 u- 
roczysta Akademja ku :zci wielkiej poetki 
polskiej w Teatrze Wielkim. Program: 1)

Przemówienie Sam sława M aysowskiego; 
2) „Stacfc* muzyki Noskowskiego, b) „M ie­
sięczna noc“ mrzyka Niewiadomskiego, sło­
wu KonopnicKiej, odśoiewi p. Kielarski; 3) 
ft) „Kołysanka*1 muzyka Niewiadomskiego, 
b) „Na śniegu muzyaa Karłowicza; a) „W1, 
miasteczku**, b) „U proga“, c) . ł,'a Kuja- 
wacn*. wy owie St. K o towski; 5) Niewia­
domski: „Dzwony". „Nie swa ała mi oie
matka** (słowa Konopnickiej) odśpiewa Wi- 
ktorja Pastówna; ,1) Konopnicka: a) „List
Jana Grudy*, o) „Idziem do Ciebie**, w yją ­
tek z „Pana Baleerr** wypowie Wandi Sie- 
maszkowa; 7) a) .Kosiarz** (muz Galla), b) 
„Górskie dzwony* (muz. Niewiadomskiego) 
odśpiewa chór „Lard“ pod batutą Romana 
W ojnarowicza. Biiety do nabycia w basach 
teatralnych w cenach: lożo od 1 do 6 zl., fo ­
tele w parterze od 2- zł., balkon II. od 1 
zl. do 50 g r , balkon III. od r -30 gr. Do 
chód na budowę pomnika M arji Kono­
pnickiej.

KI MITET BUDOW Y POM NIKA T. 
KOŚCIUSZKI ui„ądza jutro w niedz.ielę dn 
14 bm. zbiórką uliczną, z której docnód prze- 

| znaczony jest na budową pomnika T. K o­
ściuszki we Lwowie. Komitet budowy po­
mnika zwraca sią z prośbą do PT. publicz­
ności o poparcie tak doniosłego celu, jagim  

! j st wzniesienie pomnika bohaterowi naro- 
' dowemn.

Z K A SY N A  1 K O ŁA LIT. - ART. K a­
syno i Koło literacko - artystyczne przypo­
mina, że pierwszy dancing odbędzie się w 
niedzielą a  bm. o godz. 21-ej. Lehejo tań­
ców modnych i narodowych ■ rozpoczną się 
już w przyszłym tygodniu W pisy w Sekre­
ta; jacie, gdzie rozpoczęto wydawanie sezono­
wych gar uczestnictwa

PO LSKIE DOW ARZYSTW  O GIMNA­
STYCZNE SOKÓŁ - M ACIERZ Y/E Ł W >  
WIJ 5 urządza w niedzielę dnia 14 październi­
ka 1928 r. w „ali „Sokoła - Macierzy** przy ul, 
Zimorowicza 1. 8 Uroczysty W ieczór Kościu­
szkowski, poła.czony z ćwiczeniami ginmasty- 
cznemi i szermierką, tudzież z łaskawym 
współudziałem pp. Jadwigi Lewickiej, K a­
rola Moskal - Czajgowskiego, oraz Lwowskie­
go 'Towarzystwa śpiewackiego „Harfa**. Po­
czątek godzinie 19-tej (7-mej wieczorem).

NAD ZW YCZAJN E W  AiiNE ZGROM A­
DZENIE LW OW SKIEGO TOIVARZYSTW  A  
W ŁAŚCICIELI REALNOŚCI w sprawie wy­
miarów państwowego podatku od nierucho­
mości przez Magistrat, odbędzie sią w nie­
dzielą dnia 14 października b. r. o goidz 10-ej 
przedpołudm m w Sal Instytutu Technolo­
gicznego ul. Bourlarda L 5.

PRZED  W YBORAM I DO RAD Y K A S Y  
CHORYCH. Onegdaj nastąpiło skonsolido-yf 

jurnie wszystkich polskich grup pracowników 
umysłowych i fizj eznycli, celem przeprowa­
dzenia wspólnej akcji wyborcze,, do Rady 
Kasy Chorych. Komitet ukonstytuował sią 
pod nazwą: Zjednoczony Bezpartyjn; Polsiti 
Komitet W yborczy di i Rady Kasy Chorych 
z grupy ibezDieczonych. Do prezydjum we­
szli: dr. Jan Lubaezewski jako przewodniczą­
cy, pp.: J- Ostrzyeki, dr. M. Fuchsa i Wl. To- 

j karski jako zastępcy przewodniczącego — J.
Romański, J. Majewski i Leopold Liehardt 

i jako sekretarze oraz dr. T. Pisarik,, Anna M. 
i Jezierska i M. Górny jako skarbnicy.

Lokale Zjednoczonego Bezpartyjnego Pol­
skiego Komitetu W yborczego znajtluja sią! 
przy ul. Legjonów 1, ul, Sykstuskiej 43. ora* 
ul. Gródeckiej 2 b.

W IE LK A  ZA BA W E OGRODOWA m za- 
dza Stow. „SKAŁA** w, niedziele dnia 14-go 
października w ogrodzie własnym, ul. Mic­
kiewicza, 1. 28. Do tańca przygrywać bedzi^ 
orkiestra. Narodowa. Początek o godz. "-ciej 
popoł. Wieczorem ogród rzęsiście oświetlony, 
W  razie niepogody otlbeJzie sie komplet ta­
neczny na sali o godz. 5-tę.i popoł dla człon­
ków i wprowadzonych gości.

KOŁO Z A F aW O W E  ZW IĄ ZK U  PODD- 
F1CEPÓW REZERW Y, urządza dnia 13 paź­
dziernika br. (sobota) „W ieczornicą T neczj 
ną“. Początek o godz. 9-tej wieczorem. W  nie­
dzielą dnia 14 bra ..K om nlef po­
czątek o godz. 6-te.j v P -
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Piękny dramat kom eij., którego akcja rozgrywa się w Paryżu, Londynie i Calais.

GTVvAR< iE . W $S T A W Y  JESIENNEJ 
w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych we Lwowie
przy  ul Dzieduszyckich 1 gmach Muzeum 
przemysłowego obok Teatru W ielkiego; nastą 
pi w niedziele, dnia i4 i)iu. o g. 11-ej rano. 
Składać sie na nią będzie: Reprezentacyjna 
wystawa Związku Grafików Pol., która da o- 
braz całokształtu twórczości graficznej w Pol 
sce; 2) W j stawa indywidualna art. malarza 
Mieszka Jabłońskiego z Krakowa oraz 3) W y  
stwa ogólua artystów lwowskich. YTystawa 
otwarta będzie codziennie ud g. 10--15 Wstęp 
od osoby 1 zł., dla Akademików 50 gr., dla mło 
dzieży szkolnej i wycieczek zbiorowych 25 
grosz/.

CUDA I ZN AKI. Nasz wielekroć ganio­
ny, prozaiczny wiek w istocie jest pełen nie­
bywałej fantastyczności! Któżby jeszcze 10 
lat temu uwierzył, że pewnego pięknego dnia, 
na iłękicie niebios, w olbrzymich zgłoskach i 
będzie widoczne od Jawna znane 

„Franek" i „Eurilo"?
Brzmi to jak mistyczne poselstwo, myśl bieg­
nie ku staremu królowi Belsacarowi i raduje 
się, że cudowne znaki nie głoszą „Manetekel", 
ale raczej są wesołą wieścią, wydającą świa­
dectwo posypow i w naszem państwie! Wła­
ściwi e na'eży się firmie Henryka Francka Sy­
nowie S. A. w Skawinie wdzięczność za wspa­
niałe widowisko, które ostatnio w Paryżu, 
Londynie, a nawet w Nowym Jorku wywoła­
ło tak wiele podziwu.

(d> A P E I DC W Ł aD Z WOJSKO­
W YCH. Onegdaj pod takim tytułem zamie- 
śeiliśmj notatkę, ze sołnierze 26 pp., a w 
szczególności z oddziałów karamnów ma 
szynowych, dewastują las Jana Kupfermu- 
na w Kleparowłe, ścinująo wierzchołki mło­
dych brzóz na miotły do zamiatania koszar. 
W  sprawie tej władze wojskowe komuniku­
ją  nam, że odnośnie do Podnies.onegc m- 
rzutu zostały przeprowadzone ścisłe docho­
dzenia, które wykazały bezpodstawność te­
go twierdzenia. Żołnierze do lasku Kupfer- 
mana nie chodzą, a w czasie przeprowadzo­
nej rewizji w koszarach nio znaleziono ani 
jednej miotły, sporządzonej rękoma żołnie­
rzy. Od siebie dodać musimy, że notatkę za­
mieściliśmy na podstawie ustnej skargi Ku- 
pfermana i jego zażalenia w żandarmerii 
wojskowej.

OGŁOSZENIE KONKURSU. Magistrat 
m. Lwowa ruzpisuje konkurs na jedno m iej­
sce fundacyjne w Domu studentek wyższ. u- 
czelni we Lwowie. O miejsce to ubiegać się 
mogą niezamożne srudentki wyższych uczelni 
wa Lw owie, które są zwyczajnemi ' złonkinia- 
mi „K oła Studentek we Lwowie". Przyjęta ua 
podsta v. !e konkursu studentka otrzyma w 
Domu Studentek wa Lwowie mieszkanie, świa 
tło, opał — możność używania łazienki za 
zwrotem kosztów adm inistracyjnych,.których 
wysokość ustalać będzie Senat Akademicki 
U. J. Kip a kwota pobierana nie będzie wyno­
sić więcej, niż 50 proc. ceny, opłacanej za 
mieszkania analogiczne przez studentki nie 
korzystające z ulg. Nadane miejsce zatrzyma 
kandydatka na następny rok, o ile z końcem 
roku szkolnego przedłoży Magistratowi do­
wód, że jest nadal zwyczajną członkinią w y­
mienionego „K oła Stud. wyższ. uczelni", tu- 
izież, że złożyła przepisane egzaminy z do­
brym wynikiem.

Podania zaopatrzone w dowody zwyczaj­
nego członkostwa „K oła stud. wyższ. ucz. we 
Lwowie", oraz ubóstwa, należy wnosić do pro 
tokołu podawczego Magistratu do dnia 17 
bm., włącznie a wniesione po terminie nie bę­
dą uwzględniane.

W Y N IK  KONKURSU kompozytorskiego 
na utwór chóralny, rozpisanego przez Zw. Mł. 
I >w. śpiewaczych i muzycznych we Lwowie. 
W  dniu 9 bm. odbyło się zebranie sądu kon- 
’ :;;;v*nvego, złożonego z pp, prof. dra Zdatna 

.. ---- ‘‘ i7,r Jtfenhahsera. ks. dra Micha­

ła Wyszyńskiego, dyr. Jana Rungia, preze­
sa Zw. T. Hófliugera, wiceprezesów St. Ku- 
zińskiego i Romualda Sozańskiego, oraz se­
kretarza ppłk. F. Joszta. Sąd konkursowy po 
ocenieniu poszczególnych utworów, których 
nadesłano na konkurs ogółem 17, przyznał I. 
nagrodę utwrorowi „Obrona Lwowa", Godło 
Dur-mol; II  nagiwrtę „Orlętom SSława" godło 
Semper fidelis; III. nagrodę-„Lw ów " godło 
Lwów. Po otwarciu kopert okazało się. że au­
torem pierwszego utworu jest p. prof. W iklor 
Hausman ze Lwowa, drugiego utworu dyr. 
Bolesław W allek-W alewsai z Krasowa, a 
trzeciego utworu p. J. KrudowskI z Warsza­
wy. Powyżej nagrodzone utwory będa wyko­
nane podczas ziazdu Tow. śpiew, i muz. we 
Lwowie w grudniu br.

KOM PIFP’ "TANECZNY urządzą jutro 
w niedzielę l-"1 bm Tow. im. Tao. Kościuszki 
(Wronowska 4. I. p.). Początek o godz. 6-tej. 
Wstęp wyłącznie za legitymacjami.

(d.) POMYSŁOW Y OSZUST Wczc aj 
na ulicy Ruskiej z wozem zatrzymał się Pa­
weł Nahirny, rolnik z Kostrowa koło K a­
mionki Strnmiłowcj, który tam sprzedawał 
masło. Do niego przystąpił jakiś osobnik, a 
mówiąc po rusku, zażądał sprzedania mu 
masła za 4 zł. Przy tern nadmienił, że nie ma 
drobnych, tylko 50 zlotowy banknot. W obec 
tego Nahirny wyliczył mu na ręlte 43 zł. a 
oszust wręczył na w kopercie 6 bezwarto­
ściowych banknotów rosyjskich, poczem z 
pieniądzmi zbiegł.

(d.) POD KOPYTAM I KONI CYRKO­
WYCH. W ładysław Koźroch z Warszawy, 
prowadzący reklamę cyrku Starnawskich, je­
chał wczoraj wozem ulica Pełtewną od pła 
cu Golu •howskich. Tam najechał ua 6 le­
tniego Leizora Kurnfeldą, zamieszkałego 
jirzy ul. Sieniawskicb. 1. 20, który odniósł ra­
nę na czole.

V1 > ARESZTOW AN IA. W czoraj po.icja 
aresztowała: Annę BoceoKą_ liczącą 25 lat, 
pochodzącą z Buska i Mojzesza Weitmana, 
liczącego 24 lat. pochodzącego z Rumunji 
za włóczęgostwo, oraz 24 letnią Ghanę la rb  
i 22 letnią Annę Pasternak za żebranie na 
ulicach miasta.

(d.) ZGROMADZENIE W ŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI. W  sali Żóitej zby handlowej 
wejście od ul. Bourlarda 1 5) jutro w nie­
dzielę dnia ±4 bm. o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się Walne zgromadzenie 
właścicieli nieruchomości, zwołane przez 
wszystkie lwowskie Tovżarzystwa właścicie­
li realności. Tematem obrad będą wymiany 
państwowego podatku od nieruchomości, 
sprzeczne z ustawami i grożące ruiną całej 
własności nieruchomej miasta Lwowa.

XI. PRZlKAżANIE DLA PAŃ:
Najnowsze kapelusze kupować w Salonie mód
E. GEPERT,  Fredry 9. le i. 34-49.

I 4076
I (d.) ZŁOŚLIWY ŚLUSARZ. W  piacow- 

ni ślusarskiej Markusa Lamparta przy uł. 
Zamarstynowskiej 1. 25 zajęty był czeladnik 
ślusarski, Jan Kowsilczuk, zamieszkały przy 
uł, Bilińskich 1. 56. Wczoraj Kowalczuk ze 
złości połamał dwa kótl a z trybami przy 
maszynce dc wiercenia dziur w żelazie, wy­
rządzając szkodę m_ 3000 zł. W obec tego po­
licja  aresztowała Kowalczuka pod zarzu- 

i tern złośliwego uszkodzenia cudzej wta- 
j sności.

k r ó l  ^ o ju z a c h
Żółkiewska 1. 4314 Sensacyjne ceny.

! (d.) POTRĄCONY PRZEZ AUTO Uli­
cą Sapiehy wczoraj w kierunku dworca ko­
lejowego jechała auto - dorożka LW  Nr. 
8346, którą kierował szofer Józef Iwaniszyn. 

. W  czas o +ym auto wspomniane potrąciło 
1 Pkura Rejkę, mieszkającego przy ul. K or­

deckiego 1, 5, skutkiem czego ten doznał lek­
kiego potłuczenia lewej ręki

(d.) ZŁODZIEJ CESZO N KO W Y. Jest 
nim pośrednik handlowy, W olf Krautstan 
gel, zamieszkały przy ul. Sieniawskicb ł. 
lla . W czoraj na dworcu kolejowym Pod­
zamcze został on przytrzymany w chwili, 
gd; z kieszeni jednego z podróżo/ch  usiło­
wał w: jąć portfel z pieniądzmi. Krautstan- 
gla oddano do aresztów policyjnych.

k ł a d k i :
Dla ociemniałej s 'aruszki: M. M. 5.50;

Rozn towicz 1 00, N. N Barszczowice 4.
Dla matki trojga dzieci Czesław Hini 

cinger 10

^ ą c i k  B cc»fri
DLA TYCH, KTÓRE CHCĄ WY JŚĆ 

ZAM ą Ż..
Żalą się ̂  matki, że coraz trudnie j znaleźć 

męża _dla córki, a jest fi przecież najgoręt­
szej;^ życzeniem wszystkich matek, które ma­
ją córki „na wydania". Ponieważ matki są 
zazwyczaj „ślepo" ruzkoebane w swoich cór­
kach, szukają powodów tego smutnego faktu 
no 'stronie mężczyzn. Mężczyźni są temu win­
ni. Stali się egoistami, łowcami posagowymi, 
unikają odpowiedzialności, którą z sobą nie­
sie życie rodzinne, nie m ają zmysłu dl" ży­
cia rodzinnego i tak dalej i tak elalej.

A  jeśli zdarzy się, że córka sąsiadki, lub 
znajom ej wyjdzie zamaż, wówczas wszystkie 
inne matki, których córki wciąż jeszcze na 
męża czekają, zapytują z przykąsem: „Cieka- 
wam, co „on" „w n iej" w idział!! Jakie zalety 
„i n iej" zna]ązł! Co mu się tak w niej podo­
bało!

Może te biedne matki odnajdą rozwiąza­
nie zagadkowego pytania, co się mężczyznom 
najbardziej podoba w kobiecie, gdy przeczy­
tają następującą prawdziwą historyjkę, któ­
ra niedawno temu znalazła swój epilog w są­
dzie karnym.

Pewien m łody fryzjerczyk, oaznaczający 
się dużą urodą, zgrabny, smukły, wyglądają­
cy, jak to mówią, na panienkę, przebrał się 
w suknie kobiece i począł szukać... męża. Zna­
lazł sporą liczbę kandydatów. Zachwycano 
Kij§ żq,Jest tak bardzo „kobiecą", tak „subtel­

ną* . „mną", tak... „pełną wdzięku". Sprytny 
młodzieniec grał doskonale swoją rolę; pona- 
ciągał s * ofiary nr pokaźniejsze sumy, 
otrzymał kilkanaście ofert małżeńskich, ale 
cóż tego, skoro nie mógł z nicn korzystać.

Doprawdy że to komiczne, iż właśnie 
mężczyzna __ uczy kobiety, jak zdobywa się 
męz< zyzn. I  za to jeszczo będzie musiał od­
siedzieć pół roku więzienia.

Ta prawdziwa historyjką jest wielce po­
uczająca. Zapewne, nie żyjem y w sielanko­
wej epoce, kiedy to widziało się w małżeń­
stwie spełnienie życiowego zadania. Życie 
stało się ciężkie, warunki bytu są coraz 
twardsze i życie w swem zróżniczkowania 
sir je  się coraz bardziej zawiłem. Założenie 
wiasnego ogniska jest dziś projolemem, nad 
któryn głęboko zastanawiają się mężczyźni. 
Nalezałooy więc ułatwić im decyzję. A le ja k ! 
Tak zapytują stroskane matki.

Ów fryzjerczyk dał odpowiedź. Mężczyźni 
chcą być zdobywam (Dawniej mężczyźni 
sterali się zdobywać kobiety). A  przy takiem 
„zdobywaniu" kobiety zachować powinny 
wdzięk kobiecy i nie występować jako ta e- 
nergiczniejsza, mocniejsza połowa rodzaju 
ludzkiego. Mężczyźni boją się energicznych i 
mało „kobiecych" kobiet.

Tylko te kobiety są uwielbiane, które po­
siadają obok urody, rozumu i dowcipu, ów 
nieokreślony wdzfek kobiecy, owa odporno- 
zaczepną zalotność, którą waló>y się aż do 
skutku. :
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ODPOWIEDZI K EBAK CJL
Dziacha: Marynat; z gruszek są dobre 

tylko wtedy, jeśli się bierze gruszki jesienne, 
duże, niebardzo miękkie. Należy je  starannie 
ourać z łupin, przepołowić, w yjąć pestki i nie 
długo gotować w przegotowanym winnym 
oceie, do którego dodaje się korzeni takich, 
jak bobkowe liście, trochę cynamonu (w ka- 
wałau) i trochę gwoździKów. Na 1 klg. obra­
nych gruszek 1/4 kg. cukru Ocet winny roz­
puszcza sie T wodzie o tyle, by nie był za o- 
Btry. Gruszki kładzie sie do octu z korzenia­
mi, gdy sie już ocet gotuje. Gotować w du­
żym. zamiennym garnku i po ostudzeniu dać 
do dużego szklanego słoja. Marmoladę owo­
cową z gruszek, jabłek lub śliwek (można 
też zmieszać wszystkie te owoce) roni sie w 
ten sposób, że przedewszystkiem obiera sie o- 
woce z łupin, odrzuca pestki i owoce gotuje w 
Byrdpie. Na półtora kg. obranych owoców 
bierze sie 10 dkg. cukru i ćwierć litra wody, 
dodając t] ocbe cynamonu. Owoce gotować w 
s> ropie tak długo, aż się zrobią gęsie puwi- 
dełka. Gdy ostygnie, daje sie do słoików. (U- 
uaga: jabłka i gruszki Doszatkować przed go­
towaniem. Należy je  też po rozgotowaniu ra ­
zem ze śliwkami przetrzeć i znowu do ognia 
przystawić i gotować a:1 od łyżki idpadną.j.

ftkalinierzenka: Poradzi tylko lekarz spe­
cjalista.

Bella: Niech pani spróbuje lekko posmaro 
wać nos watą, umaczaną w odczyszczonej naf­
cie. Zabieg ten powtarzać kilka razy z rządu 
przed udaniem sie na spoczynek. Raz odmro­
żone nogi sprawiają zawsze ból z nastaniem 
zLny Nosić ciepłe pończochy już teraz i sma 
W)Wać na noc palce nóg i „odmrożki" naftą.

Pomidory można zakonserwować jak każ­
dą jarzyną. Do konserw jarzynowych koniecz­
ne są hermetycznie zamykane słoiki systemu 
Weck, Rex, W ick itJ. Pom idory, użyte na 
konserwy, muszą być bez skazy, Otarte czystą 
ściereczką pomiJ wy układa sią do słoików 
ciasno a gdy słoik pełny, nalewa sią goto­
waną i ostudzona wodą, zostawiając od góry
2 cm. wolnego miejsca, poczem się słoik szczel 

'nie zam jka. Do baniak*a napełnionego wodą
(na 1 litr w ody dodaje sią 40 dkg. soli) Wsta­
wia sią słoje owinięte w słomę, lnb siano, ba­
niak daje nią odrazn na gorącą blachą i cią­
gle gotuje przez półtorej godziny, licząc od 
Zagotowania sią wody. W oda w baniaku po­
winna sięgać do nakrywy słoików. Potem sią 
baniak odstawia, a gdy woda ostygnie, słoiki 
w yjm uje sią, starannie oiiera i przechowuje 
w chłoanem, suchem miejscu. Biorąc do użyt­
ku konserwy te, jak zresztą każde inne kon­
serwy jarzynowe, odgrzewa sie je  w parze i 
przyprawia, jak każdą jarzynę. Można je też 
jiżye do zup, jakb; były ? stanie świeżym, 
świeże pomidory (nieprzejrzałe) przechowu­
je sią dl agi czas w dobrym stanie w oknie, mią 
dzy szybami.

Inka Ma»aż punkt-rollerem wykonuje sią 
w Lierunku jak biegną miąśnie. Kąpieli sło­
nych używać pani może trzy razy tygodnio­
wo, dodając dwie topki soli na niepełną wan­
ną wody. Czarną suknią wełnianą oczyścić 
można z plam i kurzu szczotką maczaną w wo 
dzie z amoniakiem. (Na pół miednicy wudj
3 łyżki amoniaku). Sut ią rozciągnąć na de­
sce i czyścić pod włos. Oczyszczoną prasować 
przez cienka, ściereozką.

Nieszczęśliwej rozwódce możemy tj lko 
poradzić, Ly zrezygnowała z ..niełaskawego“ 
ehieba rodziny i poszukała sobie jakiejś po­
sady. Może pani poda anons nt posadą klucz­
nicy na wieś. A może zdecyduje sią pani naj­
pierw. jak długo może jeszcze pozostać przy 
J'.<-d'/inio, na odbycie kursu pielągniarek w 
szuilalu powszechnym, a potem starać sią 
bf dzie o posadą pielęgniarki lub nurssesy do 
dziąęi.

Młoda g< spodyni. Korniszony, ogóreczki 
specjalne, obrać z szypulck, posolić i niech 
tak w soli. na misce głębokiej poleżą kilka 
godzin. Potem każdy oddzielnie obetrzeć czy- 
stąiściereczką na sucho. Do zagotowanego, 
winnego octu (wrzącego!) wrzur-a sie ogórki* 
i zaraz je  odsta.v. ia (pod pokrywką) by w oc- 
cie wycliłódły Potom sie je  odcedza i rozkła­
da na stolnicy, by obeschły, następnie układa

sią je  do słoja. Osobno gotuje sią ocet winny 
z korzeniami tj. z pieprzem ostrym (ziarn­
kach niemielonych, angiekkim  i  bobkowym 
liściem, dodając troszkę soli. Gdy ocet w y­
stygnie, zalać nim korniszon? w słoju  ułożo­
ne. Ogórki kwaszone na prędce przygotowuje 
sią w następujący sposób, że świeżym ogór­
kom z oba stron przycina sią końce, układa 
jo  w garnku kamiennym, lub w słoju, prze­
kłada koprem, zalewa letnią osoloną wodą - 
stawia w kuchni na ciepłem miejscu. Za dni 
kilka skisną. Co do palta, to raazimy dać je 
do chemicznej pralni.

Sport.
NIEDZIELNY K ALE N D A RZYK  

S PORTO W~j
Godz. 10-ta rano — szosa stryjska

Wyśrigi m ctjr rklowe o mistrzo­
stwo Lwowa.

Godz. 10.45 przedpołudniem, boisko Pogoni
Mecz lekkoatletyczny Warszawa- 

Lwów.
Dalszy ciąg tego meczu o godz. 8-ciej po­

południu.
Godz. 3-cia boisko Hasmonei

Cra<.ovid>Hasmonea.
Mistrzostwo ligi. — Poprzedzi spotkanie 
Bar Koch ba — lasm onea I. £

Godz. 3-cia Sokół - Bat‘ko 
LECH J A  — U K R AIN A . Zawody towarzysk.

Godz. 2-ga popoł. start obok boiska Pogoni 
W YŚCIGI K O LA R SK IE  POGONI. 

Zakończenie sezonu. 5 biegów.
Budynek cyrkowy ul. Kopernika godz. 8.30 

wieczór
TURNIEJ ZAPAŚNICZY ZAW ODOW YCH 

ATLETÓW
Jesienna saaniga nie peszy miejscowych 

sportowców, którzy z wiarą w niedzielną po­
godą urządzają szereg pierwszorzędnych im­
prez sportowych,

Tak motocyklistom, jak i lekkoatletom 
deszcz nie jest zupełnie potrzebny, najbar­
dziej martwią, sią jednak motocykliści, bo na 
błoc.e trudno urządzić należyte wyścigi.

Skoro jednak goście przyjechali aż z Po­
znania i to w dodatku po raz trrugj, nie spo­
sób odprawiać ich z kwitkiem. Zawody odbę­
dą się bez wzglądu na pogodą, w tempie może 
trochę powolniejszem, nie będzie to jednak 
winą motorów i zawodników, lecz trasy, sta­
nowiącej prawdziwą golgotę dla zawodnika. 
Stanowcze stanowisko naszych motocyklistów 
musi nam imponować, oby tylko wyścigi te 
szczęśliwie się odbyły!

Lekkoatleci też nie ma.ją szczęścia. Nie 
marzyliśmy o cieple, bo trudno w październi­
ku w nie wierzyć przypuszczaliśmy jednak, 
że ooejdzie sią bez deszczu, Na razie niestety! 
I.L że jutro zaświeci „sportowe" słońce, roz­
jaśni dzień bożj i oblicza organizatorów, a 
z nimi i zawodników tej wspaniałej imprezy.

Kto reprezentuję barwy Lwowa i W ar­
szawy?

Bieg 100 m. Nowosad (Sokof, Jarosław), 
Oświęcimski (Czarni), Szenajch (Warsza­
wianka), Sikorski (Polonja). Zajm ujem y 
3-cie i 4-te miejsce — chyba jakieś szczęście...

Bieg 400 m. Pawłowski (Czarni), 'Wojecki 
(Pogoń)., Kostrzewski (AZS), Zuber (War­
szawianka). Szanse te same eo wfjsetce.

Bieg 1500 in. Dobosz (Pogoń), Adamcio 
(AZS), Kusociński tWaięzawianka), Pietkie­
wicz (Warszawianka). Szanse te same eo w 
setce, nawet bez „chyba“ .

Bieg 5000 m. Sawaryn (Pogoń), Lieb, rinaii 
(Dror), Kusocińki (Warszawianka), Sarna­
cki (Warszawianka). Możemy zdobyć drugie 
miejsc-e, Sa wary na w tem głowa, choć i nogi 
mają wiele do powiedzenia.

Bieg 110 m. płotki. Nowosad (Sokół, O- 
święeimski (Czarni), Trojanowski (AZS), K o­
strzewski (AZS). Jeśli Oświęcimski zdoła na­

bić KostrzowsL ego, to Trojanowski pobije 
rekord polski. Oby!

kok w dal. Oświęcimski (Czarni), Cena 
(AZS), Sikorski i Masewsk? (Polonia). D -u- 
gie miejsce jest możliwe, o ile Oświęcimski 
nie będzie zmyczony.

Skok w wyż. NŚwosad (Sokół), Dubena 
(Pogoń) Fryszezyn (Polonja), Trojanowski 
(AZS). Pierwsza konkurencja, w której mo­
żemy zwyciężyć, ale tylko „możemy", nie mu­
simy.

Pchnięcie kulą. Por. Baran (Pogoń), Pu- 
cnalski (Pogoń), Cejzik (Polonja), Kartosiń- 
6ki (Polonja). Pierwsze miejsce mamy pew­
ne, o drugie będziemy walczyć.

Rzut dyskiem. Baran, Puchalski, Cejzik. 
Kartasiński. To samo co w kuli.

Rżtft oszczepem. Smokulski (Pogoli), Ce­
na (AZS) Cejzik, Rusecki (Polonja). Pow in­
niśmy zająć dwa pierwsz : miejsca.

Sztafeta olimpijska Nowosad, Oświęcim­
ski, Postępski, Pawłowski przeciw Sikorski, 
Szenajch, Weis, Kostrzewski — bez szans.

Nie łudźmy się — mecz przegrać musimy, 
zadaniem jednak naszych reprezentantów 
jest bronić każdego punktu, by zwycięstwo 
Warszawy było jak najskromniejsze i to wy­
walczone ostatnim wysiłkiem. Nie przerażaj­
my się olimpijskich asów, lecz walczmy do 
ostatnich sił.

CZY W YG RAM Y Z CZECHAMI?
Owszem, możemy wygrać, ale pod wa­

runkiem, że capitan związkowy poczyni zmia­
ny w projektowanej przez siebie reprezenta­
cji, co do składu której mamy wielkie za­
strzeżenia.

Już choćby sama bramka. Fon Łowicz i 
Domański są lepsi od Szmnca, m esieiy Do­
mański jest zaledwie eze^wowym OK ona: 
Gałecki (Ł. K. S.) i Olejniczak (Czarni) lo  
para dobrana, w miejsce jednak Ólejniczasa 
można było jednak wstawić Pychowskiego, 
Skrynkowieza, Bułanowa, Zestawniaka Ł u- 
możliwić spotkanie Czarnych i Pogoni. T 0- 
moe;. W ojciechowski i Kotlarczyk są dzi bez 
konkurencji — Deutsehman przeciw Czech o, i 
za lekki, — Spojda, Seichter i Zastawniak II 
są od niego i silniejsi, a przedewszystkiem 
lepsi. Napad złożony jest o ile możności z gra 
czy najlepszych, jedynie wstawienie Wacka 
na lewego łącznika wygląda trochę dziwnie, 
raczej dr. Garbień byłby na tej pozycji od­
powiedniejszy. dobrym lewym łącznikiem 
jest Gintel, Kowalski i Przybysz, bo to jest 
ich stała pozycja. W stawienie Hankego, ja ­
go rezerwowi^o, jest w odniesieniu do repre­
zentacji zunełnie niezrozumiałe, bo Hanke 
nie jesd w formie — jeśli zaś Ynodzi c spot­
kanie Czarni — Pogoń to spotka7 ie nie mo­
że dojść do skutku z onwitą wydelegowania 
3-go gracza z Pogoni Hankego. c > leprezen- 
taeji Polski. Trudno, zawody odbędą sią w 
grudniu! Pytam y jednak — w jakich warun­
kach?

Dlatego należałoby sią nad tą sprawą za­
stanowić i poczynić jeszcze zmiany, by wilk 
był syty i owca cała!

Regulamin wielkiego wow- 
skieqo aiaę naor/.e*aj

o nagrać e w ędrow ną „W ieku N ow eg o ".
1) Drużynowe biegi naprzełs.i o nagrodą 

wędrowną W ieku Nowego odbywają się we 
Lwowie dwa razy do roku, przeprowadza ;e 
Lw. Okr. Zw. Lekkoatletyczny sam, lub przez 
swyeli członków.

2) Biegi naprzelaj odbywają ssie ako bie­
gi drużynowe (drużyny po 8 zawodników) w 
terminach a) W iosenny między 1 kwietnia r 
10 maja każdego roku, b) Jesienny, między 1 
października a 15 listopada każdego roku.

3) Do zawodów sa dopuszczeni: wszyscy 
członkowie PZLA — do zawodów drużyno­
wych członkowie PZLA i wszyscy zj-łaszaią- 
cy się. którzy wypełnili warunki, podane pod 
7. 8 1 11. do zawodów jednostkowych. ' ?

4) Obok zawodów drużynowych w biegu 
naprzelaj odbywają się równocześnie zawody
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jednostkowe w 10 kaięgorjach -u 55 nagród 
(żetonów) jednorazowych Wieku Nowego.

5) Długość i teren biegu ustala każdora­
zowo LOZLA. jesienny bieg tegoroczni usta­
lony został na dzień 28 bru Długość ".o do 6 kin.

6) Kategorje dla zawodów jednosl kowyeh 
zostały ustalone na rok bieża.cy następująco:

L Piłkarzo L igi i K lasy A.L5 żetonów; II. 
Piłkarze klasy B i O 5 żetonów; kntegorja 
wiekowa a) 21 do 24 at dzieli się na: Tli. Zwy­
cięzców 5 żetonów'; IV. tych, którzy nie zajął) 
nigdy w zawodach (eonajmuiej międzyklu- 
bowych) jednego z pierwszym a-cli miejsc, 
w którejkolwiek konkurencji ickkbailelycz- 
noj 5 żetonów; V. K alegcrja  wiekowa b) 19 i 
20 rpjk, 5 żetonów: VI. W ojskow i 5 żetonów;
V II. Członkovńe '^owarzysłw, Przysposobie­
nia W ojskowego, Harcerze, Sokol; 5 żetonów";
V III. Robotnicy i żetonów; IX . Niestowarzy- 
szeni 5 żetonów; X .. K ategorja wiekowa c) 
17 i 18 rok 5 żetonów".

Ilość żetonów w poszczególnych katego­
riach nie może przekraczać jednej trzeciej i- 
lości zgłoszonycii, a połowy stających do bie­
gu. Zdobycie dwóch żetonów nie jest możliwe, 
przy zgłoszeniu należy" w; y raźnie oznaczyć ka- 
legorje, gdyż tylko w niej będzie można zdo­
być nagi odę.

7) Celem rozszerzenia Wartości sportowej 
i  propagandowej wielkiego lwowskiego biegu 
naprzełaj W ieku Nowego, rozszerza się jego 
ramy następująco; w dniach 21 bm. odbędą 
się we Lwowie biegi treningowe, pierwszy na 
dystansie!!, drugi 4, trzeci 5 km.

Do biegu głównego dnia 18 bm. we Lwo­
wie stawnie mogą jedynie ci biegacze, którzy 
ukończyli dwa biegi treningowe.

Zarząd LOZLA wzywa wszystkich swych 
członków. oraz także nienależące doń Tow. 
W P. i PW , dalej kluby sportowe i piłki noż­
nej do urządzenia wyżej wymienionych bie 
gów treuingowy"ch, do wzięcia udziału.

W  biegach treningowych chodzi jedynie 
o skończenie biegu, a nie o zdobycie miejsca. 
K lasyfikacji zawodników vredle m iejsc niema

(Zawodnicy drużynowi również zobowią­
zani są do odbycia conajm niej 2-ch biegów 
treningowych).

8) Wszystkie zgłosrenia są pisemne do 
delegata LOZLA (n. W isłocki), Akademicki 
Zw. Sportowy, Lwów, Marszałkowska 1

Do biegu drużynowego do dni,. 24 bm. 
włącznie wpisone zł. 4. Do zawodów jednostko; 
wych d< 20 bm włącznie wpisowe 50 gr Zgło-' 
szenia odbywaj? się; dla kategorji I i II (pił­
karze) zgłasza klub (lub sekcja) piłki nożnej. 
Obowiązuje stwierdzenie przynależności do 
drużyny klas A, B, i O (wzgl. L igi państw.);

dla kategorji l i i .  IV  i V. (lekkoatlec ) zgła­
szają karty legitym acje zawodników PZLA. 
Obowiązują karty legitym acyjne zawodników 
PZLA  Wrasńe braku zatwierdzonych, zgło- 
szeuie do LOZLA; dla k a te g e ji VI VII- zgła 
szają odnośne Towarzystwa, członkowie P.Z. 
L.A jak dla kategorji III  i V nieczłonkowie 
bez iegitymacy.i zawodniczych; dla kategorji
VIII. IX , X  jak nieczłonkowie PZLA.

9) Wszyscy zawodnicy, którzy ukończą 2 
biegi treningowe i bieg główny we Lwowie, 
otrzymają bez względu ua zdobyte miejsce 
odznakę pamiątkową.

10) W szyscy zawodnicy kategoryj wieko­
wych starszych (od 85 lat wzwyż) otrzymują 
odznakę pamiątkową srebrna, na warunkach 
jak w punkcie 9.

11) W szyscy zawodnicy bez wyjątku mu­
szą się wykazać kartą badania lekarskiego. 
Dla zawodników lwowskich czynną będzie prą 
cownia sportowo-lekarska w poniedziałki, śro 
dy i piątki od ls—20. Ambulatorium 6 baonu 
sanitarnego, ul. Jabłonowskich, Koszary".

Pisemne poświadczenie badania przez in­
nych lekarzy jest również wy starczające

Karty i poświadczenia badań należy przed 
kładaó celem dopuszczenia do drugiego bie­
gu treningowego. - --

K ategorja wiekowa O (17 i 18 lat) uczest­
niczy tylko w biegach treningowych na prze­
strzeni 2, 2 i pół i 3 km. Bieg o nagrody na 
przestrzeni 3—3 i pół km.

13) O zwycięstwie jeduostKowem decydu­
je zdobyte miejsce w ogólnym biegu. O zwy­
cięstwie drużyny decyduje zdobyte miejsce w 
ogólnym biegu. O zwycięstwie drużyny de­
cyduje najmniejsza ilość punktów osiągnię­
ta przez drużynę. W  biegu drużynowym za­
liczane są punkty, zdobyte przez 6 pierwszych 
drużyny;; pozostałych dwóch opuszcza się. Za 
miejsce, zajęte przez zawodnika danej dru­
żyny w ogólnej kolejce przychodzenia do me 
ty zalicza się: za * miejsce 1 punkt, za 2 m iej­
sca 2 punkty itd. W yjątek stanowią zawod­
nicy ponad 35 'at, któryir zalicza sm za zdo­
byte miejsce jedynie połowę punktów (np. 
za H  miejset w ogólnej kolejce 7 punktów), 
Jlość zawodników w tej uprzywilejowanej 
kategorji nie może przekraczać jednej czwar­
tej ogólnej ilości zawodników w drużynie, 
więc 2.

14) Zwycięska d n ży n a  otrzymuje nagrodę 
wędrowna. W ieku Nowego Jo przechowania 
na pól roku. Na własność klubu przechodzi 
nagroda wędrowna dopiero no 5-krotnem zwy 
ciestwie z rzędu, lub po ltl-krotnem wogóle. 
Pierwsze cztery drużyny otrzymują pamiąt­
kowe plakiety.

15) W  zawodach ł ich przeprowadzeniu o
bowiązują przepisy PZLA

IG' Ofiarodawcy nagrody przysługuje pre 
w® mianowania swego przedstawiciela do ko- 
iu isj’ urzaazająeej zawody o nagrodę wędro® 
ną W ieku Nowego.

17; Regulamin powyższy jest ramowym, 
i może być zmieniony lub uzupełniony za 
zgod? T' 'Z Ł A  i ofiarodawcy.

W  obecnym roku bieg odbędzie się 28 bm,

Program racijokoncertów.
N IEDZIELA, 14 PAŹD ZIERN IK A, *928.

W A R S ZA W A : Nabożeństwo iC’T5 
, Kom.; 12 Ob; J5‘55, 22 00; 22‘05; 22‘20.

OJ.: Ruin. 14*00, 14 20 i 14'40; Nadpr. 15‘00 
i 20‘10; Dzieje arodt. 17‘20; Chwilka lotnicza 
17‘45 Rozm. 19*00; Nad Amazonką 19*20; My­
śliwski 19‘45;

K .: Poranek symf. 1210; Filharm. 15‘15; 
Popol 18*00; Moniuszki 20‘30; Muz. tan. 22‘30. 

K K a KOW Nabożeństwo 1015.
Kom.; 12110; 20‘00; 22*00—‘22*30.
Od Koln, 1T00 1420 i 14‘40; Rozm. 19‘00; 

And. liter ąpfa 1915.
K .; Z W ursz. 1210; lś ‘15 i 18‘00; Wlecz. 20‘30 

Muz. tan. 22‘30
PO ZN A’ ., Nabożeństwo 1015.
Kom.: 22‘06.
OJ.: Roln. 12*05 i 12‘30; Reporterski 12‘55; 

Dla dzieci iZ‘2Jk Zieione złoto 17‘5G; Silva re­
rum 1815; Biul. Z j. M P. I9’00; z Watsz. 19 20 
i 19‘45; Audł wesoła 2r00: Nadpr. 2220, Lekcja 
tańców 2240.

K .:  Z Warsz. 15‘15; Inlerludium  muz. 18'45; 
Fortep. 29‘30 i 21‘40; Muz. tan. 23‘0fl 

K t TO W ICE Nabożeństwu JOT 
Kom.: 12*00 15‘00: 22*00.
Od.: E ligi.iny 14‘00: Ogrodniu śląski 1420, 

z Warsz. 14‘40; E izm. 17‘45: Radioamator 18*55 
Bery i bniki śln«kie 1820: Ze świata 19‘45.

R ,: Popoł. 1215; ? Warsz. 1515 1 20*30*
Muz tar, 22‘30; ,

W ILNO %1,,'br>'/pńgtwn 10*15 
Kom.: 12‘00: 20*10: 22‘00.
Od.: Z Warsz. 14‘00, 17‘20, 17‘45 i 19‘20; 

Dla ezieci 19*00.
K  : Z Warsz. 1210, 15‘15, 18‘00, 20‘30 i Muz 

tan 22‘30.

N a cz fl"v  red aktor:
B R O N I S Ł A W  L A S K O W N I C K t  f 

Odpowiedzialny redaktor :
J O Z E F  K R Z Y S 7 T O F C W I C Z .

ipecjalfsta chorób skórn., w«ner. i kosr J łyki

Pr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Rerlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lw ów, 
pl. M arjaclii 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczeka lnia separatkowe. — telef. 51 -68. 58152
Specjalista chorób skórnych l wenerycznych
n r  fu f l l l r l c łn in  b. eIevj- klin. wied. i beri. 
U la  U u lU O lG II I  ord. od 10-12 i 2-5. w niedzielę
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel.31-42. 38196 
Specjalista chor. wener. i skórn. oraz kosmetyki

Dr. SCHWARZ;
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, diater. 
mią i lampa kwarc. Bezopsr. usuwanie żylaków.
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

CU 
00 ro o

GRÓDECKA 46.
Dr. FELIKS *AHS

Prześwietl. Roentgenem. 
W chorobach wewnętrznych I dzieci 2802

Dr. WEINB£RGnR S£TSSR
Prześwietlenia Roentgenem. Lampa kwarcowa.

Specjalista chorób wenerycznych I skórnych
D l Mila *1 b. sek. szpit. wied. i łwowsk.

I  la r  ł lŁ I  ord. od 8—10 i 2—6, w nie­
dziele od 9—1, 1 wów, Asnyka 1, róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Telef. 48—01. Leczenie żylaków. 4llo

Soecjalista chorób skórn., wener. 1 kosmetyki
Sekund. Państw. r%M A  ordynuje 
Szpitala powsz. WB ■ B J a r łU S iL  oć 12—6 
pl. Halicki 7, tel. 31-30. Lampa kwarc, i Dlather.

4204

H M H B B U l l H n m n i B H w m n n M i G W i
3C - JEDYNA WE LWOWIE

GO RSECi  ARN1A
na styl francuski poleca: pasy gumrwe, bio- 
drówki, szlipfery, podwiązki, biustonosze, opa­
ski, oraz reformy menstrualne, reformy try­

kotowe i jedwabne tylko we firmie 4312

R .  X 5 r n a r
Lwów, Pasaż M ikolascha II. p iętro  nad 

Kinem  U ciecha — T ele fon  51-24.

Urblog Dri JUUUSZ MONiS
p o w r ó c ił  i przyjm uje od godz. 3-5 Tel. 30-04
Lwów, ULICA AKADEMICKA L. 21.

38841

D a r i r n n ć r l  K ołn ierze  i b ieliznę 
D C I L i b I l U z L i  p ierze  śnieżną b ia ło­

ścią w  3 dniach ' 4264 
P r a ln ia  „A N G E L A ", S ł o w a c l o e g o  14. Pierścionki 14-karai

----------------------------- -------- -------------------- z praw. rek. rubinami od  zł. 7*— 4227
Ki ara F0PSCHITZ,  ulica Sykstuska 16.
NA RATY i NA RATY!

«®T GRAMOFONY
NAJNOWSZEGO WYNALAZKU, z głośnikami 
radjofonowymi, w cenie zł. 100, jakoteż gramo­
fony wszelk rgo rodzaju w wielkim wybo-se, po 
cenach o 20°/o zniżonych. — PŁYTY kraj. i zagr. 

zł. 3. — Od 10 płyt na dogodne spłaty.
m i U n C D R n T  Lwów, Gródecka 52. 
r U N U  d r y  91 G Telaton 6486 4246

NOWOOTWORłONA FABRYKA

P A : fs x ft r  „ K A P E U N A "
Lw ów , R ynek  14, w  sieni — poleca najnowsze 

fasony po cenach fabrycznych. 4316
Na płaszcze damskie weloury, szewioty i casha 
poleca w olbrzymim wyborze fabryczny skład sukna
JflN WALLACH i SYN J t f *
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P jń cz> :h Y  w ełn iane  Pończoch: P F A U RYMEK »Najtaniej, bo wchód Drze/; sień.

SNSE^ORJCE 
i W ALOSZE
'Tru/afe i eleganckie

MC » rPNENT/

T O W . A K C .  w  R Y D Z E

JENET^EPRE^NAWECZkPOLJKA t̂cnWt6UritVMIj2*^AjrDtU6A^5 f̂tjZ99l2
i  *7

O  ®  A  &  ©  &

WAŻNE DLA WSLYSTKKHI
„P EI !F E K T “
patentowane łóżko dywancwa skła­
dane Jest ideałem przy braku miej­
sca, 0 W A D Z E  O K O Ł O  13 Kg.

!? letnia gwarancja!
Żądajcie przy kupnie w y r a ź n i e

MAPKĘ „!■ E R FE K T“ r
która jest wyciśniętą na każdyin łóżku, gdyż ukazały się nieudolne 
naśladownictwa. s r  NASLAUOWCY BĘDĄ SĄDOWNIE SCEGa WU 
Do nabycia we wszystkich lepszych magazynach mebli i żelaza.i  § e o 4294

P O K O J z px"/odpokojem , 
od d z ie ln y  w ch ód , na b iu ­
ro , m ożliw ie  w  śród m ie ­
ściu , w y n a jm ę . L w ów  1., 
ó k r iy n h a  35. 391C7
P O S ZU K U JĘ  m ieszkania  
dw u lub trzy  pokojow e g o  
1 knohnią . — D w ulotn i 
czyn t/, z g ó r y . L isty  uod 
„S ło iice “  do A d m . W ick u ;

39151

KTO SZYBKO
pragntr znaleźć zajęcie, 

lub dobrze sprzedać 
nSepots zebne 
przedmioty,

KTO CHf£
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

1 :owar6w,

HiECH OGŁOSI
•.ię natychmiast we

w?r£KU =
najpoczytelnie^szym 
dzienniku krajowym 
którego dział rekiam

EES0W!CIE= 
WYNAORADŻA

wydatki uczynione 
n n  ogłoszenia.

Jn A IM? A W !*; uy w anów  pcr- 
tikit*ii om /, w szelk ich  in ­
n y ch . a rtys ty czn ie  usku- 
le czu iu  znana w ytw órn ia  
c i y  w a 11 (i w Te r k lew  o j n 1 i e a 
S ob ie sk ie g o  21, (S k lep ). — 

M m

SPECJALISTA CJIOKÓB 
ja m y  ustnej i zębów  L<*- 
kar/. — 1> o 11 ty sta  13. i A SS  
K ró tk a  2, rój? G ród eck ie j 
K r . <'0. L eczen i o naja;*\vs/ą 
m etodą . Z ęb y  sztuczno mi 
ra ty  po no na cli K a sy  C h e 
T y ch . Lam pa S O L L U X . — 
I ’ r. e j en c  i p ro  w 3 no j i  szy b k o 
la ła  tw ien i. IJ83M'

Z N A N A  w y tw órn ia  d y w a . I 
nów  sm yrnoń sk ich  T erk lo  
w e j. S ob iesk iego  21, p rzy j 
m u je  zam ów ien ia  na d y ­
w any wszelkie)] rozm ia ­
ró w , w edle o ry g in a ln y ch  
w z o r ó w / Na sk ładzie  stale 
w ełna  d yw an ow a , kanw a 
w ełn ian a , w zory  o tc . — 

36 SOI

U R Z Ę D N IK O M  k o le jo w y m  
udzielan i k red ytu  w p ię ­
ciu  m iesięcznych  ra tach . 
„K w iat"* J a g ie llo ń sk a  U  A  

39291

E L E G A N C K O  w y k on u je  — 
suk n ie , p łaszezo , w szelk ie 
p rzerób k i, fu tra  P ra co w ­
nia  suk ion , M ik o ła ja  18. 
I. p „  n a p rzeciw  Lok toru.

4141C H O R O B Y 1 W E N  E R Y  Cl* 
N E  i  zastarza ło  sk órn e, 
neu rasten ię  seksualną le ­
c z y  spec ja lista  D r. F riseh , 
W a ło w a  U , T e le fon  55—20.

39104

A U T O  —  D O R O ŻK A  gara - 
żowiinn w o k o licy  L isto­
pada (B ork ow sk ich , Sadów  
n le k ie j, Z a d w órza ń sk io j, 
G ip sow ej), znatdzlo stałe 
cod zien n ie  tlwn k u rsy  — 
(ra n o  k o ło  S-tej I w p o łu ­
dnie ok o ło  3-cleJ). W ia d o ­
m ość; SO K O Ł A  4 , K a n ce ­
la r ia  druk arn i. 9327

F U T R A  baran k ow e, solski 
n ow e, n u tr jow o , k recio  — 
p rzera b ia m  i rob ię  po do­
m ach . P odzam cse N r. 9, - -  ! 
P ożak ow ek i. 88983

D Z IE W C Z Y N K A  m ies ięcz­
na ch rzczon a  do  d a row a ­
nia. S m arekow a 4 , suter., 
J ó ze fa  H erbat. 9334

A K U S Z E R K A  p rz y jm ie  
pa n ie ; d la  b iedn ych  u lg i; ; 
K r ó lo w e j J a d w ig i N r. 27; ; 
II . p ię tro . 3911M

A K U S Z E R K A  W ag n crow ą  
p rz y jm u je  panie na czas 
s ła b ości. S ob iesk iego  3® —  
p arter. 37993

P Ł Ó T N A  na ro b o ty  ręczne , 
oraz w y b ija n ie  w zorów  — 
p rz y jm u je  szatnia  B ra ję - | 
rowisba ? . 39881 i K R Y N IC A  — pen sjon at

28 p ok o i, w yd zierża w ię  — 
w zg lęd n ie  sprzedam  ca ły  
lub  po łow ę. W iad om ość — 
L eona S ap ieh y  15, 1. p, — 
na lew o . 39484

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rz y jm u je  panie. O ródo- 
ck a  49, 1. p . 39889

F O R T E P IA N  je s t  do  wy- 
p ożyczen iu . B a to re g o  n  — \ 
parter le w y . 39829 M ŁO D A  zdoln a  ruasażystka 

w ykonu .io w szolk io  m asaże 
po  n isk ich  eonach . L isty  
pod M . »S. do AdmiiMKtr: 
W iek u . 3.9472

A K U S Z E R  K A , p rzy jm u je  
pan io . W ałow a  27, parter 
praw y , przez p odw órze . —

W Y T Ł A C Z A M  deseni 0 na 
p łaszczach  p luszow ych  n a ­
w et s ta ry ch  zn iszczon ych , 
odśw ieżam , p rzera b ia m  na 
fa son y  m odne. M ar ja  W o- 
la fiska , L w ów , S ob iesk i0.  
g o  12. T eL . 17—04. 4088

M E B L E  * n a jrozm a itsze  — 
solidn ie  w y k on a n o , p o lecą  
N i mis ta j  ą c ; i W  y  staw a — 
Lw ów , plac H a lick i 10 — 
w  pod w órzu . 891 PI

f o r t f j m a n  c z a r n y  i
P IA N IN O , w y i;o  ż y  c — 
K nbeesa, R yn ek  !i. 89-118 m m m m m i
A K U S Z E R K A  L utkow  sfca, 
p rzy jm u j*  p an ie . A sn yka  
N r. 9. drzw i p arter. — 

w  i

B O K  OJ fro n to w y  z  k om ­
fortem , um eb low any, w e j ­
śc ie  osobn e z k la tk ą  sch o - : 
d ow oj d la  panów  na w y ż ­
szym  stanow isku  cd  15-g o  
h. m . do w y n a jęc iu . U lica  
P ełczyń sk a  7, drzw i 5. — 

3iH.NI

A K L >  Z E R K A  sa nudna — 
p rz y jm u je  pan ie . Jozafata  
3, r a r ter, DeuLschnmn. — 

38011

P O S ZU K U JĘ  m ieszkania  — 
je d n e j s ta n c ji, czyn sz  w y ­
soki w ed łu g  u m ow y . L isty 
p od  W . P . d o  AdinintKtr; 
W iek u . 39492

D W A  p o k o je  z  k uchn ią  — 
bez k o m fo rtu  w  d z ie ln icy  
IV -te j zamieni*? na tak ie  
sam o z k om fortem  p rzy  
Z ie lono j, K och a n ow sk iego , 
W n gilow ieza  za dopłatą . 
L isty  do W iek u  pod „D o ­
b rze  sy tu ow a n y4*. 39134
P O S ZU K U JE  dla starszej 
pani p ok o ju  iii tu m  ob lew a ­
n eg o , n a jch ętn ie j ok o lica  
k ościo ła  ś\v. Mar.i i M agda 
lo n y  lu b  S try jsk io g o  par­
ka. L isty  pod  „ F o k ó j ‘ ‘ do 
A dm . W łok u . 3922*
P O K Ó J % u trzym aniem  do 
w y n a ję c ia . K r ó l. J a d w ig i 
22, drzw i 23, 3038*

D W A  P O K O J E  Z  K U C H ­
N IA  I>0 W Y N A J Ę C IA  
W P R O S T  OD G O SP O D A ­
R Z A  U L IC A  BOCZN A 
P IA S K O W A  a. 39018
P O K O J U  bez m ebli w  
ś ród m ieściu  % e lek tryk ą ; 
.Drawom v iy w a u la  kuchni 
i ła z ien k i zaraz  do  o b ję ­
c ia  p oszu k u je  sam olnn pa­
ni z tow arzystw a . L isty  
„ A .  LA* do A dm . W iek u .

.*91 OJ
R O D O W IT A  fra n cu sk a  — 
p oszu k u je  p ok o ju  n icu m c . 
h low u uego. o wen L nm eblo 
w a nogo  za le k c jo . Ulien 
P oto ck ie g o  71. Gabrjwla 
M arcelin . 391U
2 P O K O JE , k u ch n ia , -  
p rzed p ok ó j, iiiż  vn R zeźnią  
m ie jsk a  za 2 lutuim  cz y n ­
szem  do w y n a jęch i w prost 
od gc.spo lnr o. W  i udo.w ość 
u C horążego F rjm kla  — 
w  K oszaru  cli C zerw . K la ­
sztoru , u l. Te a ty  ń.sk u od

OILNAJM Ę doniek o 4 
u b ik a c ja ch  z ogrod om  na 
S ygn iów oe . W iad om ość r.l. 
K ró lk a  6. T e le fon  64-44. —

389. ł

I  O S ZU K U JĘ  jed n o  luli 
d w u i zb o w e o  w : > rszl a 111. — 
Li Ety pod  „SzeW okU4 Ad n.

M IE S Z K A N IA  3 i 4 p o k o ­
jow e  w n ow ej w illi % kom  
fortem , w o k o lic y  u l, P o ­
to ck ie g o  za dw uletnim  
czyn szem  do w y n a ję c ia  od  
L  gru d n ia  1928, Zg łoszen ia  
p od  „N o w a  w illa 4* A dm : 
W iek u  N ow ego . 9328

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  — 
w  o k o licy  W & torynarji. — 
L isty  r o d  „W e t e r y n a r ia 4 
do A dm . W ie k u . 39(522:
P O S Z U K U JĘ  e lega n ck ieg o  
p o k o ju  w  śród m ieściu . — 
L isty  d la  ,,N au ki‘ ‘  A dm  
W iek u . 39625:

3 P O K O J E  z kuchn ią  i 
p o k ó j z kuchn ią  do w y ­
n a ję c ia  za  2-letnim  czyn  
szom . W ia d om ość ; H um a­
na tik, sk lep  spożyw czy  — 
>yulkfi, n a p rzeciw  K oszar.

39331

P O K Ó J fro n to w y  um eb lo­
w an y  solidnym  w yna jm ę. 
Sakram entu]; 32, — Jcwy 
p arter. S9634:
DO w y n a ję c ia  r o k ó j  z ku ­
ch n ia  lub 2 p ok oi % k u ch ­
nią w  Z im n ej W od zie . — 
B liższa  w ia d n m ofć w ł l  
s ta u rn cji tu ż  obok  sta cji 
k o l. n W U anu L un gharta .

;i9f,!)5:

PO K O J. k u ch n ia , poszu ­
k u ję . C zynsz w y sok i dw u­
letn i. L is ty  d o  A d m in istr ; 
W ieku  p od  .,2.000 I).*\ — 

89574
O K A Z J A ! D om , u o k ó j — 
k u ch n ia , p rze d p o k ó j, w e­
randa , o g ró d , z  w sze lk ic - 
m i  ̂p rzyn a leży  toficiam i — 
ca ło ść  zag rod zon a , uzd 1*0- 
w isk o  Z im na w od a , zam ie­
n ię  w 0 L w ow ie  za  2 lub 
1 p ok ó j, k u ch n ia , ow entu- 
a lu io  d op łacę . W ia d o m o ść : 
E m il ja  A ren d t, Ł y cza k o w ­
ska 4. 39572

3 L O K  A U Ł  p rzem ysłow e 
po  1Ć3 m . kw . n ad a jące  
a»ę «;i w szystk o , p u jod yń - 
cz o  lu b  razem  z w szelk i­
m i w y m a g an iam i, va m ie ­
si ęezn ein cz y n s /c in . W in ­
dom  ość: L og ion ów  N r. II ; 
port j o r  h o ie lu . 39422:
P O K  OJ U n iu u m eblu w a 11 ugo 
w ojśe io  przuti w sp óln y  
p rze d p o k ó j, poszuk u ję . — 
Z g łoszen ia : S iom ons, u lica  
J a g ie lloń sk a  7. 39597

P O K O IK  e lega n ck i, p rzy  
in tel. T odziu ic dla m łodej 
o sob v  zaraz  d o  w y n a ję c ia . 
R ad eck a  8. I I .  p ią tro , na 
praw o. 39585;

D W A  p o k o je  praw em  
używ an ia  kuchni z kom for  
tom . osobiitmi w e jśc iom  — 
od 1-go listop ad a  do w y ­
n a jęcia . O glądu ć od 10—12 
\ od Janow ska  31. — 
W illn iiin . 89571:

POKÓJJ jasn y  na i  o sob y , 
z  u trzym aniem  łn b  b e z  — 
od 15. październ ik a  p oszu ­
k u ję ; o k o lica  L oon a  Sa­
p ie h y ; osobn y w ch ód . — 
L isty  dla „U rzędniczki*" 
d o  A dm . W  i Oku. 39592:

2 A K A D E M IK Ó W  lub aka 
dem iczek . p rz y jm ę  na m io 
szk an ie . Ł a zien k a  d o  u ży ­
tku i forten ian . Gołąba 
N r. 7, VI. p . na p ra w o. — 

S936I
P O K Ó J k aw alersk i, Z y b li-  
K iew icza  29. I I . p ią tro , — 
drzw i 9. 39394:

S A M O T N A  poszu k u je  1 
p ok o ju  z  k u ch n ią , p rzy  
tra m w aju  w prost od  g o ­
spodarza . W aru n k i ivo~ 
d łu g  u m ow y . Zg łoszen ia  — 
Szkolą  w  P or zocz u ja n o w ­
ski om  p. Jan ów  k . L w ow a  

B8J14

P O S Z U K U JĘ  p o k ó j, k u ch ­
nię z?, dw u letni m czyn  
szem , bezdzietn i. L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow ego  cod  
„kr.*4 39437
K A W  A L E K  poszu ku je  od 
1, listopada  p ok ó j u m eb lo ­
w an y . m ożliw ie  7. osobn ym  
w e jśc iem  w d z ie ln icy  6-tej 
W ym agana  po-eie.1 i śnią 
dania ow oiit. ca ła  utrzym a 
n io . Zg łoszen iu  pisom  no -~ 
7. podaniem  w aru nk ów  I[iż. 
P n orlin g , u lica  Na B ajk i 
N r. 3—5. 89487

P O K Ó J u m eld ow an y z oso  
buc u: w o j ścieni od  zaraz 
poszu k iw an y . L isty  dla 
„J a n a "4 d o  A dm . W io l:u ;

39841

P G K ó.l Iron  Iow y nm oblo- 
w a n y , d la  so lid n e g o  panu. 
7. u życ iem  łazienk i i te­
le fon ii, zaraz  do  w y n a ję ­
c ia . U lica  L istop ad a  11 B 
I I .  p .f drzw i 12. O g lad ać 
od  2 do 5 p op o l. 3934(5

3 P O K O J E , k u ch u ia , za ­
raz  p o tr /e b n e ; odstępne — 
lub czyn sz  naprzód  ew en ­
tua ln ie  dam  2 p o k o je , k u ­
ch n ie  i d op łacę . T om a ­
szew ski. P iaskow a N r. 14;

39211
f. SŁO N EC ZN Y CH  pok oi, 
kuchn ia , z  tego  3 um eblo­
w ane, u l. L w ow sk a  29, za­
raz, d o  w y n a ję c ia ; tram  
w o j 19; te le fon  18.50. 58725

L O K A L  w  p od w órzu , o k o ­
lica  Sw. E lż b ie ty , p oszu k i­
w an y . L isty  dn A d m ln : 
W łok u  p od  „Z o rz a 4". 89176
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W U A N K A  <J i I Zastu w 11 i
czyeh  zastaw iono kosztowy 
nośei w y k u p u ję , dop łaca-u  
n a jw yższą  w a rtość ; staro 
*ęby  k u p u ję . Zak ład  eoffur 
m istrzow ski A u stre ich e j — 
K a zim ierzow sk a  5. 39349

P R Z E P IS Y W A N IE  na m a 
szy n ie  sk ryp tów , w y k ła ­
d ów  e tc . p rz y jm u je  do d o ­
m u ora z  za  dyktandom  na 
w ła sn e j m aszyn ie  p o loca  
s ię . A d ro s : O. S obolew ska  
u l. M urarska 29, I I .  p; — 
na praw o. 3‘jOSO

6 ZŁ. na jnow sze kapelusze 
f i lc o w e , p rzeróbk ę  3 zł. - -  
p o loca  S a lon  m ód, u lica  
Z y b lik io w ie z a  43, I .  y . — 

39581:

A K U S Z E R K A  S tasiów  — 
sam otna, p rz y jm u je  punie 
B artosza  G łow a ck ieg o  8 —* 
parter. 39457

F O R T E P IA N Y , p ian in a  — 
odśw ieżam  n a jta n ie j. M a- 
le.szczuk, S nopk ow sk a  29 —  
p a rter  lew y . 59627:
Ł A D N E  m łodo K O T O  do 
d a row a n ia . N abielaka  47,
I . p iętro . 19623:

W  Y T W O R N IA  w y k w in . 
tn y e h  p y ja m  dam skich  1 
inęskieh . Salon  b ie lizn y  A . 
D ę b ick ie j ul. Z iraorow ioza 
17, sk lep  fro n to w y . 89687
C H O R O B Y  W E N E R Y C Z­
N E  i zastarza łe  sk órn e ; 
neu rasten ię  seksualną le ­
c z y  sp ec ja lis ta  D r. F risch , 
W a łow a  11, T e l. 55—20. — 

39791

W iiW p is a d i
M O N TE R Ó W  a u tom ob ilo ­
w y ch  i ś lu sa rzy , p r z y j­
m ie P IL O T , O ddział sam o 
ch o d o w y . Z ie lon a  N r. 59;

89511
S T O L A  HZ Y i p om ocn ik ów  
sto larsk ich  p rz y jm ie  w y ­
tw órn ia  k a ro se r ii f ir m y  
„E S I I A P E *  L w ów , Ł y cza ­
k ow sk a  Ł7. 39470

P A N N Ą  do a sy sten c ji — 
zn a ją ca  s ię  w ksiażkow a- 
niu, zostan ie  p rzy ję ta . — 
L is ty  pod „D e n ty s ta "  do 
A dnt. W iek u . 89484
M Ł O D SZĄ  d ziew czynk ę — 
do o w ocarn i p oszu k u ję . — 
G ross ,.. Zaraurstynow ska 47 

39501 .
B A R D Z O  czystą , zw in n ą  
doch od zącą  na p op ołu d n ie , 
z p ran iem , potrzeba . Z g ło ­
szen ia  do K a sy  „W ie k u  
N o w e g o "  od 9—5. 39311

Z  G U B Y
O S T R ZE G A M  przed  k u p ­
nem  do larów k l N r. 606 — 
H . S ok a l, Szp italn a  26. — 

39441

a * r  KAŻDY -%m
d /i s .a j  już  w ic , że n a jpe  
w u iojsze  i zaw sze uaj 
•świeższy prezerw atyw y ku 
puja ty lk o w P e r fu .
n ierjl S. F edora , L w ów , Sy* 
kstuska 7, — w ysy łka  na 
p row in c ję  dysk retn ie . .830
B I E LIZN  A D A  MS K A k ra -  
jo w a , zagra n iczu a , po c e ­
nach znaczni o zn iżon ych ; 
P iep es, L w ów , B uim ów  7; 
__________________________38361
N A J P E W N IE J S Z A , najktT  
rzyst n ie j sza lok ata  k a p i­
tału  jest 50 p roc. zysku — 
z p a rce la c ji  Zim na W od a  
le tn isk o  uzdrow isko — 
w trzech  b lok ach  3,983, — 
4,356, £,600 s. kw . o k a z y j­
nie po cen ach  n iob yw a-
ły ch  do sprzedan ia . P o ­
w ażn y ch  re flok ta n tów  — 
p rz y jm u je  w ła śc ic ie lk a  — 
E m ilja  A rondli. Ł ycza k ow ­
ska 4. 39107
DOM o 2-ch u b ik a c ja ch  — 
ogrod u  201 sążni pod Zbo- 
iskam i, zaraz do sprzed a ­
n ia . W iad om ość  z grrzo. 
czn ości n I fiłou sa . 88959
F U TR O  tohórzo, lcołn iorz 
se lsk in ow y sprzedam  ok a ­
z y jn ie . M iędzy god z . ‘5—3; 
D om a ga  Ii czó  w  4, I I . p. — 

38951
S Z A F A  i L A D A  do n a b y ­
c ia . W iad om ość u l. A k a de­
m icka  22, C ukiern ia . 383D4
.M A SZY N Y do gzycla  sprye 
d a je  ok a zy jn ie  bardzo ta ­
n io  L eon a rd  W an k o, m e­
ch an ik , L w ów , ul. K ra ­
kow ska 16. 88365
R E F O R M Y , PO Ń C ZO C H Y , 
R Ę K A W IC Z K I , R A J T U Z - 
K I  czysto  w ełn iane po 
cen ach  k o n k u re n cy jn y ch . 
P iep es, L w ów , B oim ów  7;

58363
„ZD O BN IC TW O ** Lw ów  — 
S ob iesk iego  16, • a d b ija  
w szelk ie  w zory  na roboty  
ręczne. Ceny rek lam ow y. 
M ontow anie poduszek . — 

38111
S P R Z E D A M  żelazny p ie ­
cy k  „M eteor**. F re d ry  8;
I I .  p ię tro , drzwi, 5. 39315
DO S P R Z E D A N IA  1/8
część  k a m ien icy  z  dużym  
śiieznem  sklepem  1 3 p o ­
k o jo w y m  m ieszk a n iem ; — 
cen a  8,500 d o la rów , w  na j- 
lopflzem  m ie jscu , n a d a ją cy  
s ię  na sk lep  k orzen n y  — 
w ęd liiija rn ię . L isty  p od  
K ; R . do A d m . W iek u . — 

39331
DOM do sprzedan ia , 7 m i­
nut od s ta c ji Z im na W od a  
2 p o k o je , kuchn ia  i »ień 
na p iąterfca  pok oik  a k u ­
ch en k ą , z ba lk on em , k o ­
m órk a , studn ia , za 10,060 
zł. M aks K u ozer , Z im na 
W oda O slezyna  — sklep  
s p oży w czy . 39148

F O R T E P IA N  „F r itz , Stin- 
g o l. H eltzm a n n " 1 inne — 
znakom ite , p raw ie  now e, 
p ra w d ziw ie  k u p u ją cem u  — 
sprzoda k orzystn ie  Sklo- 
n ia rsk i, K op ern ik a  245. — 

89011
U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k siążoczkę w o jsk ow ą  w y- 1 
daną  przez P K U . L w ów  — 
p ow iat. N a fta ll S aft. 39534

N A R Z Ę D Z IA  do m otocy - j 
k ia  „ O r io l "  w torb  i o , zgu ­
b iono dnia  10. p a źd /lo rn i-  [ 
ka o k o ło  god z . 10-toj na 
szosie  do J an ow a , proszę 
o d d a ć do fi p. lot. »1. Na 
P .łonnej 7. 59659: }

F O R T E P IA N  k rótk i, czar­
ny , k rzy żo w y , sprzedam . 
M a rja ck i 5, I I I .  p. 38543
F U T R O  i pa lto  z im ow o — 
d la  tęg ieg o , śred n iego  
w zrostu ok a zy jn i*  sprzo- 
dam . Ł ycza k ow sk a  75, —
I I .  na p raw o. 59339
K O M P L E T N E  w y p ra w k i 
d la  n ow orod k ów . „S P O R T ' 
PI no H a lick i %. 39498

D Y W A N Y  sm yrnoń sk ie , — 
strzyżona  i ju tow e  po ce­
nach fa b r y cz n y ch , W A N K , 
p l. M arjack i 5. t. p iętro .

51
10,0(41 C E G IE Ł  lo co  pioe 
S y g m ó w k a , sprzeda oka 

v jn ia  K f.T E H A , L eg  jo* 
•/•w 37 . 37907

B17LGOD fra n cu sk i, ty g ry  
s ie j m aści, bardzo ła dn y , 
ro czn y  do sprzedan ia . — 
C yrk  Starnaw skich , RTlłO  

393(4

N A J P IĘ K N IE J S Z E  p ła ­
szczyk i d z iec ięco . „SPO R T* 
P la c  H a lick i 3. 39495
FGTOGR AFIOZ.NY aparat i 
1318 k w a d ra tow y , o k a z y j j 
nie sprzadam  M ielnik ul. 
S karbk ow sk a  56 39471

M A S Z Y N *  do S Z Y C IA  -
o k a z y jn ie  wy*[uzt*daje — 
także na ra ty . S k lep  k o ­
m isow y , P iłsu d sk iego  11;

38774
ŻÓ ŁTA NOE ob ok  Lw ow a — 
przy  s ta c ji, m łyn  m otoro ­
w y , 2 p a ry  w a lców , 1 ka- 
.sper, kam ień  fra n cu sk i — 
m otor 30 IIP ., budyn ek  no 
w y , m urow an y, ogród . — 
W k ład  5,000 doi. sprzeda  
„C E L E R IT A S **, L w ów , u l. 
J ag ie lloń sk a  17. 39448
S P R Z E D A M  g ra m ofon  sza f 
k ow y , drzew o orzech ow e, 
sp row a d zon y  a A n g lji . — 
60 p ły t. K anner, K ętrzyn  
sk ieg o  3-1. 39281
P O M P Ę  na popęd  pasow y 
ory g in a ln ą  G arw ensa, typ  
g o rze ln ia n y , cy lin d e r  — 
102 mhn w y d a jn o ść  na jo  
den skok 4 litr  sprzoda W . 
J anusz, O górk ow a  6. 39258
DO M , ogród , 218 sążn i. 57 
jti. fron t, sprzedani. P i ja ­
rów  64. 592 (W
S P R Z E D A M  dyw an  s trzy ­
żony 1G0 V  240 7 a 1H zło 
ty ch . A n ton iego  7, I .  p . — 
od 3—5. 39451
K IL K A  W ortcbingtonów r 
do w y sok ieg o*  c iśn ien ia  i 
Igek torów  sprzeda W . J a ­
nusz, O górkow a 6. 39251
K A M IE N IC Ę  dwu p ią tro . 
v ą ,  u lioa  K lo n o w icza , — 
sprzedam . W iad om ość ul. 
C h m ielow sk iego  5, drzw i 
nr. 10, od 3—5 popcJ. — 

noirj
P Ł A S Z C Z  k ry m sk i, ca łe  
sk ó ry , sprzedam . Z drow ie  
N r. 6, G łog ów k a . 89429
A U T O  fi-clo osobow e — 
w  bardzo d ob rym  stanie, 
ok a zy jn ie  d o  * sprzed an ia ; 
L isty  p od  „1,000" A d m in : 
W inku. 39602:

ŁÓŻKO k uchenn e 13 z ł. — 
S ia tk ow o 40 z ł. S k rzyn k o­
wo tap icerow ane 45 zł. — 
W k ła d y  dru c ian e  IG zł. — 
F a b ryk a  Z A K S , Ł ycza k ów  
ska 182. 39375
N A  R A T Y  O T O M A N Y  55 
zł. K A N A P K I  55. F O T E ­
L I K I  d o  zerk ła d an ia  45. — 
F a b ry k a  Z A K S . Ł ycza k ów  
ska 121. 39f.7ć

K  O MP LE TN  A w y  praw  ka
nieruowJoca 6.80 (o ra z  h y - 
g lcn iczn o  ..T E T R A "). 
„D Z I D Z I "  Syhstuaka tri;

3958?
R A D  JO A P A R A T Y , n a j­
now sze m odele . U llrad yn a  
7 lam  now a. P o lid y n a  4 lam  
pow n. o k a z y jn ie  sprzedam . 
L w ów , T eresy  2, I I I :  p. — 
na lew o. 895S3:

S A M O C H O D Y  m ało  uży 
w ano, z  g w a ra n c ją  ch odu  
i w y trzy m ałości, osobow o, 
au tobu sy , cięża row e , ua 
d ogod n ych  w aru nk ach  po­
le ca  „Pilot** O ddział Sa­
m och od ow y , Z ie lon a  59 — 
tel, 55-88. 39346
O K A Z J A ! S przedam  tan io 
powóz, (V ic to r ia  w agon  — 
o ry g in a ln y  rosy jsk i) — 
w b a rd zo  dobrym  ; tan io , 
n a d a ją cy  s io  d la  W . P . 
w ła śc ic ie li fo lw a rk i.y . — 
W iad om ość ul. Św. K in g i 
N r. 4, pnrtor, na praw o, 
m ięd zy  3—4. 89650

L E K S Y K O N  M A Y E R A  — 
£1 tom ów  ok a zy jn ie  do 
sprzodania . — Z g ło s /o n  ia 
ty lk o  te le fon iczn ie  6-27.

39645:

U Ż Y W A N Y  płaszcz sel- 
s kin o w y do sprzedaa ia . —? 
S cherzo  r. W oln ość  N r. 8*
I. p ., od godz, w pół do t  

I do 3 popoł. 19619:

i Panelowe, welwetowe, Płasz- 
US\I czykl dziecinne aprzeuaje oka­

zyjnie. Przyjmuje również z powierzunyck mate- 
ljałów. Wytwórnia Boimów 7, w bramie. 4189

K U P IĘ  tok arn ię  suporto- 
w ą używ aną śred n io j w ie l­
k ości, rów nież m otor 1—a 
k o n n y ; S taw ik , O ssoliń ­
sk ich  8. 39689 |

SPRZEDAM  k am ien icę  
d w u piętrow ą  rentow ną —« 
w kład KJ.U06 d o la rów ; Dr, 
S elzor, B ra jorow sk a  5. — 

39702

F ii N I E R Y
KRAJOWE i ZAGRANICZNE —

D R Z E W A
MASYWNE - EGZOTYCZNE —

D Y K T Y
W y ł ą c z n a  s p r z e d a / ,  dykt 
sosnow ych  „P aten t“  do miary 

szaf i łóżek

FILURKS MEBLOWE
z różnych foruierów, wedle miary. -  itfiefki wybór! — Doyodne 

warunkil — Ceny bezwzględnie konkurencyjno. 4287

A L T B M H  i B E BEZ
T e L  4 3 — I G . L w ó w ,  U L ,  S Ł O N E C Z N A  2 7 . T e l .  4 3 - 1 6 .

C Y K L O N  E T A  osobow a  — 
n a d a ją ca  s ie  na rek lam ę 
do sprzedan ia . L w ow sk ich
D zieci 12. 39560
f o r t e p i a n y , p i a n i n a ,
p ierw szorzędn ych  Ta bryk ,
sprzeda je  i w yp ożycza  — 
K u bessa , R yn ek  ł .  36980

P A R C E L E  p ięk n ie  p o ło żo ­
no, fron tow e  ob ok  rogatk i 
.y czak o  w sk io j na d ogo ­
d n y ch  w aru nk ach  sp ła ty  
do  sprzedan ia . W iad om ość  
w  M a ga zyn ie  m atorja łów  
b u d ow la n y ch  tuż za K osza  
ram i U lanów  na J a łow cu .

38866
DO sprzedan ia  2 d om y z 
w e łn om  m ieszkaniem  8 p o ­
k o je  i k u ch n ia  p rzy  u licy  
J an o w sk ie j, parcela  budo­
w la n e : p rzy  u l. O grodu  i-
e k ie j, drodze Ł u b ień sk ie j 
i ob ok  S k n ilow a . W ia d o ­
m ość „ K l is z "  S ykst uska 
18. 39674,
K U P U J Ę  stare  ubran ia  — 
i noble, reżim n il ości. P o cz ­
tów ką — p rzych od zę  na ­
ty ch m ia st ; G rossstern , Or­
m iań ska  19. Ć9G83

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  — 
przez k a żdego  ła tw o  do 
p row adzen ia  sprzeda  o . — 
L isty  pod  „D o la ró w  200** 
do A dm . W iek u . 39657

T O W A R Z Y S T W O  d ob ro ­
czyn n o  p oszuk u je  zaraz 
za go tów k ę  używ an ej ma- 
szv u y  d o  p isan ia . L isty  do  
A dm . W iek u  N ow ego pod  
T . W . a IV* 39579:

W IZ Y T O W A  suknia  j e ­
dw abna, ulator je s ien n y  
dla azezntdejyzych osób  
d o  ep rzed a n ia ; Zygm un  
tow ska 3 a I I . p. drzw i H  
4—5 p op ołudn iu . 39693.

P. T.
Zawiadamiamy niniejszsm, że  otrzy­

maliśmy w i e k i  transport najm odniej­
szych angielskich kamgarnów, szewio­
tów oraz inaterjałów na palta. Rów­
nież jest nasz skład zaopatrzony we 
wszelkie pierw szorzfdne ma ter jaty biel­
skie na ubiory damskie, męskie i dzie­
cinne w  olbrzymim wyborze,

F is c h e r  i L w ó w  sssr
u9. kazimierzowska 12, 
pl. Sofruch©wskich 14. 3399;)

HYGJEMCZNE I NAJNOWSZE

Uszklenia bufetów
RESTAURACYJ - CUKIEKŃ - WĘDLINIARŃ

PO NIEBYWALE NISKICH CENACH

K. P A W L I K O W S K I
Lw ów, UL. RUTOWSKIEGO 12
v is  a v is  K o śc io ła  O O . J ezu itów . 4122

MA. S Z Y N A  do p isania  
J ost w d ob rym  stan ie  do 
sprv,odan'a 270; T u reck a  8, 
ra. 5. o!>G9-5.

SKKZF.DA.M zarus dotifco  
Drojju*rujami - rostauram i;: 
W i r l . ) i :i')s4-: Krater, n itra  
Oaoliibtkioh 6. . iKRJUl

- M B R Y K J .  PANTOFLI 1 1 ‘ APUCZ^ Lwów. W ro­
nowska 4  (bocz. Kopernika) poleca i wykonujo 
pantofle v-szelkiego rodzaju, papueze ia  podeszwie 
skórzanej i  filcowej, papiur: na buciki a l a  śnie­

gowce, buty do polewania i t p 3504

7.A ZŁO TO, e ia bro , b r y ­
la n ty . r ta cę  n a jw yfcjte  r e ­
ny M andol, S yk stu s'.a  !3. 
dom  J ag era . ~ u97lK

P IA N IN A  now o od 2,t!(K» 
żfotyith na ttosudno s p (s .  
ty . N ow ack i, TilsiiiUkiufr* 
N r. 1T. S3G3h

S P R /jEDA.M  łazien k ę u ży ­
w aną (p ice  m ied zia n y  na 
w ęg le , w annę żohizną om o- 
liow an ą) oraz zw y k ły  m a­
g ie l w  d ob rym  stanie. — 
W iad om ość u d ozorezyn i, 
P iłsu d sk iego  27. 39CG7

„S Z K O Ł A  T K A C K A *  — 
Ł ódź, .P iotrkow ska 174. p o ­
leca  w arsztaty tkack ie , — 
kilim lcarsk io , d yw an ow e — 
w szelk ie  m aszyny i p rzy ­
rządy dla d om ow ego i 
d ro b n e g o  przem ysłu  w łó - 
k ien n iezogo  oruz przędzę 
w ełn iana . b a w e łn a n ą  i 
ln ianą  <11 a ce lów  tkackich  
i w y rob u  dyw an ów  por- 
sk i v h i 1 ni y  rneuski c h ■ — ' 

41 t i

M A T E R A C E  tra w iano 30 
z ł., włoisiouuo 7̂ * P rzero ­
bie uio 3 poduszek m aszy­
n ow o ora z  d e zy n fe k c ja  na 
g o r ą c o  10 zł. F a b ryk a  łó ­
żek, m atora ców  Z A K S 1 Ł y ­
czak ow sk a  132. 39G81

BRYLANTY, P E R Ł Y ,  
ZŁO ) i SST“ B'JO wy­

kupuję i dopłacam do pefnef warioSc!. T W  
M. WI3ZNOWITZ, Lwów Rynek 27. Jubiler.

Uwaga na firmę i numer domu. 4224
■ O H M i

OK YCfLN A L N A  ‘ S Z W A J - 
C A R S K A  b ie lizn a  dam ska 
i d z iec in n a . „S P O R T "  — 
P la c  H a lick i 3. 39494

V  O R T E P 1A  N pra w io  n o - 
’.vy, w dobre  ręce w y p o ży „  
ezę. M arooka. B atorego  7, 
U .  p. (R ó g  K u b a li). 39517

P A R C E L A  B U D O W L A N A , 
przesz ło  569 aążnl, ul. P a ­
nieńska 33, n a d a ją ca  s :ę  
na ce le  p rzem ysłow e, na 
fa b ry k ę , ga ra że  i t. d. do 
sprzedan ia . W ia d om ość — 
L w ów , ui. P a n ieńsk a  57;

Przeps^kiie p łaszs^ki dziaeśnne
sukienki, nbranka, trykotaże w olbrzymim wy­

borze — o 30lo łaniej poleca 430!)

0  la I 0  "Ł> Ł■'R'ŚW, U,'f f stuska I. 21.
P Ł Ó T N A , a zy f., flan  >lc — j ŁÓŻKO m osiężne na ra ty  I 
w eb y  k ra j. i zagra  liczn e , i 200 zł. Nn p ro w in c ję  bez 
p o loca  U L A T N IA , i ) ;ca  f p oręczen ia . F a b ry k a  Z A K S  ! 
B ra jorow skft n 1-9661: i Ł yczak ow sk a  182. 89377 I

Z A  n iepotrzebne p a p iery , 
ga zety , akta. stare książki 
debrze  zap łacę  pod „M a , 
kulatura** W iek . 39707.



.WIEK N OW r‘  Nr. S1&5 z dnia 14 października i928.

iw m rro BH)
V O T R ZE  IINE d w io  sluż^oe 
do  w szystk iego  od  zaraz ; 
L istopada  45, I I . p ir,ir o  — 
n a  praw o. 30373
P O T R Z E B N A  służąca do 
w szy.slk iogo od zaraz. — 
Leona. S ap ieh y  26, fr y z je r  

&U41*
R U T Y N O W A N E J w y c h o ­

w a w czyn i do jed n oroczn e ­
g o  d ziecka , p oszuk u je  za ­
raz. A . G ałczyń ska , S tr y j, 
n i. 3 -go M aju  25. 3U290

- S T A T E  Z A J Ę C IE  m ogą 
u zysk a ć pan ie , —« ty lk o  
e n erg iczn o , m a ją ce  ro z le ­
g ło  zn a jom ości p rzy  roz- 
jrowszeefc uiauh} n ie zb ę ­

d n y  cli dam skich  n o w o śc i; 
O ferty  rów n ież  z prow in  
c.i' należy n adsy łać pod

- , A  la lo  za ję c ie 4' do  A dm : 
W  i oku. __________ 831S.I

P OTRZEBN  A  p ierw szorzę­
dna siła  m odniarsku oraz 
d z iew czyn k a  do nauki. — 
W ia d om ość : P la c  B ornar
dyr.sk i 3, zak ład  h a ftó w  — 
od  godz . S—7. ~ 33fM5
M Ł O D Ą . zdrow ą, bezwzgUj 
dnie u czc iw ą  dziew czynę 
d o  2 pokoi i k u ch n i, p o  
szu Kuje. Z g łoszen ia  od g. 
a—4, Senatorska 1, I I I .  T- 
W iUliri ow a . ______  §51(13
( ( ESZ UTRZYMAĆ PO
S A D Ę *  M usisz ukoń czyć 
b u rsa  fa ch ow e  korespon 
d e n cy jn e  prof. Sek ułow i 
cza  W arszaw o, Żóraw io 
42 K ursa w yue^aja lis to  
w m c : b n oh a lter ji. raebun 
to w o ś c i  k u p ie ck ie j, k o  
le sp o n d o n c ji  h a nd low ej — 
s te n o g ra fii , nauki handlu, 
p ra w u  k a lig ra fii, pisania 
nu m aszynach , tow a ro  
?.nowstvva, n iem ieck iego  — 
fra n c u sk ie g o , m  tri n isk iego 
p isow n i (o r to g r a f ji ) . — 
Pa ukończeniu  św iade
i!! ■ v ri, ż ą d a j c i e  p r o  
s p e k t o w .  t m

L A B O R A N T A  apteczn ego, 
oh ezn a n ego  z p ra cą  la bo­
ra to ry jn ą , p oszuk u je  s ię ; 
E g łoszen iu  osobiste ze 
św iadectw am i — In sty tu t 
T ech n o log . B on rla rd a  5 — 
3.1 p „  do W’ . O. O, Z g ło - 
s /e ir n  od 18. b. m . god z :
u—i?. mm

U C ZN IA  d o  p ra k tyk i — 
p rz y jm ie  zakład e lektro 
tech n iczn y  „Am por** — 
L w ów , G rm iańska N r. 16;

50580:

S T R S Z Ą  osobę b ieli xsu a r ­
kę p oszu k u ję  od 1. listo- 
padn  ..H ote l Im p e r ia l4* — 
ił p o rt ie ra ,  gflgSg
K IL K U  ros łych  uczni — 
p rz y jm ę  do nauki ś lu sar- 1 
ptwa- W łodz im ierz  Janusz, 
O g órk ow a  6.___________ 39253 |
A G E N TÓ W  portretow ych  
na wyjMiJ* p row iz ja  50 
p roe . p rz y jm ę ; L eszczyń ­
s k ie go I- parter. 59351
ZD O L N Y  sprzedaw ca -lub 
Kprzedawczyni żyd . z d n a  
łu now ości d la  pań , zosta­
nie natychm iast p rz y ję ty  
(ą)- W iad om ość : K la ra

S pat. Lw ów , K rak ow sk a
N r. 27. ___________
P O S Z U K U JĘ  dochodzącą 
* pran iem . Taube, G róde­
ck a  m  __________ 5— 9:
CH ŁOPCÓW  do utuiki — 
poszuk uj o zakład ta p ice r , 
siei S teru . S zep tyck ich  40;

ftMSffl:
D O c ilO M A C J A  potrzebna 
nu k ilka  godzin  d z ien n ie ; 
L istop a d a  5, H I', p iętro , 
d rzw i 7, DfltiOS:

P O S Z U K U J Ę  pannę do 
zak ładu  ja k o  asyst. Z g ło ­
szen ia  od 4—6, D entysta  
I ła op a p ort , pl. M a rja ck l
1. L  39613:

B U C H A L T E R A  p om ocn ik  
(poi noc n ic  u), k a to lik , p o ­
szu k iw any p rz .z  pow ażną 
firm ę . Zg łoszen ia  ty lk o  — 
p ierw  zorzc»lnvch  s ił y4 cu  
ricn luni vitao . odpisam i 
św iad ectw , p odan iom  re fe ­
re n c ji , w y m a g ań  d o  Adin: 
W ick u  p od  „ F o k a '1, fcjssi

r  OSZU K U J  Ę s zo w sk i o g o  
s ia rszego  cze ladn ik a  na 
m ieszaną robotę  aa raz, — 
M m lry, K orzen iow sk ieg o  
Kr. 5 _______________33665:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
u m ie ją ca  ła dn ie  p ra ć — 
potrzebna od zaraz. Dr. 
S ch n ap p cr , A k adem ick a  24 

99567;

S Ł U Ż Ą C Ą  d o  w szystk iego,
7, dobrem  gotow an iem , po­
trzebn a  od  zaraz. D obre  
św iad ectw a  kon ieczn e. — 
Z g ł osz. n f ir m y  M onssh, 
p la c  G oluch  ow akich  1 — 
(gm ach  S karbk a). 39669:

P O T R Z E B A  osob y  u c z c i­
w e j, in lo l. dr p om ocy  pa ­
ni dom u i za jęc ia  się 
d w o jg ie m  m a ły ch  d zieci. 
W y ja z d  na p ro w in c ję . — 
Zg łoszen ia : P a u lin ów  12 B 
drzw i IŁ  p op o l, L9670:
DWJLU służące do w szyst­
k ie g o  z  gotow an iem  (je^ 
dnu na w y ja zd  p rzy jm ę). 
L istop ad a  31, p a rter , no 
p ra w o v 59671:
P O S ZU K U JĘ  zaraz ru ty ­
now an ej p ok o jo w e j z szy- 
c.iem Unnelidca, S zep ty ­
ck ich  10, I I ,  p . 39676:
SŁU ŻĄC Ą  do w szystk iego , 
u dobrem  i św iadectw am i, 
poszukiv /a im . Z g łos iou in  — 
w  n ied zie lę , m iędzy  3—5. 
Ł ycza k ow sk a  S6, drzw i 7;

59678;
D O C H O D ZĄ C Ą  ze św iad e­
ctw am i potrzebn ą. Berst* 
l in g , S taszica 8, I I I  o . — 

___________________39649:
P R Z Y J M Ę  lepszą służące 
d o w szystk ieg o ; dokum en­
tu  w ym agan e. K an torow a. 
B o im ów  6, I I .  p . 39653:
P R Z Y J M Ę  zd o ln ego  agen ­
ta d o  p o d ró ż y . „M o lo d ja "  , 
L w ów , K op ern ik a  N r. ft. ] 
sk ład  iiistr, m uz. i gram  o  \ 
fo n ó w . 89654;
SŁ U ŻĄ C Ą  do w szystk iego , 
u m ie ją cą  , b ard zo  dobrze  
sam odzieln ie  go tow a ć, —. 
p rz y jm ę  natych m iast. — 
Z g ło s ić  się m iędzy 2—4 po 
poł ud ni u, K oclianow sk  i e g* 
N r. 11, P ilp lo w a . 39605: |

M A S Z Y N IS T K I tryk ota r- j 
akio, sam odzie lne , pod bar 
dzo  k orzystn ym i w am n* • 
kam i na etało poszuk iw a I 
no. Z g łoszen ia : C h a ry , n i. ' 
Żółk iew sk a  i>5, ganek  na 
lew o . 29658
S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego , 
potrzebn a. Św . Z o f j i  5, — 
drzw i 17. 39659:
T O T R ZF B N Y  m onter i 
uczeń  do zak ładu e lek try ­
czn eg o . A p te r , L w ów , ul. 
Jab łon ow sk ich  24. Zg łoszę  
n ia  m iędzy  2—3. 29607

P O S Z U K U JĘ  sub jek ta . — 
K oseheles, sk ład  m ebli *— 
K op ern ik a  23. 39014;

R O B O T N IK A  (pom ocn ik a ) 
OG RO D N ICZEG O  p r z y j­
m ie  D r. Br.eli, P a sa ż  Mi* 
kolasch a , TI. sch ed y . Z g ło ­
szeniu 7—8 w ieczorem . — 

59694
D Z IE W C Z Ę T A  d o  w y r o  
b ów  ch o in k ow y ch  ch o in , 
k ow y oh  zostaną p rz y ję te ; 
ul, C h m ie low sk iego  l la .  — 

39539.
PO D RĘ C ZN EG O  kra w im 
ck iegu  p rz y j m io p ra co w ­
n ia  k ra w ieck a  J a g ie llo ń ­
ska 15. 39704.
R O Z WGZJ.CIEL A  ?T~ kam  
c ją  p oszu k u je  P iek arn ia  
N arodow a , Zam nrstyn >w, 
T.wiwakti 20. 39703. »
P R Z Y J M Ę  ch ło p ca  — d o ]  
n au k i. P ra cow n ia  obuw ia , ! 
A sn yka  5). 31)626: 1

A B S O L W E N T K A  k ouser 
w a torjn m  lw ow sk iego  — 
u d ziela  le k c ji fo rtep ian u . 
L isty  p od  A . M do A d m : 
W ieku._________________ 39453
P R Z Y J M U J Ę  ho z p  r zer w y  
na trzy -m iesięczn y  i rocz,- 
n y  kurs k ro ju  i szycia . 
„J o la n d a "  S taszica  8, II p.

39261

PO K Ó J przy  Intel, rodzi 
nie ( i z r )  ew eiit. z wiktoin 
d o o d n a jęc ia  W iad om ość 
w sk lep ie  p. M oliera  u lica  
Ł yczak ow sk a  117. 39639
POKÓJ z utrzym aniem  — 
d la  panów do w y n a ję c ia  
Z o f j i  7, 1. p ., drzw i 4. —

33647:

N IE M IE C K IE G O  w yucza  
szybk o, gru n tow n ie , absol 
w ent germ a n isty  k i, k on . 
w ersncju , k o re sp o n d e n c ja : 
L i sty  pod ., G erm anista4'

d o A d m . W lofen. 39392

R O D O W IT A  W ieden k a  — 
udzie la  k on w ersac ji n ie ­
m ie ck ie g o  ora z  le k c ji  g ry  
na fo r te p ia n ie ' i sk rzyp ­
ca ch . S zop o , n 1. P olna  7;

39570:

SZOFERZY, KTÓRZY UKOŃCZYLI 
LWOWSKIE KURSY  
S A M O C H O D O W E
Inż. AEehs. J U H R E 6 0  
P.hrtw, BiOFERhiUA 54

wyróżniajn »'Q swoją dokJaduą znajomością fa­
chu, gdyż kursy te prowadzone są przy aj- 
większyeh warsztatach i garażach *?amocho(i u- 
w Małopolsce. Dokładna i szybka nauka. Ulgi 
niezamożnym. 'Wpisy codziennie. — Informaeyj 

i prospektów udziela Zarząd kursów. 39598

PmBŁUKU.T]} i  j i < ■ i  w szor:";- 
Ina,1 i e le e s jc k ie j  , i l v  

k c .lie ce j z k a u o ją  Jo su- 
m oistnego p row aJzen ia  
\vo otw orzon eg o  handlu  
nirtHarakiugo w w ierszom  
a iio ie io  p ro w in c jo n a ln e m ; 
Zgioazenin, y, odpisam i św ia  
doćtw  do b iu ra  dzien n i­
k ów  fo b ia , S try j. it:»7

) ‘ X E U ;G ''I A k K  A. -  lub  
b ona  z dJugoietniem i św ia 
deeiw am i, p oszuk iw an a za 
j o p o d  loóry m i w aru n ­
k am i. \t ein inannow a ul. 
L eg  jo n ó w  i3. ■ 8M>31:

C C Z E N IC ii i U C ZN IO W IE  
Kloprzyjt;ei ob .;a j]ic uo 
gii.m azoów  państw ow ych , 
mogc], a by  nia stracili b io  
iąi..’ K(i roku  s/.kolpogo - -  
z d u I o ź ć  na leżyto p r z y g o to  
w anie z 1 p ó łrocza  ż.ada 
nej k lasy do  egzam inu uu 
L t-ltY . U lica  Z ie lon a  18, 
n iio izk . p a rlor . S'.bfe'9

K IE  IrEOCiO U U /.ll.J .A M  
le k c ji  fo rtep io jiij n a jn ow ­
szą m etodą (Dyplom y- — 
K iigdanów ka S H, H o ro ­
w itz , rogatk a  Orćdeekn — 
od 0 -Ż  i 7 -8 . 38129

ABSOLWENT AKADEi iJI
EKSPORIOWEJ lub HANOLCl* EJ

dla uauccajtia przedmiotów handlowych zostanie 
przyjęty Pierwszeństwo z praktyką nauczycielską. 
Oferty pod .Kursy handlowe“ do Generalnej liks- 

pedycjt Ogłoszeii, Legjonów I. 39597

C l.U zA C A  do d z jock a  p o ­
trzebn a. ZoIJi 6, p a rter 
p ra w y , od  c /w a rtu j, 89313

P R Z Y J M Ę  czeludn ika  szew  
sk ieg o  n -  rob otę  m .esza- 
rtj. K op ern ik a  N r. 37. —  

93839:

L E K C J I Z  Z A K ItĘ S U  01- 
MN-YZJUM U C j.H A T Y - 
KT. E IZ Y K I W Y Ż
S Z Y C il U C ZE L N I. E L A ­
B O R A T Y , W  (P R A C O W a - 
N T *. :r iR H  PR ZJ UL. 
N A B I J 5 L A K A  M ,  I j .  1>.

?s:>i

:;;I.CŻ-\tjA  ty lk o  r. tlobro- 
m i św lądoctw am i p o trze ­
bna. Ł yczak ow sk a  Nr. JŁ 
Inż. B e lle ić  od 2—3. 39819

.BU FETOW A (ca) zdolną, 
przy liną aa K&tieją. U lica  
K u rk ow a  ‘-3 A . Rc.stn.nva- 
o jn . 89376:
D OCH OITZACA z in a n iom  
przy,i];iii)''rna’tyębm iast Di-, 
fir iim irow ą, "SJcw ack itgo fi 

' 3!®H

1 (  Z I n TA lia praktyką  ślu- 
Bn.rskn p izy jm ą . Sykgin  

.a  68. 3992(1

|wowsK.e i(UkŁa samo(;hudowe
U L ItA  M ICKIEW ICZA 28.

Jedyne K u rsa  w Małopoisce 
Wsch., których system spe • 
cjalnych wozów szkolnych i 
zagrań, pokazowych system 
nauczania gwarantują szyb­

ką i doskonałą naukę. 
Wpisy codziennie od 8— £0: 
O p ł .  t a  160 zł. lub 90 zł., 

pierwsza rata 20 zł. 
Oglądajcie plakaty Żądajcie prospektów. 

Zamiejscowym mieszkania 4211

as
ROM O O w  wauee, niż&zo 
g im u a z ju m , w y n ik  pew n y. 
Li ri ty pud „In s tru k to r "  Jo 
A dm . W iok u . 80-156:

r a jG H A R K A  do w szystk ie  F R A N C U Z K A  dla .id,v<dfi­
g o , d o  je d n e j o sob y , p o - iiia  le k e ji poszuk iw an a. — 
tr/iObna. S u p ińsk iego  6, i —  Zgłonzunia ty lk o  to lo fon i- 
dry.tti 1). 35MSD6: i cym o 6.77, X9tiłJ:

R U T Y N O W A N A  nauczy 
c ic lk a  m uzyki udzie la  le ­
k c ji .  — Zg łoszen ia  3—5
A sn yk a  3 p a rlo r . 452.6

l§*C*Sl£
1’ OK ÓJ s k om fortem , dlu 
Judnogo pana. Siipnifiliio 
r o  li, drawl 3. 39635:

P C S Z U K U JĘ  dnżą sto u e ją 
wprost od gosp od arza . — 
Li. ty p od  Ii. T  do  Yuiir 
W iek u . J9Sf8" '

P O S ZU K U JĘ  cleg an ck ieg ii 
B lonoeznego p ok o ju  w śru t 
m iościi T.inty pod  „ Z n r iz  
sród m ieścio " do A dm in : 
W ie k o . 3?fi2U

PU JZU K U JĘ  s łon oczn ogo  
snob e g o  p o k o ju  i k u ceu ie  
ua zim ą w B rzaeh ow icu i i 
L isy do A diiiiu i.slra .jj' pod 

A . Z. 77“ . JG91

E L łU a N O K I  p o k ó j od u u j­
mą pow ażnem u p a n u ; U o , 
m nga liezów  3, I I .  p. (>fi- 
“ yn y .______________ 39682.
B E Z D ZIE T N L  ut;iiżróh ' a’ o 
p o .z n k n jo  p o k o ju  nm oblo- 
w a u cg o  2 osi J. mmi w e j­
ściom . Czynsz m ie s ią czn y ; 
W ick  p od  „205“  396S0

POKOJU J^EBLOWANEGO
gustownie — z klatki schodowej poszukuję, dobrze 
płacąc. Zgłoszenia Administracja „JOTI“. 89697

POKÓ.T z otrzym an iem  . P O SZU K U JĘ  2 p o k o je  z  
dla k szta łcą cych ; Gdłąbn | um eblow uuicin  ln b  b ez  na  
1, d ru g io c  pi ,‘t ro  no 1 iwo. o rd y n a cją . Dc A d m . p od  

691)77. I „O rd y n a c ja '1. 39690.
P O K Ó J z iiTrzynianioiL I 

^Mikiewieza^

PO SZU K U JĘ  dw io panien- 
k l 1'tząszoza jąco  d o  szk oły  
na w sp óln y  pnicój z, ca lom  
utrzym aniem  fortep ia n  w  
dom u; Ł yczakow ska  J  — 
I I I . r .  nn praw o. S9673,
P O K Ó J fro n to w y  z  b a lk o ­
nom  ła d n ie  n m eb low an y, 
fu rtop ia n , łazienk a , w e j­
ście 7 I), /.mi[lokoJu zaraz 
do  w ym .Jęuia. — Oglądai* 
?—-4 pup d. K o sy n icrsk a  1 
(K a d e ck a  b oczn a ) I I  pią- 
tro  praw o. 8966.'.

O SO B A  m łod a  p oszu k u je  
posadą ja k o  zurziidezyni 
domen: u sam otn e j o sob y  
b ib  za jm io  gią w yohow n - 
iiiem  d z iec i. L isty  d o  A dm  
"Wieku po a „Z a rząd czym *1 

8933 i

W Y N A J M Ę  p o k ó j z kucb 
n ią  um eblor m y , k to  p o ­
ży cz y  500 z!'>tyc}‘  to ..ilu 
„  d n iow y . L isty  ó o  A dm . 
W iok u  pod  „V /y g o d u “ . — 

39669:

TD PO W IE D N i.O  w y n a g ro . 
dzą za w y je d n a n 1! pos d y  
w K o n tro li S k arbow ej .7 
I ły ro k e ji L w ow sk ie j nb 
la n e j. W ym o g i nr keutrd- 
lera  pi adam . Z a w i«d o - 
m ien ib  listow n eg o  oozuku- 
3 i do 18. X .  i9ŻS ro d  „ D y .  
sarotn y , le g it . K . F . Nr- 
2648“ . Adm , W iok u . 4273

P O Ś Z U u U J Ę  p ok o ju  ka­
wa irpk iego z  csob ryu i 
v,'ehodoin, k om fort  m b bez 
o k o lica  Ł ycza k o  rska, od  
gospodarza, w ed łu g  um>- 
w y : p ośrod n lctw o  w yna­
grod zę . L isty  d o  A d m in : 
W ie k u — pod „ S z y b W ,  — 

30615

S T G W j ÓW. JO ZE F A  ul. 
S ok oia  1. I I . p . ( p o lecą  
zdolno k raw czyn i i w  m iej 
gen i lia w y ja zd . 3913*

K O M F O R T O W E , słoneczno 
.md-ui lu b  dw a p o k o jo  — 
z knchn:'ą , poszuk iw an e, 
z g ło sze n ia  z podan iem  
w a rn n k ów : P olitechn iT n  — 
A n d re . 89617:
M IE S Z K A N IA  d o  w y n a ję ­
c ia  w Z im . aj W o d z ie  dw a 
poicoje i d w ie  k u ca n ie  — 
piąć m in ut od d w orca . — 
Zg łoszen ia  u p. 3: ti: rv.

89621:'

7 E N T . 4T U A  — ą c iiu it . 
z kunuosją. zdolna  w  ope- 
ra tyw ie , enorgiozna , ints 
now an a, p ro w a d ji ob ecn ie  
w iąkszy zak ład  dent., po- 
sznku.ie posady we Lw o­
w ie , k ie row n ictw o  zakładu 
cw ont. o tw orzy  z ik ,ad 
z D rem  non . k a tolik iem . 
L is ty  pod  ,,Boz ka iiit? u'* 
do  A d m : W iek u . 39419

E L E G A N C K I p o k ó j, z erą 
ściow ym  u trzym an i un. — 
nż.ywuuieni ła z ien k i, d la  
2 osób zaraz. U l. S zym on a  
O k ó lsk icgo  8, I I I .  u ., na 
Iow o. (iJ6Eii:

PC.RZUKU.t Ę J ak ie jk ol­
w iek  ponady: mam 7 kle i 
ginu i. Ł a sk a -ie  zg łoszen ia  
d o  A dm . W ic k a  pod „7 
h is  ** 3907n
S A M O D Z Ib T ; F  buchalm r 
b l .nslsta , J n w a lcr (żyu.) 
z d łuższą  p ra k tyk ą  w wiąk 
szych  snkiadacu p rzem y­
s łow ych  i h n ud iow yeh , j p  
szo k u je  iioi/o łiiiln iow cg i. — 
lu b  „a łod z ien n n go  z- ją c ia  
na sk rom n ych  w a ru n k a ch ; 
L isty  d o i !  .,P rz j'sti;p n y“  — 
do A d m . W iek  u 394uS

Przyjmą ws !g r  Zastąpstwu
na m. Łódź i okolicę, jiask, oferty poc „Sdltdny 
handlow iec", do Admin. niniejszego pisma. 4284

SU B L O K A T O R  iv Ę  —  na 
w spólne mieB/.kai o — do 
k u ch n i, poszuk u je . Jlica 
K am pin na  6, p a ite r  lew y .

8966(1:

Ł A D N Y  n ok ó j u m eb low a ­
n y , w ch ód  ze a ch odów  do 
w y n a ję c ia  d la  o sob y  uo 
s ano.ę isku , S k rzyń sk iogo  
N r. 8. 39600:
B O K Ó J kaw alersk i urna 
b low a u y , k om fort , 'io  wj*- 
n a ję c ia . N nbielaka  85, — 
I I T. p. w prost. 79651:

P O K Ó J d la  2 studentek — 
(tów ) z  ca lem  u trzym a ­
niem  do w y n a ją o la . U lieu 
L on a rtow iczo  9, ofi.cyr.y, 
T. i '. , m ieszk . 4. 39632.
J' i IKO.I um eblow any uu 
w y n a ją c ia , T oatyA ska 37, 
I . p. )Ó92
P O K Ó J u m ob low a n y  s  ca - 
Indziennum  u trzym aniem  — 
zaraz  do w y n a ję c ia . — 
D ąbrow sk a . Ź n liń sk iogo  33

sme

P A N N .l z d ob reg o  dom u 
poszu k u je  w dom u inteli- 
gon tiiyn i piisady do  z a o ­
p iek ow an ia  sią (lz ećm i. — 
Ł askaw e zg ioszon ią  d o  
W inku N owux'ó"'pud „M r ó ­
wka*4 8329
19 L E T N I urząilnik b iuro­
w y  peszu k u jo  i. osad y  — 
L isi: pud „J o u rn a l '4 A dm .
W ioku .____________- ŁifcW:
B U C * A L T L  Ił -  dCTLA N- 
S lf jT A  zdoluu s iła , szuka 
n jjio lu d n iow cg o  za ją e ia , — 
Ł askaw e lis ty  pod  ,. i ’ ro- 
im r e n t 4 do  .Ydni. W ick u .

39404
K R A W C Z Y N I szy jo  w  do­
m ach p ry w a tn ych  g a rd e ­
rob ę  dam ską i d z iec in n ą ; 
p rzera b ia m  stn” annie, r e ­
paru ją . Ł askaw e lis ty  do 
A d m in . p od  „P o le co n a " .

39696.

S Z Y J Ę  szy b k o  t gu stow ­
n ie  ty tk o  dom ach  p r y ­
w atnych . P od  ,Nu A tlm . 
W iek u . • RS089
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PŁASZCZE, Trykotaże i S U K N IE  w  o g r o m n y m  w y b o r z e ,  o r a z  B IE L IZ N Ę  D A M S K Ą  p onajniższych cenach M gł I C fi M f  84 3 FH priesa mg' Firma #4 t U I. 81 I Ł
L w j w ,  S Y K S T U S  K  A  1 . Uwaga na f i r m ę  „Maison C h ic * . 4 04 4

Magazyn obuwia Reich, lwów, pieicarska a
otrzymał wielki transport oouwia jesiennego z pierwszorzędnych fanryti. które sprzedaje po cenach bardzo przystęp*

nych. Wysyłka na prowincję odwrotną pocztą. Telefon 51-39. 4io6

OGŁOSZENIE I.
Urząd W ojewódzki Dyrekcja Eobót Pu­

blicznych we Lwowie ogłasza

Przetarg wbliczny
na urządzenie instalacji oświetlenia elektrycz 
nego i dostawę opraw w budynku sądu po­
wiatowego w Kawie Ruskiej.

Formularze ofertowe i sumaryczne zesta­
wienie (ślepy kosztorys) stanowiące integral­
ną cz£Ść oferty, można otrzymać w biurze 
Oddziału III DRP III. p. Gmach W ojewódz­
ki we Lwowie od g1. 10—12 aż do dnia prze­
targu.

Zarazem w powyższym czasie i miejscu 
wystawione będą do wglądu, opis techniczny 
i projekt, ogólne warunki budowy i obowią­
zujące „Przepisy tymczasowe Ministerstwa 
Ilobót. Publicznych o oddawaniu państw, do­
staw i robót“ .

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 22 
października br. v, Urzędzie WojedóJzklni, 
Dyrekcja Robót Publicznych, w biurze Oddz. 
III. o g. 10‘30.

Oferty w zapieczętowanych kopeiłach z 
napisem: ..Oferta do przetargu na instalację 
oświetlenia, elektrycznego w budynku sądu 
po w. w Rawie Ruskie j ‘\ wraz z potwier Uże­
ram  na złożone w Oddz. I. Dyr. Robót Pu­
blicznych wadjum w wysokości 5 iroc. od 
oferowanej sumy, należy wnosić <Jó Kancela­
rii O.i-w Tff. DRP. ,ve Lwowie najpóźniej do 
gadzi 10-fej przedpołudniem w dniu 22 paź­
dziernika br.

UrzaJ W ojewódzk Dyrekcja Robót Pu­
blicznych zastrzega sob'e prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość oferowanej 
sumy. względnie nie korzystać z żadnej z 
wniesionych ofert.

Lwów, dnia 10 października 1928.
4281 Dyrek. R ob. rmhl.: Inż. Emil Bratro.

Tel. 46-33. Rok załóż 1910. Tel. 1-79.
D O M  H A N D L O W Y  B  I  I  
i TECMN3CZNY n? S ! S* !f

Sp. z ogr por.
C E N T R A L A  w  a  L w o w i e ,  u l .  B A T O R E G O  4- 
I J r r ą d z a  zakłady przemysłowe, jak młyny, 

tartaki, ślusarnie, stolarnie, elektrownie, 
nowoczesne cegie^ie, rzeźnie i t. p. 

D o s t a r c z a  poszczególne maszyny, narzędzia 
i materjaty dla każdej gałęzi przemysłu 
i rękodzieła.

Wykonuje pomiary siły wodnej, plany prze­
pisowe, projekty i t. p.

W y s y ł a  'nżynierów-praktyków i monterów 
na prowincję.

Udziela fachowej porady, opartej na długo- 
letniem doświadczeniu w kraju i zagranicą. Przed zakuprcsm jakiejkolwiek maszyny, 
prosimy zażądać od nas oferty.

Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, na 
żądanie bezpłatnie. 4012

Ceny konkurencyjne. Dogodne spłaty.

OGŁOSZENIE II.
Urząd W ojewódzki Dyrekcja Robót Pu­

blicznych we Lwowie ogłasza

Przetarg pn&iic: iy
na urządzenie wodociągu w budynku sądu po­
wiat iwcgo ’.v Rawie Ruskiej.

Formularze ofertowe i sumaryczne zesta • 
wienie (ślepy kosztorys) stanowiące integral­
ną część i iferty, można otrzymać w biurze 
Oddziału III DRP. III. p. Gmach W ojewódz­
ki we Lwowie od g. 10—12 aż do dnia prze­
targu.

Zarazem w powyższym czasie i miejscu 
wystawioue będą dc wglądu, ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy, tudzież obowią­
zujące ,,Przepisy tymczasowe Ministerstwa 
Robót Publicznych o oddawaniu państw, do 
stav/ i robót“ .

Publiczne otwmrcie ofert nastąpi dnia 22 
października br, w Urzędzie Wojędódzkim, 
Dyrekcja Robót Publicznych, w biurze Oddz. 
Tli o g. 11‘30.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z 
napisem: „Oferta do przetargu na urządzente 
rodoeiągu w midynku sądu powiatowego w 

Rawie Ruskiej" wraz z potwierdzeniem na 
złożone w Oddzielę I. Dyrekcji Robót Pu 
blieznych wadjum w wysokości 5 m-oe. od 
oferowanej sumy, lależy wnosić do Kancela­
rii Oddz. III. DRP. we Lwowie najpóźniej do 
yodz. il-te j przedpołudniem w dniu 22 paź 
dzielnika br.

Urząd W ojewódzki Dyrekcja Robót Pu­
blicznych zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość oferowanej 
sumy, względnie nie korzystać z żadnej z 
wniesionych ofert.

Lwów, dnia 10 października 1928.
4282 Dyęek. Rob. Publ.: Inż. Emil Bratro

SPRZEDAŻ NA DOGODNE SPŁATYł

Maszyny szycia 
Gramofony 
Rowery
Wirówki mleczne

I c z ę ś c i  s k ł a d o w e  t y c h ż e  
P r z y b o r y  do kra* l e c z y z n y  I roLSt r ę c z n y c h ,

W ł a s n y  u r a r s t M

Aleksander ftMmon

Meble! Heble! Heble!
NA SPŁATY po cenach ściśle  gotów kow ych  
sprzeda je  k  n i  d  e m u  b ez  poręczycie la  —

także na prowincji 3957
S S

FABRYKA MEBLI, Ska z ogr . odp. 
Lw ów , UL. KRAflTKICB 18 a 2*ĄW 5 2 -4 8 .

ŚWIECZNIKI
krysztabowe i z bronzM, 
lampy stołowe, szafkowe 
ampułki alahastr. pc!eca 
po najniższych renach a 

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

J0kqfe Kahane S Sp1
LW Ó W , K O P E R N IK ^  2 .  4 2 3 3

SKŁAD WSZELKICH PRZYBURr-IV ELEKTP.

LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a. 3295

Spełnijmy nasz obowiązek!
Nośm f tylko kapelusze 

Pierwszej kraj. fabryki kapeluszy

Rudolfa NEUWELTA
WE LWOWIE. 4278

Wylwotiss, — najtańsze, — najlepsze.

POLECA W5PŁATY\

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC, Urząd Bu­
downictwa Miejskiego — przyjmie

INŹYNIERA-ARCHITEKTA
z ukończonemi studjami polilechniki i z pra­

ktyką w zakresie urbanistyki. 
Zgłoszenia należy wnieść do dnia 25. X. 

1928 do Magistratu miasta Katowic — Urząd 
Budownictwa Miejskiego.

Do podań dołączyć:
1). Życiorys,
2). Dokument obywatelstwa polskiego,
3). Dyplom ukończenia studjów polite­

chnicznych w odpisie uwierzytelnionym,
4). Świadectwa z praktyk, odbytych w 

oryginale lub w odpisie uwierzytelnionym.
5) Spis zdobytych konkursów.
Pobory według umowy.

4255 MAGISTRAT MIASTA KATOWIC

m K & m
ŻELAZNE, E MALJOWANE, KRAJOWE 

czesk ie i am erykańskie 4054

ŻARÓWKI
najlepsze i najtrwalsze

;,0sram 6w ki“ 4265 

i „Plsilippsa"
od zł. 2 polRca
„LUMF.r 4
Autowe żarówki na składzie. —

WŁOSIEŃ M  MATERACE
nołeca na j t a n i e j  P-zę izalnla i .  F R A N K EL, 

Lwów, ulica Szpitalna 10. 3401
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J u ż n a d eszły do -wszystkich sklep  far

J £ c ł I o  t . z e

wyrób ArujćWy \

#I

•sI& G ł  I
A

fiSicxoi&a\/H **Ł IX C ltl*& UWAłW

tanie  1 
i trwdfe 1

Ś n i e g o w c e .

T R E T
LHELSIN6B0RJ

o r y g i n a l n e

s z w e d z k i e

i  II M T  Mk** Trykotaże, Pończochy
W w ®  N k  najtrwalsze — najtaniej 3029

NAJNOWSZE MODELE P Ł A S Z C Z Y
w dużym wyborze po naj- EUJnin ) . Iliffi** Lw-iw , SYKSTU5KA
niższych cenach poleca firma j f l ” H**wUII U l l l u  4052 HBHBBHBMH

Os zastosowania
w przedpokojach, — sypia!- 

niach, szpitalach i t. p.

Do nabycia
we wszystkich składach 

elektrotechnicznych.

o .  w « » ś « 5 !
Najw iększy  sk ład  gramofonów

i instrumentów muzycznych 4128

„MEL3UJA”
Lwów, Kopernika I. 5, teiefon B-59
urządził na wzór zagranicy dla w y gody  

P . T. O dbiorców

  ODDZIELNE KABi NKI
dla wypróbowania piyi gramofonowych krajowych i zagranicznych, 

nadeszłycb obecnie -w o lbrzym im  w yborze,

PŁASZCZE, TRYKOTAŻE KONFFKCJA DZIECINNA
w wielkim wyborze, —< Ceny 

niskie. — P T. Koleją- M (O B> E D T  RII8t! Ul Lw ów , u lica
rzom ulgi i opust. 4311 Bil W  BA Er 6 . Iw I Er U  iPB 0J G ródecka  85.

PŁASZCZE damskie, Raglany, Futra, Ubrania męskie z najlep­
szych m ateria łf w bielskich, lak g otow e, jak E na miarę poleca

i C r a j o w y  Skład Odzieży l a n g a  
Lwów, Pas. Mikolascna. £ “£ R ^ S j Ł S s r

BEZ PIENIĘDZY
nikt i o waru nie daje, ale też v; całym Lwowie, nie dostanie po tak 

bajecznie niskich cenach, któremi każdy jest zachwycony

UBRANIA Jtięskie, RAGLANY, TRENCH- 
COATY, KURTKI oraz P Ł A S Z C Z E

Ę 5&ST itZSL J- Mośmberg- j A  
» «  v ; z  a k o w s k a

Nr. Telonu 59-30.
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C L O U  S E Z . F U  . Ł A S Z C Z Ę
dumskie, Futra, ufir- gj T A t B C  
Suknie. Gateon- my I A U D C
ki, Swetery po 4188 dawn.ej Heller i Ska 
cenach najnićs%. Lwów, RUTOWSKIEGO 11,

Rozir jv y między nfe jem a ziemią.

(b) Nowy sterowiec niemiecki „Hrabia Zeppelin* odbył niedawno lot nad Niemcami, 
który był wielką sensacją dla wszystkich radjoamatorów. Po raz pierwszy bowiem wła­
ściciele aparatów radjowych słuchali rozmowy, toczącej się między stacją nadawczą na 
ziemi a stacją nadawczą sterowca. Stacja sterowca nadawała znacznie lepiej i wyraźniej 
niż stacja na ziemi. Cieaawe było również, z jaką szybkością następowała na sferowcu 
zmiana aparala z nadawczego na odbiorczy.

Rycina nasza przedstawia nową zdobycz techniki wynalazków: z lewej strony stację 
|adjowa w kabinie sterowca, z prawej strony wieżę stacji iskrowej w Berlinie. Obie te 
stacje łączą ze soba Drzez największe odległości fale iskrowe, oznaczone na rycinie czar- 
nemi kreskami i wężykami. [

Posad pbSzjKuja
P A N N A  z czteroletn ią  
jr a k ty k ą  sk lepow ą, ru ty ­
now ana silą  a daialu por- 
fu m e ry jn o  —• papierniozo* 
g a la n te ry jn y m , poszuk uje 
posad y . L isty  do A d m iu : 
W ieku  p od  .łP e r fn m o r ja “ , 

39577;
K U C H A R K A  z  p ierw szo  
izędnora gotow an iom  jak o  
dochodząca  lub na stało, 
p rz y jm ie  posado od  zaraz 
w lepszym  dom u. Z g łosze ­
n ia  z grzeczn ośc i: I^eona
S a p ieh y  4 f. w p od w órzu  
na lew o. 395%:
BU CH ALTERKA sumo- 
dxielna, ru tyn ow a n a , b i o -  
raądz* b ila n sy , p oszuk u je  
za jęc ia  p op o łu d n low og o . 

L isty  pod  „S am odzie lność" 
do A dm . W iek u . <‘>!)608
O SO B A  intol. p ostu k u je  
za jęcia  k asjerk i za k.nacją 
lild doi. L is ty  do A d m iu : 
W iek u  pod „ B " .  &HMG;

M ŁO D Y buch alter p rze . 
m yslu  d rzew n ego  —  oraz  
d z ia ł k o n s y g n a cy jn y , p o ­
szu k u je  posady . L isty  pod 
„A m e ry k a n k a "  do  A d  min. 
W ie k o . Jdtfifcł:
M ŁO D A  in to l. osoba  z  bar 
dzo d ob rym  ję zy k ie m  n ie . 
rnieekim, szuka p osad y — 
przez dzień . L isty  pod 
„M iło śn ica  d z io c i“  A d m ; 
W iok n . 39662
G ŁÓ W N Y ok sp ed jon t p o . 
waźaeJ fa b r y k i k osm etycz ­
n e j, poszu k u je  posady od 
15. październ ik a . L isty  pod 
,,M łod y“  d o  A dm . W iek u ;

■ m m :

K A W A L E R  Intel, p oszu ­
k u je  ja k ie jk o lw ie k  b ą d l 
p ra o y 0 L isty  p od  „ P "  da 
Adm . W iek u . 39563:
P R Z E D W O JE N N E  B iu ra  

P ośred n ictw a  p ra cy  w Do* 
mu K a to lick im  p rzy  u licy
G ród eck ie j 2 B . I. p ię tro , 
p o leca  u k w a lifik ow a n y eh  
m ły n a rzy  i p od m ły n a rzy , 
m aszyn istów  i  p a la czy , —t 
m alarzy  1 la k iern ik ów , —i 
inkasentów  i ekontystóęf 
b an k ow y ch , w szelką służbę 
d om ow a  1 h ote low ą , gosp ą - 
dyn ie  i k u ch a rk i, w oźn i­
c ó w  c ięża ro w y ch  i *pmly\ą 
c y jn y c h . d ozorców  domun 
w y ch  i t. p. 89564
M ŁO D E  bezdzietne m ał­
żeństw o poszuk uj o p o sa d y  
d ozorców . L isty  do A d n u  
W iok u  pod „P r a c a  w  k /n  
m ie n icy “ . 39663:
IN T E L , osoba sy m p atycz ­
na, ła god n eg o  usposobień 
n ia , d obra  gosp od yn i, p o ­
szu k u je  p osa d y  do za jęcia  
się m ałem  gospodarstw om  
dom ow em . L isty  do A d m : 
W iek u  pod „N iecodz ien n a  
k ob iota ‘ ‘ . 39126
2.DCŁNA k ra w czyn i p o ­
szu ku je  szy cia  w dom ach 
p ry w n in y eh , m oże b y ć  ua 
p ro w in c ji. Łaskaw o Łglo- 
szonia z grzeczn ości iua«< 
gazyri k ra w ieck i P iłsm L  
sk iego  19. 9JM«
F R Y Z J E R S K I p om ocn ik  
starw-y n oszu k u je  posadę 
im lyciim iasL  L is ty  p od  
.,F ry z jo r ‘ ‘  do A d u iin istc : 
W iek u . 519573
K .R A W C Z Y N I szy je  pl a .  
szero. k ostiu m y , suknio —* 
po dom ach . P la c  D ąbrów * 
b kie g o  fit p a rter lew y . —* 

39568:

“ ar »ouk» wełn. t d 45 zr. sprzedaje Mag. konr.
[ P I  I L i f l k  p | |  ̂ Sj? |||||| ̂ ||F i  &atreg© 6.''ViellciwyDórPońcS Su*kien, Bieuzny i Tryicotaży. 

Urzędnikom, Wojskowym i Naucz. opust 4267

ZUPEŁNA WYSPRZEDAZJ e s z c z e  
krótki czasi
BI E L I Z NY  damskiej, garderoby dziecinnej, galanturji i perfumerji odbywa się

w  B om y T o w a ro w y m  „ B E K iE R ft" , Lwów, pL Tryounalski

P R Z E D S T A W I C I E L A
do sprzedaży esencji owocowych i olejków 
eterycznych w przemyśl'? cukierniczym na 
Lwów i ewentualnie na Małopolskę poszukuje 
większa fabryka. Oferty kierować: Biuro Ogło­
szeń Teofil P.etraszek, Warszawa, Marszał­
kowska 115, sub „ Przedstawiciel*. 4269

o n  M H  r .  TYGOL NIOWO

m  o  Z?, m m
m r z  MATERJI ZAGRANICZNA-^

ORAZ WSZELKiE WYH08Y TAPICERSKIE

GOTTUEB GEFALL
I wów { GR092iC[(ICH 8. 8868

Papiereśniie srebrne
w wielkim wyborze u MAKULA ud
Kopernika 141‘£ ; 2 8

2956

1 A M P Y  wiszące, | 
ŻARÓWKI i materjały alohtr.

najtańsza Srt uro w Małopu1 Sc« 4280
„ E i  F.8C T B Ł  YS

Lw ów , SkarbKowska 4 (naprzeć5w Kina Lew).

W ^ F i T .  S T O L A R Z E !  "1WI
Najmodniejsze OKLE1NKF (forniery) doborowe 
i KLEJONKI (dikty) sprzedaje obecnie najta­

niej najstarszy handel krajowy
w u Lwowie, Sykstu- 
s L ł  12. — (Sklep bez 

przerwy cały dzień otwarty). — Dikty marki 
Oikos po cenach ściśle fabrycznych. 4265

FILIPA EBLA

M E B l E n a  r a t y
Sypialnie, jadalnie, salony, pojedyncze sprzęty 

domowe. — Ceny gotówkowe. 8386 
Herman H U nzer, skład mebli, Lwów, Trybu­
nalska I. 4. — Udziela się Kredytu na prowincji.

zł-6*501 ZEGa RK! 1 Zł-S*l
'lei. 59-22. anere szw ajc. z gwarancją ty lko u

. ._ ip h o ^ ż | k ś l^ |

.)K06UTEK
i USUWA NAdtłPORĆZY.WŚZ4'.- li ■ - Zwracap a w, - 

gę na powyż­
szy znak U« 

bryczny:
W ystrzegać si ĵ naśladownlctw : 381»

mmwm$
J A K A N I E
oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie 
usuwa Z ak ład  le cz n ic zy  dl.i ją k a łó w  S. 
Z y łk ie w icza , W arszaw a  - C hłodna  22. —

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 4;.23

Iła dogodna spłaty s “ nSe.'"
ohy do futer, raglauy. kurtki, ubrania, lak z wła­
snych jakoteż powierzonych materjałów, podług 
najnowszych żurnali aug. — Ceny konkurencyjne.

Pie-WDZorz* dna lirma krawiccke 3315 
KRZANO W SKI I KLUK, Lwów, pasał. Hansmana l

Nsle&ytość pocztową opłacono ryczałtem.
D rn k ic m  Spółki druk „Prasa"

W yd a w ca : „W lelr N ow i 

Lwów. ul. Sokoła l. 4

Spółki Wydawnicza


